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Cena 1 


„Punkty kolonialne” 


układu angielsko-włoskiego zagrożone 


Pisatiśmy wiclokratnie, ile „kło- 
potów* sprawia uklnd  angielsko- 
włoski w związku za sprawą hisz- 
pańską. 

Ale oto ı iune punkty ukladu do- 
tycząca mianowicie kolonii atrykań- 
skich, znalazly się już pod znakiem 
zapytania. Dowiadujemy się o tym 
z korespondencji rzymskiej da 
szwajcarskiego dziennika „Neue 
Zürcher Zeitung“, który donosi ca 
nastepuje: 

„Ostatni numer czasopisma ko- 


lantatnegn „Latala d'Oltremare“ 
¿Wlochy zamarskie), zajinuje się 
francuskimi reformami  adynini- 


strach Kolanialnej. a zwłaszcza za 
panledzig min. kolonii Mandia » 
powiększeniu armil kolunialnej do 
70 tys. osóh. Czasopismo ta pod- 
hreśla, że nie nio usprawiedliwia 
iaklego kroku ze strony Francji, 
poniewaz żadnej Kalouli francu- 
skiej nin zuzraż1  niekezpieczeń- 
niwo. Włochy będą tedy /ruszone 
da zastatawunia talach samych 
ńrodsów ostrożności | do powlę- 
Kazenia w taki sum sposób swych 
sil zbrojnych w koloniach. celem 
ntrrymańia równowagi. 

Ośwladczanie czasopisma rzym- 
Sklega ma doniarla znaczenie. 

W ukladzie z Anglią bonlem — 
Włochy  zchowiązały się DO 
ZMNIEJSZENIA stanu Iiczebnego 
armii w Lib 1 do używania czar- 


W 12 godzin 
przez Atlantyk 


Wielkie fabryki lotnicze Boeing 
w Seattle rozpoczęły budowę wiel 
kich 6.cia motorowych samolotów 
da towarzystwa lotniczego Pan. 
americain Airways. 

Samoloty, których waga wyno- 
Sić będzie około 100 ton, będą w 
stanie przebywać ocean Atlantyc. 
ki w ciągu I2.tu godzin, zabiera. 
jąc na pokład 100 osób. 


nej armii abisyńskiej do obrony 
wewnętrznej, z tym wszakże za- 
strzełeniem, ża I Inne mocarstwa 
zastosują ta sumo, Ośwladczenie 
powyższe pozwala tedy wnioska- 
wać, że wskatek zapowiedzi min. 
Mandle, awe dwie klauzule ukla- 
dn włosko - anglolskiega NIE BẸ- 
DA WYKONANE, Z drugiej stro- 
ny. wzmocnienia sily abronnej ko- 
lonii włoskich, jako odpowiedź na 
krok Francji, może wywołać nawe 
naprężenin stosunków między Rzy 
mem a Paryżem”. 


800.000 robotników japońskich traci pracę 
Japonia odczuwa coraz dotkliwej 


katastrofalne skutki rozpetanej przez siebie awantury wojennej 


Agencja japońska Domei do- 
nosi, iż w związku z ogólną ma 
hilizacją narodową, obejmującą 
przemysł i handel, co pociągnie 
za sobą ograniczenie produkcji 
w wielu gałęziach przemysłu, 
należy oczekiwać, iż około 
800 TYSIĘCY ROBOTNIKÓW 

UTRACI PRACĘ. 

Liczba ta  przewyższałaby 
dwukrotnie ilość bezrobotnych 
w r. 1931, kicdy przemysł ja 
poński najbardziej odczul kry- 
zys światowy. 

Ministerium finansów stara 
się obecnie dokona znacznych 
oszczędności, zmniejszając su- 
my preliminowane na rok 
1938/39 o 200 lub 300 milionów 
yen. Zmniejszone zostałyby wy 
datki na roboty publiczne i do 
minimum zredukowanohy wy- 
platy zagraniczne. 

WALKI NA JANG.TSE. 

W pobliżu miejscowości Siang- 

ku, w prowincji Kiangsu, trwa od 


Sensacyjna afera 


dyplomatów handlujących narkotykami 


Sensacyjna alera handlarzy nar 
kotków, klóra na terenie parys 
kim doprowadziła do aresrtowa- 
nia b. dyplomaty peruwiańskiego 
Carlo Bacmla, obfituje w coraz 
to semescyjniejsze i nie pozbawi. 
me nieraz humoru szczegóły. Re- 
wizje, przeprowadzone u wepólni 
ków dyplomaty peruwiańskiego, 
zajmnjęcego się handlem kokainą 
4 heroinę zaprowadziły policję do 
dwóch magnackich siedzib, dwóch 
Wi BÓG] 


Katastrofa lotnicza 


na Formozie 

Na Formozie wydarzyła się ka- 
tastofa saniolotowa, w której zgi- 
nęło 5 osób. 

Japoński samolot pasażerski, na 
leżący do japońskiej linii komuni- 
kacyjnej powietrznej, rozbił się w 
chwili lądowania na lotnisku Ger- 
so na północno - zachodnich wy- 
brzeżach Formozy. Samolot spadł 
z wysokości 30 metrów. Lotnik i 4 
pasażerów zabiło się na miejscu. 


zamków, należących do stryja i 
siostrzeńca, którzy z niczego doro- 
bili się olbrzymich majątków. We 
czwartek policja paryska wykryła 
w jednym ze skladów ni- 

i skrzynie kcnaula Carlo Bacula, 
zawierające valc scrie paszportów 
dyplomatycznych i pouinych do- 
kumentów peruwiańskich oraz do 
kumentów pochodzących z sekre- 
tariatu Ligi Narodów, przeważnie 
raportów agentów Ligi Narodów, 
melczających handel narkotyks- 
mi, Wśród dokumentów urzęda- 
wych konsulatn peruwiańskiege 
w Wiedniu, którego kierownikiem 
był Bacula, znaleziona m. in. list. 
wystosowany przez ten konsula 
w roku 1935 do policji szwajcar- 
skiej z zapytaniem, czy policji tej 
nie jest znany handlarz narkoty- 
kami Carlo Bacula. Jak się oka- 
zuje, dyplomata przemytnik, za 
niepokajony, czy czasem nazwi- 
sko jego nie stało się joż znane po 
licji szwajcarekiej, sam jako kon: 
gul awracuł się doń z zapytaniem 
na swój włamy temat 


W przewidywaniu nowych 


Krwawych rozruchów 


w podminowanej Palestynie 


Władze policyjne i wojskowe w Palestynie gtrzymaiy informacje, 
iż należy się spodziewać w najbliższym czasie wzrostu zamieszek 
1 niepokojów w całym kraju. Ogólnie przypuszcza się, że w związ. 
ku z wykonaniem wyroku na 20.letniego Żyda, który strzelał do 
autohusu arabskiego, dojdzie do starć w najbliższych 24-ch godzi. 
nach. Policja i dowództwo wojskawe przedsięwzięły odpowiednie 
zarządzenia. Wzdluż północnej granicy Palestyny wzniesłono linie 
3.piętrowych wieżyc w których czuwają patrole policyjne zaopa. 
trzone w amtnicję i środki żywnościowe na czas dłuższy. Drzwi 


| sprawe ozdabiania miasta flagami 


i okna wierzyc zamykają i otwierają się za pociśnięciem guzików 
elektrycznych. 


mem baterie chińskie, ustawione 
pod Madang i zatrzymujące dalsze 
posuwanie się okrętów iapońskich 
m górę rzeki. Desant japoński pod 
irzymywany był ogniem artylerii 
20-iu o: jw japorskich, które 
posuwają się po rzece Jang- 


24-cch godzin* zażarła walka po- 
między wojskami chinskimi i 6000 
oddziałem Japończyków, których 
wysadzono na lewy brzeg Jang- 
Te Walk trwały cż do wczes- 
nych godziu sobotniego poranku. 
Japończycy starzli się zdobyć sztur 


Roosevelt swoim programie) 
gospodarczym i społecznym 


W wygioszonym wczoraj przez radio przemówieniu prezydent 
Roosevelt omówił działalitość swego rządu podczas niedawno za- 
kańczonej sesji kongresu. Prczydent wyliczył załatwione przez 
parlamen: ustawy, przy czym wskazując na ustawy gospodarcze 
1 społeczne, oświadczył, iż spodziewa się po nieh poprawy stapy 
życiawej i wzrostu siły kupna u rolników i przemysłowców. Ca. 
łokształt tych ustaw nazwal prezydent programem narodowej ochro. 
ny gospodarstwa amerykańskiego. 


Nieudana prowokacja 


japońskich agentów na granicy sowieckiej 


Agencja Tass donosi z Błagowieszczenska, że dn. 8 czerwca Bo. 
wiecka straż graniczna arcsztowala przy brzegu rzeki Amuru, w 
pobliżu miejscowości Serglejewka statek mandżurski, na którego 
pokladzie znajdowało się 29 Koreańczyków i Chińczyków. W 
chwili aresztowania 8 osób znajdowało się już na brzegu sowiec- 
kim. Aresztowanym zabrano bron pochodzenia japońskiego, apa. 
rat fotograficzny i kilka innych przedmiotów. Aresztowani przy- 
znali się do tego, iż wysłani zostali na terylorium sowieckie dla 
dokonania aktów dywersjynych i że zorganizował ici i uzbroił dy- 
rektor japańskich kopalń zlota. 


Jak zaznacza agencja, prowokacja ta, zorgańizowna przez mili. 
tarystyczne kała japońskie w Mandżurii, ma na celu wytworzenie 
naprężonej sytuacji na granicy sowiecko ~ mandżurskiej. 


Żałosne nastepstwa 


hitlerowskich awantur w Sudetach 


Tygodnik „Protomnost* podaje kilka ciekawych szczegółów, ilu- 
strujących katastrofalne położenie shitleryzowanych Karlovych 
Varów w Sudetach. W 16-tu wielkich hotelach np. mieszka tylko 


Pod pruskim butem 


Jak hitlerowcy rządzą w Wiedniu 


Hitlerowski „Weltblattć zamie- 
ścił artykuł, w którym poruszając 


Flagi 1e wiszą sobie dalej jenzcze 
przez całe sia, tak, że z chwilą 
przyjazdu hitlerowskich dygnita- 
rzy miasto ma ten sam wygląd co 
zawneze. 

W związku z tym kierownik 
Okr. wiedeńskicgo Globocnik ogło 
sił rozkaz, w którym zarnacza, że 
w przyszłości tylko on sam będzie 
zapowiadał lerminy wywieszania 
i ściągania flag, co musi hyć jak- 
najdokładniej wykonywane. 

.. 


z okazji przyjazdu przewódców 
partyjnych orez rozmaitych oso- 
bistości, zarzuca wiedeńczykom 
brak karności w wykonywaniu raz- 
kazu wywieszenia luh zdejmowa- 
nia chorągwi z domów i mieszkań. 
Gazeta uskaria cię na lubiących 
wygodę wiedeńczyków. którzy iz- 
norują rozkaz natychmiastowego 
zdjęcia flag po uroczystościach. 


Do rozporządzenia z 31 maja 
r. ha regulującego stosunki służ- 
bowe urzędników austriackich, u- 
kazała się nowela na mocy której 
urzędnicy auetriaccy, ożenieni z 
żydówkami. albo półżydówkami 
mogą być zatrzymani w służbie 
państwowej jedynie w wypadkach 
wyjątkowych — za zezwoleniem 
uastępcy kanclerza Hitlera. 

Powyższe zarządzenie wydane 
zostało prawdopdobnie ze wzglę* 
du na specyficzne stosunki, panu- 


Komunikat chiński stwierdza, że 
oddzia! japoński, który usiłował 
wylądować w Dikaniu na rzece 
Jang-Tse, zmuszony był do wyca: 
fania się na okręty, poniósłszy przy 
tym duże straty. Przy wyparciu de- 
santu japońskiego z Niuatonszania 
na polu walki pozostała przeszło 
200 zabitych Japończyków. Lotnic. 
two chińskie co dzień atakuje okrę* 
ty jepońskie. skoncentrowane na 
Jang-Tse. Ostatnio koncentracja 
armij japonskiej w poblłżu jang- 
Tse staje się całkiem wyraźna: Ja- 
pończycy kKieruja na ten odcinek 
ogromne positki, ściągnięte częś- 
ciowa z innych frontów w Chinach, 
częściowa zaś nadeszie z Metro- 


potii. 


cz 


jące wśród stanu urzędniczego w 
Austri 
na ilość małżeństw mieszanych. Za. 
rządzenie to umożliwi zwolnienie 
większej liczby urzędników i przy 
jęcie na ie posady narodowa!” 
„sacjalietów”. 


w którym istnieje znaer 


Spi 
od dwóch tygodni 


Do jednego ze szpitali w Kow- 


nie przywieziono mlodego męz- 


yznę, który od dwuch tygodni 


śpi. Wszelkie próby obudzenia go 
pozostają bez skutku. 


„Nieinterwencia” 


Znakomity peblicysta francuski | 
Pierre Mille, współpracownik 
dziennika „Temps”, a więc prze 
konań raczej konserwatywnych, 
napisal list do tou. Vandervelde, 
który mu ofiarował broszurę swą 
a Hiszpanii. 

W liście tym Mille pisze ca na 
stę pu je: 

„Osobiście mad tylko u jedi 
o wirzymaniu pokoju w Earopie. 
jeżeli to jest jeszcze możliwe. Otóż po 
litskz nieinterwen:Ji wydaje mi się 
coraz bardziej kiepskim żariem. Ma 


my z jednej strony „wolontari 


ałogie. Chodzi o „próbę sił”, która 
rozwija rię Źle. To Pan (Vandervel. 
de) miał rację. 

Nie rozpatrję sprawy hirzpań: 
4aj m + puskra widzenia socjali- 
stycrnego +- czy nawet „repnblikąń- 
ter ani też frankinawskiege 
E= 
Fiaże mi tylko o interesy naroda- 
Otóż pod tym wzęlędem 
obsaję przy tym, że polityka niein- 
terwencji, jaką się uprawia, jest poli- 
tyką interwencji na korzyść Włech i 
Seco 


Nasi Franco - file powinni do- 


kładnie przeczytać te jasne i ucz 
ciwe wywody patriaty jrancuskie- 
Niemcy i Włochy, z drugiej 9% moe. | go, a może wreszcie zrozumie ją, że 
ny — „dobrowolnych wolontariussów" | broniąc Franco, bronie wiogów 
i sprzęt wojenn; .|Francji i tym samym pragne osła: 
nej dosiarczany bienia sojusznika Polski 
jet równa i naprsekór blsdze, którą a E 
nem opowiadają, wszystko słę dzieje P | ł 
tak, jak gdyby pańrtwn totalne cheia- 0 ia musia a 
ły uczywić s Hiszpanii rodzaj kolonii. | interweniować w sprawie ko.ów 
skąd konirolowałyby i opanowały | W Allenburg policja przemocą 
rze Śródziemne. Rzuca się to w oczy | odebrala dwum starszym kobietom: 
i w razie wojny Anglia i Francja dro-| 40 kotów, które obie trzymały w 
mieszkaniu. Wrzaski kotów oraz 
odór, wydobywający się z miesz- 


niedcbrowalnych” i sprzęt wojenny, 
dortarczany prawie oficjalnie przez 


9 kuracjuszy. W jednym 60.cio pokojowym hotelu zajęte są tylko 
3 pokoje, a dzienny obrót hotelu wynosi około 20 zł. W najwięk- 
szym hotelu „Imperia“ mieszka zaledwie 10 osób. W ołbrzymim 
luksusowym hctelu „Richmond“ mieszka 6 osób, a w restauracji 
tego hotelu, obliczonej na 200 osób. jada obiady od 10 do 20 osób, 
którym usługuje... 30 kelnerów. 


woj 
rówmiei układ angielsko - 
ly się takie blaga. 


go zapłacą za swą bojaźliwość! 
Obeanie wojna powietrzna zastępuje 
łodni podwodnych, a Nyon, jak | kania, spowodowały sąsiadów do 
włoski, sta- | udania się z prośbą o pomoc da 
policji. Koty zostały usunięte, zaś 
mieszkanie gruntownie wydczynte- 
kowano, 


Wrdaje mi sie, że sytuacja wkrólce 
sunie sie groźne. Nie chodzi e s śł4 


str, 


(stawy samorząłowe w oświetleniu Radu | „Światła, słońca i powietrza 


W Kubie Sprawogdawnów Farla-lklego systemu nie jest możliwe bez śnienia praw uanej grupy), to jed- 


mentarnych, sdbyla się w piątek kon lpodziału miasta na okręgi. Próział nak mają tyla ujemnycn stron, ža | 


ferencja prasowa, poźwięcona usta- 


wom samorządowym. Na Xanteren- |parrtenie 


cją tę przybył p. premiar gen. Aia- 
woj-Sulańkowało i p. wiceminister 
apraw wewnętrznych Korsak w to- 
warzyztwie dyr. dep. p. Podwińzkia- 


ady Ministrów p. 
p. radcy Plotrowicza i p. radcy Kar- 
wowakiegv. W konferencji taj wzięła 
udział bardzo wielu dziennikarzy 
polskich i zagranicznych z prezesem 
Związku Dzlennikarzy R. P. red. 
Ścieżyńskim ł prezesem Syndykatu 
Dziennikeszy  Warszawakich, red. 
Wiewiórakim na czele. Po zagajeniu 
konferencji przez prezeakę Klubu p. 
Oshergerową, która podziękowała p. 
premierowi t p. wiceminiatrowi za 
laakawe przybycie, p. premier wygło 
sił sowo wstępne, po czym zabrał 
aoa wiceminister Korsak- 
PRZED WYBORAMI 

Zbliża się chwila, w której wira- 
cramy w okres wyborów samorząda 
wych 1 to na płaszczyźnie bardzo sze 
rokiej, ba na jesieni ub na początku 
zimy r. 1938 rozpocznie się nkrea wy 
borów do rad miejskich Warszawy, 
Poznania, Łodzi i Krakowa, dalej da 
228 rad iniejakich miast na ogólną 
liczbę 321 w województwach zachod- 
nich i poładniowych, do zarządów 
miejskich © wojew: potud- 
nlowych 1 zachodnich, a wreszcie w 
szerokim zakresie wybory do rad 
gramadzkich w województwach con- 
tralnych 1 wachadatrh (29, %8 rad 
kromadzkich) i da rad gminnych w 
1680 gminach W dalszej kolejności 
odbędą się w r. 1989 wybory da pa- 


zoztałych jednostek samorządowych. | wych: 


W tym stanie rzeczy wystąpili Rząd 
z kilkoma projektami ustaw, normu- 
jących zagadnienie wyborcza w sa- 
morządzie ziermiktm (gromada, gmi- 
na, powiat) | miejakim. 
ROLA SAMORZĄDU 
Musimy stać na atanowisku, po- 
dyktowanym nam przez Kanstytucję, 
która w apnsób uiedwnznaczny zoz- 
strzygnęła rolę samorządu w Pañ- 
niwie, czyniąc zoń Instytucję, w któ 
rej realizuje się współdziałanie czyn 
ego z czynnikiem pañ- 


Konstytucja nasza zerwała z Indy- 
widnaliatycznym poglądem XIX wie 
ku. opartym na przekonaniu, że samo 
rząd npiera ale na prawie przyrodza- 
nym (czył feat niejako urządzeniem, 
xsarantującym pewną aume wolno- 
fci politycznej wobec Państwa). Te- 
gn rodzaju pogląd na samorząd zo- 
siał raniechany w wielu netawodaw- 
xtwacz, a w szczególności w kra- 
Jach demokratycznych, bo jest prze- 
nieaieniem do współczeńności pojęć z 
okrenu fendalizrm. Obecnie bowiem 
samorząd w Palńce nin jest hastio- 
nem, służącym da ochrony  walności 
przeciw własuemu Państwu, ale In- 
rtytucją wapdłtworzącg to Państwo. 


CENZUS WIEKU 
Stąd płytą nierradko narzeka- 
nia i twierdzenia, jakobyśmy me 
miell w Polsce samorządu, podczan 
gdy w Istorio mamy samorząd sze- 
Toki, udostępniony każdemu obywa- 
telowi, który uzończył lat 24, a więc 
przeszedl prenz nzeregi wojska. W 
naszych warunkach bawilem wojsko 
jest nie tylko nzkołą sprawności fl- 
zycznej | rzemienła żolnierskiego, 
ale także elementarnego uanczania 
oras uświadomienia ohywatelsklego. 
Z tega też właśnie powadu ustahili- 
my dolną granicę czynnego prawa 
lat wieku. 


zantala również 
rozstrzygnięte zagadnienie prawa 
Klernego. YWychodzano wtedy u zalo- 
żenia, że ponlewaź rady gminne ma- 


ja stanowić o dobrej  adminietracji 
miejscowej, udział w nich musi być 
udostępniony tylko dln tych, co da 
których można się domniemywać, że 
potrafią dobrze gospodarować na 
nwotm. Stąd powstała granica mleku 
50 iat. Jest nna ubecnie ksesilonowa 
na, albowiem komisja administracyj 
na-saniorządawa przesunęła ją da 
lat 27. Wychodząc z założenia, że po 
winna istnieć pewna miara między 
granicą biernego prawa wyhorczego 
do Gzjmu (lat 30), a da samarządów 
tak, aby w jaj granicach mógl ske 
zmieścić udział w pracach samorzą- 
dowych, jako pewnego rodzaju szka- 
ła wyrobienia obywatelskiego. Rozu- 
mowaniu temu nie można odmówić 
akuszności. 
KONTROLA 

CZYNNIKA SPOŁECZNEGO 

W ustawach nbecnle zaprojekto- 
wanych, znalazła wyraz w  sliniej- 
B topniu. niż w ustawi: w roku 
1854 1 w regulaminach wyborczych z 
r. 1951, zasada wpronadzenls czyn- 
nika społecznego do kontrol! nad ak- 
tanii wyherczymi, A więc czlonków 
kornisji wyborczej powołują działają 
ce kolegialnie zarządy gmin t zn. 
nietylko ich naczelulcy i zastępcy, 
ale także ławnicy. Waźnym dalej z 
punkta widzenia kantrali społecznej 
nad akiaini wybarczymi jest ustana- 
wiemla instytucji mężów zaufania, | 
ukreflenie ich praw, a przede mnzyst 
kim prawa obecności przy czynno- 
ściach komisji i czynienia zantrzeżeń 
1 mwag do protokulu. 

GRREGI WYBORCZE 

WV wielu organach prasowych, a 
xównież | w kołach parlamentarnych 
poddawano krytyce przyjęcie za pad 
tawo procedury wybarrzej pndziału 
miast na okręgi. Potrzeba zastosowa 
nia okręgów płynie atąć, że już w u- 
stawie s r. 1983 za podstawę realiza- 
cll praw wyborczych, przyjelo szu- 
kanie takiego zyałemu. któryby uma 
dliwiał lorowanie nie na jakąś 
Erupe, ublegająch się o rządy lokal- 
ne, ale na nazwiska kandydatów ja- 
ko jednoniek, zreallzawanie zań ta- 


iea map stwa tia 
wynaręnnicma  pewnmyca | 


pyrr momor! teh tr""mae$ 
Me wyla=niotyg mi €o Pia =o- 


części zminy z punkta widzenia ich ; zaną. 


interesów i zapewnienia im repre- 
zentacji, którahy dawala tym intere- 
som obsluge. Niemal każda miasto 
ma taklo wyodrghntajaca nię dzlelni- 
re, czy to nownpowstające, czy od- 
dawna wyodręhniające zię wskutek 
położenia. struktury gospodarczej I 
tp. 


WYJASNIENIA 


Następnie p. wicemintater Korsak 
odpowiadał na stawiane pytania. 


— Czy przy redagowaniu ustaw bra 
no pod uwagę kompetencja rad miej- 
akich, jakla im przysługują przy wy 
borach sejmowych w myśl ohecnej 
erdynacji * 


— Chcieliśmy w naazaj pracy rczynić 
zadość wszelkim potrzebom. jakile 
stają przed samorządem, jednakże 
nie podchadziliśmy do tych prac % 
punkiu widzenia ksziarrowania renre 
zentacji zamorządowaj pod kątem wi 
dzenia politycznym. Sama wsmnię- 
cie gloznwania nn osoby nie sprzyja 
reallzacji zasady przedatawicielstwa 
partyjnego, którą najbardziej chron! 
rystem yroparejemalności | sztyw- 
nych list. Czyli: w granicach abec- 
nych ordynacji samorządowych te 
konieczności, jakla zię wiążą z udzia 
Jem samorządów w akcie wyhorów 
sejmowych. najzupelniej znajdą 9o= 
je rozwiązanie. 

— Według projaktu, Gdynia ma być 
ne pewien czas wyłączona z pod dzia 
lania ogólnych przepisów zamarządo 
czy to iest na trwala czy do 
pewnago terminu? 


— Gdynię wyłączono na lat pięć 2 
przeplzów umtawy uażrojowaj © aamo 
rządach z powodów specyficznych. 
gdyż miasto tn powstała nietylko 
dzięki wyniłkowi czynników mieleco- 
wych, ala dzięki ofierom całaga Pań 
stwa, które Zresztą f nadal dotuje 
Gdynię kilku miiicnami rocznie. Diz 
tego rada miejska składa się tu w 
dednej czwartej (12 członków) z % 
tńh mienowanych przez ministra 
Spraw Wewnętrznych. Jednakże 36 
radnych wychodzi z wyborów pow- 
szzchnych | co da ich wyboru będą 
także miarodajne przepisy ustawy. 
kz obecnie jest przedmiotem prac 
lejmu. 


— Jak się Rząd ustósunkował do 
projektu oddzielnej kuril dla ludno- 
ści żydowskiej? 


— Problem ten jest dyskutowany 
[w prasie, ale na terenie parlamen- 
tarnym nie hy? dotąd wysunięty I 
dlatego stanow? zagadnienie ażysto 
teoretyczne, na xtórs mdglbym wy- 
powiedzieć jedynia swoje osobiste po 
glądy. Jeśli chodzi lednak o kwestię 
kurii narodowaściowych armerządu 
w ogóle to uważałhym, ża jakkol- 
wiek sẹ one konutytucyjnie dopu- 
szczalne (o lle nia zawierałyby ście- 


— Co spowodowało decyzję Rządu, 
by przy głosowaniu w gminach wiej- 
skich wprowadzić t. zw. głosowania 
ścieśnione, Ł j. na jedną czwartą tej 
liczby caćs, jake ma być wybrana? 

— Jest ta pewna uproszczona for- 
ma wyborów proporcjanalnych. Pro- 
norcjonalnaść jest systemem zbyt 
trudnym, by ją stosować powzzach- 
nie na wsl. Dla zapobieżenia jednak 
majoryzowaniu mniejezości, wprowa 
dzilicmy głosowanis ścietnione, gdyż 
zapewnia 2no ochronę mniejszości 
nawet 20 procentowej, a w pewnych 
wypadkach nawat nieco mniejszej. 


żąda p. premier Składkowski 


PAT kamamiknje urzędowa: 

Minier Spraw Wownętrmych gen. Sta 
woj Skłsdkawski wystosował dnia 24 
czerwcem b. r. da wszystkich pr. woje- 
wodów okólnik treści nustępnięcej: 

W wyniku moje] lnspekeji woje- 
wáðtws kleleckšsgo z dnia 23 czerwca 
1938 r. komunikuję i zarządzam to na- 


Konsekwenina walka, którą rozpacz 
liimy przed kik- laty pod haslem pad- 
niesienia eutetycnega i zdrowotnego 
manu wsi i mist, dała już niewątpliwe 
wyniki. Pomóc w te] sprawie okazała 
uam zarówno praes, jak szereg inetytncji 
i osób prywatnych. Wszelkiego rot 

ju niedociągnięcia se strony admini 


<rmajl w tym pakeciie karałem i będę 
karsł w spo:óh Bezwzględny. ©. dniu 
wczarajszym zzunaxony byłem zwolnić 
a rajmowsnego sunowiska darostę 
olkuskiego, 3 marota miechowski uleg 
nie lemm samemu losowi o ile w ciągn 
dwach tygodni nie wzupelni krrycy. 
cych braków w rwojej pracy. 
Stwierdzić lu meszę, ie największy 
apór w naszej kulturalnej pracy spotka 
liśmy nie ze strony ludzi ciemnych i nho 
gich, lecz se strony części prz 
cieli wielkiego przemysłu. 
ności obregn pochadzenii 
ruiaach zaborczych wybudowali 


-~ 
olbrzymie płoty. naježone zwojami dro- 


tu kolerega i wytokle mery. pasypa- 


Konferencja przedstawicieli 
stronnictw politycznych w Pradze 


W Pradze odbyło się posiedze. 
nie prezesów stronnictw koalicy|- 
nych i prezesów klubów posel. 
skich i senackich stronnictwa re. 
publlkańskiego (agrariuszy), Cze 
chosłowackiego Stronnictwa So- 
cjal „ Demokratycznego, Czecho- 
słowackiego Stronnictwa Narodo- 


cłowackiego Stronnictwa Ludowe 
go (kalolicy), Czechosłowackiego 
Stronnictwa Rzemieślniczego į Zje 
dnoczenia Narodowego. Na posie 
dzeniu byli obecni poza tym prze- 
wodniczący sejmu Malypetr I prze 
wodniczący senatu Soukup, Pre. 


E -= Socjalistycznego,  Czecho- 


niesienie przywdej eksterptor aloye 


cudzoziemców w Chinach 


Przedstawiciel władz japońskic 
załętych przez wojska japońskie, 
wileje eksterytorialne cudzozieme 

W sprawie odszkodowań dla o 
du strat poniesiorych w Chinach, 
granicznych ogłosiło oświadczeni 
znajdują się w sytuacji osób pry 
z praw kraju, w którym zamieszk 


h oświadczył, iż na obszarze Chin, 
zostają zniesione wszystkie przy. 
ów. 

bywateli państw trzecich z powo- 


japońskie ministerium spraw za. 
€, że obywatele państw trzecich 


watnych, korzystających jedynie 
ujg. 


konferencji Związku Polaków z p. Fricklem 


W piątek, jak donoszą dzienni- 
ki berlińskie, minister spraw wew- 
*ętrznych Reszy, dr. Frick, przyjął 


lany ramorządowe w komisji 


lednomandatowe okręgi w miastach 


W piątek w dalszym ciągu ob- j została przyjęta poprawka p. Kop 
radowała sejmowa Komisja Spe. | cia, aby w miarę możności prze- 


cjalna do spraw samorządu. 

W toku dyskusji p. Mróz zgło. 
sił wniosek, zmodyfikowany w to- 
ku dyskusji, aby przewodniczący. 
mi głównych komisji wyborczych, 
w miasłach będących siedzibami 
sądów, byli sędziowie zawodowi. 
P. Somerstein uzupełnił ten wnio- 
sek w tym duchu, aby w miastach, 
gdzie niema sądów, przewodnic- 
tko Komisji sprawowały osoby, 
mające kwalifikacje do objęcia 
tunkcji sędziego. Przeciw obu tym 
wnioskom wypowiedział się za. 
równo przedstawiciel Rządu, jak i 
sprawozdawca. W głosowaniu 
wnioski upadly (p. Mróz podtrzy- 
mał swój wnlosek, jako wniosek 
mniejszości na plenum), natomiast 


Wyrok na 


wodniczącymi Głównych Komisji 
wyborczych byli sędziowie zawo. 
dowi. 

Do art. 26 przyjęta poprawkę 
p. Ducha o następującym brzmie. 
nra: 

„Każde zgłoszenie į każda lisia 
kandydatów powinna być podpi- 
sana własnoręcznie przez conaj. 
mniej 25, 60. 75 lub 100 wybor- 
ców, wplsanych do spisu wybor. 
ców okręgu". 

Po przyjęciu zasady jednoman- 
datowych okręgów posłowie Kopeć 
Mróz, Sommerstein i Waszkiewicz 
opuścił posiedzenie Komisji, za. 
pawiadając głozowanie przeciw 


| całości ustawy. 


b. starostę 


Robakiewicza 


Sąd Apelacyjny we Lwowie 0- 
glosił wyrok w procesie b. staro- 
aly w Zaleszczykach, Robakiewi- 
cza I b. sekretarza tamtejszej rady 
powiatowej — Sowińskiego, oskar 
żonych o popełnienie różnych na- 
dużyć w czasie urzędowania. Sąd 
stanisławowski skazał Robakiewi- 
cza na 4 lata więzienia, a Sowin- 
skiego na 3 miesiące aresztu z 24- 


wieszeniem wykonania kary na 
przecląg dwuch lat. Sąd Apelacy|* 
ny zatwierdzłi wyrok pierwszej 
instancji, w stosunku do Robzkie- 
wicza, odnośnie zaś Sowińskiego, 
wyrck Sądu  słanisławowskiega 
częściowa uchylił, a częściowo za- 
twierdził. Karę 3 miesięcznego a- 
resziu Sąd Apelacyjny darował So 
wińskiemit na mocy amnesili. 


Poronumienie państw bałlyci (h 


Dziennik ryski „Briva Zeme“ 
występuje przeciwko wiadomoś 
ciom prasy zagranicznej. rozpow- 
wszechniającym nieprawdziwe in- 
formacje o ostatniej konferencji 
porozumienia bałtyckiego. Plsmo 
twierdzi, że wszelkie przypuszcze- 
nia i domysły na temat rzekome- 


go osłabienia porozumienia są fał 
szywe. Wręcz przeciwnie, pa o- 
statniej konferencji państwa bat- 
tyckie są jeszcze bardziej zjedna. 
czone, a do ścisłej współpracy 
przybyły nowe czynniki, obiecują- 
œ jeszcze lepsze wyniki na bliską 
przyszłość. 


przedstawicieli Związku Polaków 
w Niemczech. Tematem dwugo- 
dzinnej rozmowy był memoriał o 
położeniu ludności polskiej w Niem 
czech. 

Niemisckie biuro informacyjne 
oglosiln po tej tozmowle komuni- 
kat, w którym stwierdza: „Po 
szczegółowym amówieniu posiula- 
tów polskich minister mógł stwier 
dzić, Iż obywatele niemieccy naro. 
dowości polskiej blarą w calej pel- 
ni udział w rozwoju ekonomicz. 
nym Niemiez i w ramach obowią- 
zujących ustaw, doznają pełnej o- 
piekł pzństwa(?1) Minisier dał wy- 
raz nadziei, że bliska współpraca 
obu wielkich narodów stw2rza pod 
stawę do pełnego rozwoju oby- 
dwóch grup narodowościowych”. 

Komunikat ten Jest tu przedmio- 
tem licznych komentarzy. (PAT). 


Opowieści drutów 
telegraficznych 


KATASTROFA 
SAMOŁOTU NIEMIECKIEGO 


W czwartek na dach jednego z da 
mów w Terapelhofie zapadł samolot 
ćwiczebny. Lotnik zabił się na mlej- 
scu. Jeden z członków załogi odniómł 
ciężkie rany. 


W WIEDNIU 

Niemieckie bineo informaczjne komu 
miknje: us p ie rozporządzenia 
wiedeńskiego prezydenta policji zaka- 
zno Żydom wstępu da parków | ogro- 
dów w Wiedniu celem uchrodienia ład 
ności przed ustawieznymi prowokacja- 
mt.(?:). 


POWÓDŹ W MONTANIE 

Ze wana Mantana sy gnalizają wielkie 
nawadzie, których cenm jest miatta 
Havre, zagrożone przez wylew rzeki 
Milk. Według dotychezatowych wiado. 
możel 9 orb poniosło śralerć. Bydło- 
stan w okręgu powodziowym został czę 
ściowa maiezczony. 


ZGON PROF. KATO 


W Tokio zmarł jeden z najwięk- 
szych przyjaciół Polski w Japonil, 
profesor uniwersytetu Aaadori Kata. 
Tłumacz „„ « Reymonta i „Pa 
pilotów" Zeromskiego. Praca ta po- 
chłonęła mu długia leta, zważywazy 
olbrzymie żrudności, jakie nasuwa 
tłumaczowi fakt operowania przez 
pisownię japońską znakami pojęcio- 
wymi, a nie literami. 


mier dr. Hodża zdał sprawę ze 
stanu omawianych obecnie przez 
Rząd zagadnień narodowościo- 
wych I z przebiegu rokowań * 
przedstawicielami stronnictwa su- 
decko . niemieckiego. Minister 
spraw zagranicznych dr. Krofta 
dał przegląd obecnej sytuacji mię 
dzynarodowej. 

Pa tych przemówieniach rozwi. 
nęła się dyskusja. Propozycje po- 
sła dr. Meissnera, aby doprowa. 
dzić do najściślejszej wapółpracy 
między Rządem a parlamentem 
przy załatwieniu zagadnień poli- 
tyki narodowościowej i reform ad 
ministracyjnych wpłynęły na po- 
wzięcie decyzji, by w dalszym 
ciągu zwoływać zebrania preze- 
sów stronnictw ! klubów więk. 
szości rządowej z członkami RZą- 
du. W zasadzie przyjęto wniosek 
premiera, by wszystkie projekty 
ustaw, dotyczące polityki narodo- 
wościowej, były dyskutowane we 
wspólnej senacko . poselskie] ko- 
misjŁ Działalność członków komi. 
sji zostanie ulatwiona w ten spo- 
sób, że będą ani przez Rząd infor- 
mowani o postępach prac i otrży- 
mają cały niczbędny materiał do- 
kumentowy, porównawczy I legi- 
pak 


„od przedstawicieli wielkiego przemysłu” 


ne n szczytu klem tłnegonym — myat 
ka ta celem laclicji ad chczqo im apa- 
łeczeńatwa miejscowego. do ja w 
większości mia miell i nie sheiali mieć 
zaufania. W ciągu M lat idnienia nie. 
padleglaj Polski byle dosyć cman. by 
zorientować sle, de tego radzajn hama. 
trmanialne adgrzdaamia siq ed apote- 
szeństwa miast polskich, w ktfrych pa- 

ie cì mają ræwiela i zaaswyt pro- 
woje przedzięhiaretwa, jest ska: 


. | nie mmpełnie nis na czenie. 


ochcemym, gdy ed trzech miesięcy zj 
wmudzmy akie smwazesla w miastach 
wszystkiego co zppeci, tamuje 
iwiatła, ełańca | powietrza — włalnia 
ta mury i parkary wielkiego per-mysłu 
okassły się naikeedziej niecztępłiwe 
i oporne w nastej skeji, mającej na cała 
dobro 1 młrowie ngółu. Gdy mzządm- 
nia miejscawych pp. starostów nie osha 
nęty zamierzonego teln. ofelia: en 
naełępuje*  ostraegan po raz ostałni 
opernych panów przamysławedw, ia 
abawiąskiem ich jed mnieslemie. pray- 
najmniej ad strony ulic miejskich, rape 
cyeych parkanów i murów | le 
ich estetycznymi zmuchełami Inb nisska. 
mi. Specjalnie wrailiwi mı ratst- 
otywońć wraku miejscowej  'rmineści 
mapą próca tegn madali żywopłoty. 

Motywy: 1) knnieczność przewiawa w 
mistach ze wzęlędn na wymogi shremy 
przeciwzzcowej. 2) zepownienie kwieke. 
xn pawietrza, świath. słańca $ uielemi 
dla osiedli. 3) rerrinerone momenty 
natury moralnej, które nla wymagają 
rzaigdnienia. 

Dopilnowanie wykonania tych wyma. 
ash poleczm pp. wojewodom jemeze w 
aharmrym seaonla budowlanym. 

Narwisks aporsych proszę, pa wyczot 
niu irafków będących w dyspozycji 
vp. wojewodów prz-dkładać do maj de- 


eysi. 
(—) Siewoj Sklnikonki. 
Minitar. 


Wizyty i rewiiyty 


Biuro Sejmu kommnikuje: 

Marszalek Sejmu Walery Slawek 
złażyl w piątak wirytę p. prezeanwi 
Rady Ministrów, gen. dr. F. Nławo|- 
Hklańkowakiemu, 1. E. ka. kardyna- 
tewi A. FRakowskiemu. pierwarems 
prezesowi Sądn Najwyżmagu L. Bm- 
plńskiemnm. prezesowi Najwyżzzaj tz- 
by Kontroli Państwa, gen, 1. Krze- 
mińskiemu, wiospramierowi 1 miai- 
strowi škarhu, Inż. E. Kwłatkowskia 
nm oraz ministrowi Spraw Zagrani- 
cznych, J. Beckowt. 

Marszalek Fäwari  Amigly-Rydr 
rewizytowni w piątek marzzajka Bej 
mu Walerego Senise 
k ea R — 


Rząd azwajcarski powladomil 
oficjalnie Rządy włoski | niemiec- 
ki, że Szwajcaria powraca da sta, 
nu integralnej i tradycyjnej neu. 
tralności. Ministrowie spraw za- 
granicznych tych krajów wymie. 
nill noty, w których wyrazili za. 
dowolenie z racji aktu, przyczy. 
niającego się znacznie da pokoju 
ogólnego. jednocześnie urzędowa 


ajencja telegraficzna szwajcarska 
donasl, że rada tederaina przyję- 
ła z najwyższym zadowoleniem 
do wiadomości treść wymienio. 
nych not i poleciła posłom szwaj. 
carskim w Rzymie i Berlinie wy- 
razić odnośnym Rządom wdzięcz. 
ność Szwajcarii za przyjazne | cen 
ne zapewnienia Włoch i Rzeszy. 


p WIADOMOŚCI SPORTOWE =? 


PIŁKA nUZNA 


ANTYWŁOSKIE DEMONSTRACJE 
W BRAZYLII PO PORAŻCE 
PIŁKARZY. 

Donoszą z Sun Paulo w Brezylii. 
4: po skończonym mecm Brazylii 2 
Włachami o mi'rzostwo iwisia w Bor- 
deum, m którym jak wladone Brary- 
liiczrcy przegrali, wybuchy w San Pau- 
la rozruchy przeciwko Włochom. 
dziennika włosklega 


Policja zapo- 


ozbiciem tedakejl. 
biegła dalszym cksęerom. 
Mimo ta, miały miejsce dwie povrał. 
|=? potycaki pomięday ksdnością braz: 
lljaką z włoską. W zwiąsku i 
sta patrolowane było przes ] 
m uzbrojonych w karabiny BIST 


CZAR policji w San Paulo otrzy. 
mała 92 prniby © udzielenie pomocy, 
4 zmotoryzowane patrole w 71 wypad- 
kach wzywane były da uspokojeni. 
wamiar_uliczuych- 

FRANCUZI UBIEGAJĄ SIĘ 

O PIŁKARZY BRAZYLIJSKICH. 

Brazykiczycy piłkarze, kiórzy wal. 
asrli niedawna o mletrzostwo świata, 
zrobili w Paryàu olbrzymia wrażenia 
1wą miedsicignioną lechniką. Podobna 
szereg klubów tranctskich whlegać się 
miał o zdobycje dla ywałch hzew nie- 
których graczy brazylijskich, jednak n- 
slłowanla te zpełały ns niczym. 

Natomia! 
paryskich kołach sportowy: 
grzcze brarylijacy którzy nle byll wala- 
wieni da reprerentaeji Brazylii, lecs 
mali uprzednio w spotkaniach między: 
narodowych, mianawiele Oscar Tarrlsi 
i Jore Peren, przybyć mają wkrótce tie) 
Paryża ! grać w barwach dumeh 
bów franenskich. nsew których ka 
nie wycnienia. 

EMIGRANCI W ZAWODOWYCH 

KLUBACH FRANCUSKICH. 
Zawodowe klnhy  frznenakie 


dalsapm riągn ściągają najlepszych gru- 


w|PZP wszystkim 


= + klohów polskich wa Frazcjł pół. 
nocnej. Ostaznia Olimpiqne Lillois za- 
kupil dwóch polskich emigrtów Law- 
nimanke | Stefaniakz. 

Excelsior Club z Ronbaia zakujpił 
Urbaniaka za 30 tys. fr. a Recing Chob 
w Roubais zakupił Stacha, który grał 
poprzednia w Lena. 


JĘDRZEJOWSKA PEZESZŁA 
DU CZWARIEJ RUNDY 
W WIMBLEDONIE 

W trzeciej rundzie rozgrywek te 
nisowych o mistrzostwa Wimbledo- 
nu Jadwiga Jędrzejowska pokonała 
Anglelkę Duriac w dwóch setach 
4 


„ | LEKKOATLETYKA 


POLONIA WYGRYWA BIEG 
SZTAFETOWY WZDŁUŻ WISŁY 
We środę wlaczorem rozegramy został 

dorocmy roznawny bleg wadhuk Wisły 
od mostu Kierbedzia da przystani LMX. 
pray u. Czerniakawakiej, zerganieewa- 
ny a okazji „Dni Morza”. W biega tym 
na dystansie 6 km. startowało 12 drożyn 
po 10 sawadników w kaśdej. Wygrała 
Polonia 14:33 przed KPW. Ormł 
]4:348, Warazawianką 14:39, Symodą 
14:394, Żapwią, PZL.. Orkanem, P] 
CWS, | PKS, 


SPORTY WODNE 


OKRES PROPAGANDY PŁYWANIA 
Na rozpocaęty Już miesięczny okras 


peapagandy pływania zarząd ra 
cl nsatępojąca harło 

„Natuczmy n ik najwięnej | jak 
na |woseśniej. jámy  przyzsza 
nauczania dis Sej i Gej klasy mkól 
powmechnych. Nierh s Rastanawi 
się, czy mobi? wer etko, ażeby dopomóa 

eji ranczania”, 

Warto nadmienić, de Państwowy 


Urząd W. F, i P. W. mlecił w mym 
omatnim kuneanikscie popsreię akcji 

rekcjom  sływakam 
jem — — 


Tragedia Zagłębia | 20-iecie Niepodległości 


Bolesna tragedią jest, gdy ro- 
botnicy zmuszeni są stanąć do 
walki strajkowej nie o lepsza 
płace, lub takie czy inne zdoby- 
cze socjalne — Mecz a swój był, 
o byt swego warsztaiu pracy. 

Zagłębie, a z nim Polaka cała, 
jest dzisiaj świadkiem takiego 
właśnie strajku rozpaczliwego — 
jaki przed paru dniami wybuchł 
na kop. „Victoria“ pod Dąbrową 
Gómiczą. 

Kopalna „Victoria“ decyzją 
szanownej konwencji węglowej 
(czytaj: kartelu) skazana zosta- 
ła na zagładę. A wraz z nią bli- 
sko 400 rodzin robotniczych i pra 
cowniczych skazanych zostaję na 
powolne konanie z głodu, na nę- 
dzę i poniewierkę. 

Jakie są kulisy unieruchomie- 
ma tej kopalni, pisaliśmy szerzej 
łu przypominamy jedynie, że ko- 
palnia wyczerpała pokłady swe- 
go „nadania“ „a nie może naru- 


szyć milionów tonm węgla, leżą- 
cych w najbliższym sąsiedztwie, 
ho w są „nadania“ innych ko- 
palń. 


Takie jesi prawo rekinów wę- 
głowych. Naturalnymi bogactwami 
naszej zżemi, stanowiącymi właa. 
ność całego narodu, rozporządza 
nie państwo, lecz oni—a, którzy z 
Polski czynią sobie kolonię i któ- 
rzy swą rabunkową „egoistyczną, 
me liczącą się zupeźnie z interes 
sem państwa i społeczeństwa =-= 
gospodarką, niszczą powoli a sy- 
stematycznie polski przemysł, pol 
skie górnictwo. 

Że {ak jest, tego dawodem cy- 
fry, bezlilosne w swej wymowie, 
brzemienne kryjącą się za nimi 
tragedią dziesiątków tysięcy ludzi, 
pozbawionych warsztatów pracy 
i chleba na skutek polityki tejże 
konwencji węglowej. 

Oddajemy głos tym cyfrom: 

Na praestrzani ostatnich kilku 
lat na terenie Zagłębia Dąbrow- 
skiego unieruchomiono szereg ko 
palè. 

Unieruchomiona 15 kopalń, po- 
szło na bruk 750C rodzin robatni- 
czych, nie dlatego iżby już brak- 
16 węgla i nie dlatego iżby już 
nle bylo dła kogo tego węgla ko- 
pač, lecz jedynie i wyłączania dla- 
tego, że konwencja węglowa pa 
stanowiła kogalnłe te jako mniej 
sze zlikwidować, daiziąc się tch 
kontyngentami. 

A co się stało z robotnikami 
tych kopalń? Może kanwsacja 


Pokwitowania 


NA GLODNE LZIECI HISZPAN 

J. Niwińska — Zagórów B sł 

Ga. W. — zamiast kwiatów na 
gzós prawego człowieka | szczerego 
damokraty Beniamina Tanenbauma 
sł. 10. 

J. B. — zamiast kwiatów dla Ha- 


W MY4L WEZWANIA CENTA. 

KOMISJI ZWIĄZKÓW ZAWOD. 

J, Niwińska — Zagórów zł, 5. 

NA ROGBOTN. TOWARZYSTWO 
PRZYJACIGŁ DZIECI 

J. Niwińaka -- Zagórów zł. 6. 

Tow. M, Buch — Zamiąda zł. 3, 


NA SANATORIUM IM. MEDEMA. | 


Składają absolwenci Śro kl. ginma- 


„Viktorii” 


była tak uwapamtołomyślna, że ra 
zm x przydziałem węgla zabrała 
i rohotników? 

Odpowiedź niach znów dadzą 
cytty. 

W roku 1929 w kopalniach za- 
złębiowakich pracowało akoto 
28,000 górników, a obecnie pra- 
cuje okoła 18,000. 

Czyli, że na przestrzeni 9 lat — | 
liczba zalrudnionych zmniejszyła 
się o 10,000 osób, w czym lwia 
część te właśnie załogi wyżej wy. 
mienionych a _ unieruchamianych 
kopalń. 

"Taki jest bilans rąbunkowej i 
obliczonej tylko na zysk gospodar 
ki baronów węglowych. 

1 do długiej Hsty kopalń znisz- 
czonych ma obeonie przybyć jesz | 
cze jedna — „VICTORIA*. 

W rachunku Konwencji napew- 
no nie ma dwuch pozycyj, miano- 
wicie: strat, jakie ponosi gospo- 
darstwo nasze przez zlikwidowa- 
nie jesząze jednego zakładu pracy 
i toau półtara tysiąca ludzi, któ- 
rym grozk nędza. 

Że Konwencja tych pozycyj w 
swym rachunku nle uwzględni — 
to zrozumiałe — dla nich kwestia 
dobra państwa i bytu kidzości jest 
rzeczą obojętną, ale nie może być 
to obojężne dla kraju i społeczeń- 
stwa polakiego. 

Musi się w Polsce znaleść ktoś, 
kto mocno powie — „dość akazy- 
wania tysięcy Idzi na głód i po- 
niewierhę. Es.Ka. 


str. 3 E 


uprzejmie zywiedąm= 4 © 

Czapwca r. b. została otwarta Bte filia 

„MLECZARNI NADAWIDRZAŃSKIEJ” 
przy ulicy 


Marszałkowskiej 80 


Celem uczczenia 2(-lecia Niepodległości, przypadającego w 
listopadzie b. r., CKW. PPS. postanawia powołać Ogólnakrajo- 
wy Komitet Polski Pracującej OQbakadu Niapadległaści w akla- 
dzie Partii, bratnich Związków Zawodowych, Stowarzyszeń 
politycznych i oświatowych, stojacych ua gruncie POLSKI 
LUDOWEJ — jej suwerenności i ści, oraz wewnęlsz- 
nej przębudowy Polski w myśl ideałów, głoszanych przez bo- 
jewników walki z najazdem a Niepedleglość, oraz a wolnosc 


MLECZARNIA 


©.PIŁSUDJNIEGO 1. 
MAR. KA 853 
a: 22 


SOCHA 12 


1 poleca nadal Śr. Konsumentom 
mnane ze swej dohroci: 


KAWĘ BIAŁĄ ZE ŚMIETANKĄ 


i pelnię praw ohywatelskich mas ludowych. 
Szczegóły przeprowadzenia organizacji i działalności Ogól- 


rakrajoweśo Kamiietu Polski Pracującej, oraz 
|mitetów Prowincjonalnych — przekazuje się 


K. W. 


jowałanie Ko- 
rezydium C. 


Z SIADŁE MLEKO 
i OBIADY BEZMIĘSNE 


A 


BEM 


WA RS Z A W A 
UL. KOPERNIKA 38/40 
TEL. 5283-03, 31-70, 


Karykatura 


„Krak” robi polityke zagraniczna 


jest takie pisemko, wydawane 
na żółłym papierze, — „Krak”. 
Podobno, znanego artysty p. Sze 
kaliskiego. Zwalcza stare pokole 
nie, panie, głosi „hasta“ antyse- 
mityzmu i nacjonalizmu. Stare, 
nieciekawe kawały. 

Ale żółły „Krak zabrał się tak 
że dọ polityki zagramicznej... 
Cóż, inni piszą — my też możemy! 
l „Krak" pisza. 

Ała — na Boga! — cóż ta za 
bredmie! Wyglądają, jak ZŁOŚ 
LIWA KARYKATURA poglądów 
pism prohitlerowskiej orientacji. 
Rozebrać Czechosłowacjęł Precz 
z Francją! itd. Niech żyje „SŁA- 
WIA" (ale bez Rosjt)! 

Czytajmy: 

„Dali, aby zbawić Czeski Lud od 
zakłady takiej czy innej — TRZEBA 
CZECHY ROZEBRAĆ. liprzedzić 
Niamców i dać im MORALNĄ WY. 
MÓWKĘ. iş io nie ami ta czyn 
proponując podział Exechosłowacji 
wadis rasowych asiądień. 

Niechaj Niamey biara Sudety. Wç- 
Ezy mą przynaleźnaić, a z Polską 
połączyć FEDERACYJNIE SŁOWŁAŃ 
SKI LUD. 

WYWORDOW AĆ ZDRAJCÓW CZE 
SKIEGO NAROBU (1) co spowodo- 
wali uniwersalny nienawiść przeciw 
Caechom soq pro- homung 

Niachaj awiqsanie zbawiowych uce 
pów słowiańskich będzie POCZĄF- 
KIEM SLAWH, a. j. Federacji Słowian 
ja maeme muze =se 
sæ 

Anglia ui Francja niczego nis uozy- 
niq w ohwili dacydujęcaj. FRANCJA 
JUÀ KONA (!), tak jak przedkazkia- 
rowa Polaka konala, kiady obca pań- 
skoa decydowały o jaj rządach” 
Bredmie! — powia z oburze- 

nlem czytelnik — poco te brednie 
przedrukowywać?! 

Że brednie — ta prawda! Ale 
przedrukować takie brednie cza- 


jum „Spójnia" jako wyzaz podzięka. | sam irzaba — by się widziało, do 


wanie p, prof. Alisedowi Cypo 1a dkuga- 
letnią peucg padgogianą ZŁ 45—. 


Obozy wypoczynkowe RIOK-u 
dla świata pracy 


Robotniczy Instytut Oświaty i Kul 
tury im. Stefana Żeromskiego 
(RIOK) rozpoczął 5-ty rok akcji 
wczazów robotniczych. Tegoruczny 
progrum obejmuje obozy stała w 
Gdyni (Polanka Redłowska), w Le- 
głonawia k/Jestarni (obok żeglarski 
dla młodzieży) oraa w Horodnicy 
k Zależzczyk. *anadto RIOK podej- 
muje jako nowość w swym progra- 
mie akcję obozów wędrownych, okej: 
mującą nbazy kajakowe na trasach: 
Mosty n;Niamnem — Łomża i Lidz- 
bark — Bydgoszcz, oraz obozy ple- 
saa ma rasach: Piwnicznę — Zako- 
Fana, Kościermyn» — Gdynie i Saw- 
ako — Worochia. 


| zartacje. 


czego fo dochodzą wiadome eg. 


Opłata za pobyt 13-dniowy na któ- 
rymkolwiąk z obozów wynosi 35 zł 
od osoby( z tym, że dzieci, klEra mo 
uą jechać do obozu w Horodnicy pła 
"ą połowe (do lat 10-clu). W razie 
praadłużenia pobytu opisie obliqze 
się ROA zaa, Ugqąeatnicy obo- 
zu w Hotodnicy otrzymują zniżkę 
kolejową 75 proe, uczestnicy poro 
siałych obozów — zniaką 68 proc. 

Informacji udzielają i puęspekty 
wydaja: Komisja wczaąów RIOK — 
Warszawa, ul. Senatorska 11 — 12, 
tel, 2.08.84, w godz. nd 9—15 į IR— 
24, oraz wnzysikia Oddejsły RIOK 
w całej Polags, 


gro; 


58 mikonów więcej na rok. 


W tych bzdurach jest zresztą 
pewna METODA. „Krak* dora- 
dza Polsce, by WIECZNE przy- 
mierze zaprzysiągła z iTALIĄ. 
ł kończy („Stach z Warty") — 
„ZAFEM POŚPIESZNIE ROZE- 
BRAĆ CZESŁOWACJĘ*! 

Fak w pewnych słabych gliw- 
kach odbija się agitacja różnych 
„Merkuriuszów*. (e 


Zwycięski strajk 


robotników budowlanych 
w Zakopanem 

Strajk robotników budowianych 

w Zakopanem, po 16 dniach trwi 

nia, zostal zakończony zwycięsko. 


PQ WYBORZE P. W. SŁAWKA 
GŁOS „POLITYKI. 
Młodokoaserwatywna „Polity 
ka" oczywi: ogromnie się cie- 
szy! | powiada: teraz ROZ- 


WIĄZAE IZB NIEPODOBNA! 
Chyba żeby zaostrzyły się ato- 


sunki z armią! Dosłownie taki 

W obozie pomajowym i} dua trze 
mj: pułkaunikowski i naprawiacki. 
Można grać albo x jednym, albo z w 
gim. Poza obczem są dwa kierunki 
w kraju: necjanaliał;czgy i lewicowy. 
I również trzeba wybierać. Te ną pre- 
Llem;. Reszta to zawrąnania głowy. 
Te Janie seroplapem po Polica” 


dawąnia białych kartek.* Nie tylzo 
pry wyborse marszałka Sejam 
Krótko mówiąc: GRAŻYŃ- 

SKI — QTQ WRÓG: 

Punkt drugi Rozwięzania izb, = 
czalę, których stają Sławek i Prysor, 
dwaj najbardziej firmowi Piuudenycy, 
jest dla Raądn. któzy ma tył do 
władzy w kontynuowaniu Rządów Jé. 
zela Piłeudskiege, jesz zadaniem pra- 
wie nięwykonalnym (71). Moie W 
siąpić Miko o ile: dożdałe dą władgy 
rsęł mapiawiacki, lo znaczy w prak- 
iyce Greżyński (bo on jeden będzie 
miał na to odwagę) i o ile Sławek 

i Pryser będą na noie 3 Maruęł 
kiem Śmagłym, lę qgaczy z tzmią. 
A więc — co trzeba czynić? 

Trzebą — powiada „Polityka'. 

— dążyć de wylworzęnia 4 

plej atmosfery' między nowym 

marszałkiem Sejmu a GISZem. 

A alym irzeba ROZSZE- 

RZYĆ PODSTAWY REŻIMU 

W KIERUNKŲ „NARQDO. 

WYM”: 

Na dalszą metę naley dążyć da rase 

„aeraenia podkiaw relimu w kierąsku 

nąrodęwym, Na ta ajo wyałaznzą sło- 

wa — ma to wasb: Gynów. Czym 
koakramyah kas Rzędu ruenpź nie 
można. Jak będzie rząd nagraodę wy 
rozem tendeącyj nacjonaliwycznych, 
ta konsolidacją z nacjonąkziemi ope- 


DOLEGLIWOŚC >= ODCIS 


zgrubiałą 


wieku 


środek Wg 
UNICUM - KREM to doskonały i nieza. 
wodny środek przeciw pooeniu nóg, rak 


1 bezpowrotnie anany od przeszło ćwierć 


DO NABYCIA w APTEKACH 


skórę, brodawki usuwa beż bólu 


UNiICU % 


i pach. 


1 DROGERIACH. 


Sprzedawców miejscowych 1 przedatawiciell rejonowych poszukujemy 
Chem. Labor. „UNICUM“ wh B Jurkiewica Pogaań 5. 


Brytyjski „cud“ 


zbrojeniowy 


Na zakraalu członków pazti liba- 
ralnej przemawiał aaglelchi mini- 
sier Wojny Hero Bail<ha, który 
pam. in. powiedalał: 

W dziele uzbrojenia dokazalióśmy 
eudów. W. Brytania jest daiA przy- 
towana do obruny. Wydaliśmy na 
uybrojeale kwoty, które sięgały nie- 
mal miluna fuutów dziennie. Prócz 
tego wydajemy na cele społeczne n 


Wszelki możliwym smatorom za 
kiócenla pokoju niecha] to służy do- 
=odem, |ż W. Brytania dysponuje 
finansowymi, materialayni 1 ducho- 
«ymi áródlami, które aa niewyczer- 
palne. 


J.SZA 


CH was 


zycymymi xobi sig suma. Prądka. 
Bardzo przdko. 
Bardzo ciekawe rozumowania. 
„Polityka“ ODSŁANIA PLA- 
NY.. Jak widzimy, wedle tych 
planów ma być obalony OBEC- 
NY RZĄD i ma być zosganizo- 
wana „KONSOLIDACJA NA- 
RODOWA". 
Takie są plany reakcji, wiążą 
ce się z wyborem p. Sławka. 
„KONSOLIDACJA“ 
W OZON-ie. 
„Slowo“! wileáskie, równie jak 
„Polityka”, cieszące się z wy- 
boru p. Sławka, obszernie infor- 
muje o nastrojach w sejmowym 
klubie OZONu tuż przed wybo- 
sem nowego marszałka. Głów- 
ne ciosy , s 


sali odrszm była widać, ża atak pens- 
siuko palk. Słąwkowi, jest osobiszą im 
pesg pulk. Międzińskiego, wyrazem 
iep “inacgo niezadowolenia, nieche- 
cą i bominej ałośch Na sali jednak 
nie tylko, że pułk, Międniski nia zag. 
last echa, ala zosiął ile przyjęty. ++ 
zteszą później potwięrdziło głosowa. 
Z 

Wówcza< pos. Kolbuąz, uależący do 
grupy adiałeziów Miedaińskiega, © 


To w końcu skązywenie siebie na od- 


macji, paalawi] wmiosek. e addąnie 
przes człoaków „Ovenu“ białych kar- 
tek. Jednakowoż iadne uchwały nie 
zogały w tym kierunkn powzięte. 

Jakież są wyniki wyboru P 

Sławka — dla QZONu? 

Quon wyszadł 2 wykarów unice- 
stmiony (!) Pułk. Miedziński mi oka- 
sal się wcale miesłym grabarzam iago 
niaprawdopedeknego błubu — odda- 
nie hswiem hiałych kartak wywała- 
na wystągieniom Miedasmkiego aka- 
zało całą »łsbałć „Orom”. 119 
członków bowiem Koła Pigkamaskaw 
nego „Ozomi, 03 plesawałe na puk 
Słroką a tylka X oddała biele kort 
ki Jest e dewedęm nie tyle odwagi 
fla braka odwagi wypowiedzenia wy- 
raśmie tak, albo nie. 

Àla rócmecześnie ekanalo sią, žo tak 
ia najmedzi, ule na te majwiąękii om 
nzejaźci Omaa", „naprawiacze* tak- 
ią sbomli się s nim w lej lrytytnoj 
wili bardgc niąładuie, wystawiając 
kandydawę ndocydawanago przeciu- 
mika „Ozomm”, jakim jest por. Nowak. 


Te procesy w „OZONie* i na- 
dzieje konserwy różnych cbrząd 
ków „narodowych” pokazują wy 
raźnie, jak wygląda sławetna 
„konsokdacja”. Z jednej strony 
chaos w OZONie — z drugiej 
wzmożony atak żywiołów „pił- 
sudczykowsko - narodowych”, A 
WIĘC KONSOLIDACJA CZY 
WOJNA? 
W tęj sytuacji — powtórzymy 
to jeszcze raz — nie ma wyjścia 
na drogach dotychczasowej po- 
Ktyki, Obecny Sejm politycznie 
się skończył. Może być tylka te- 
enem intryg, walk i „rozgry- 
wek”. Cały kraj patrzy ma to 
wszystko ze zdumieniem. Ha- 
slem może być tylko NOWA 
ORDYNACJA. NOWE WY. 
BORY! 
CIEKAWY KLASZTOR... 

Krakowski „IKC“ opowiada nie- 
słychane rzeczy © klasztorze 00. 
Marianów w Drui na Wsch. Kre- 
sach OO. Marianów poprostu 
WYSIEDLONO z Drui. Diacze- 
0? 
> Palekie  giumuzjum kałolicki 
bese — © wyrazy mówią ma sia 
bie. świadosą zdzje sie o hecspoznej 
polskości klasztoru, z jednak popater- 
my, w czym przeja la ilẹ połaniza 
sjaa robela OQ. Mazjazów? Maie 
w isłym komiskcie i współycacy 
a eparatystami białoroskimi w Wil 
mie? Moię w licznych wycieczkach na 
Łetwę, adua O. Cikota małował ł mie- 
wa konfsrencje z działaczami biało 
ruakimi? Może w whitlania gościny 
komunistycznym posłom białoruskim? 
Cay moza w rozpowazacknianiu wód 
ludnożrl. która szła min umis czy 
tać pa białorusku, legalnych i nlala- 
galnych draków, włuinie białorus 
kih? A może m pisado wówiadniu. 
mim ludności żę pochodni 1 uarodm 
białęruskiggo i miną Wam 
Białoruskie? Wreszia moie w Mn- 
dencyjaym wiokowywaniu chłopców 
w juwenecia? A moie w wuuwanag. 
2 kesanu klosątoru wszelkich pamiącsk 
polskich? 
A więc chodzi o tendeacje BEA- 


ŁORUSKIE? „IKC“ dowodzi, że 
wysiedlenie Marianów była 
„konięcznością”. Chodzi, powiądź, 


o pogramicze. 
Chcistibyśrny mieć jakieś bliskie 
dame. „IKC" oskarża MNICHÓW 


"| OQ KOMUNIZM: 


Spaawa OO. Mazjznów x Dru S 
biura przy blfiszym rozpatrzeniu ehe- 
raktero wręcz niezsmawiisgo. Popro 
ima więrzyć słę mia chos, ią wezziiko 
16 oo mp m dziak, hyło możliwa 
w ramach pańzrwa polskiego, ża jmi 
dawna mia ucigto Ibą kydrza, która 
się nazywa OO. Macianazni. 

Niepoczytaulne wrczyny Białąrusko- 
komunistycznych  agitatorów w mani. 
sich kabiach doprowadaiły do wsda: 
mia pęzaa wojewodę wiłańskiaga m- 


rientując aig w lrudnej dla niago sy- -~ sządzsała wysledłania z Drui OO. Ma. 


Przegląd prasy 


ringów do 10 czepwca. Marianie 1a- 
rządzenia tego nic ręzpektowali, jak 
nie respektowali ermina drugiego do 
17 otecwra, rekurowali do min. spr. 
wewn. które jedmak reknrs ten odrzu- 
cito. « czym domieśliim; 21 bm. 
Chodzi o 4 księży. Bliższych wła 
snych maieriałów nie mamy. We- 
die „IKC.“ w Drui odbywają się 
bójki. Przeciwnicy Marianów pona 
oświadczają, że „w nocy będą 
szkodników TOPI W DŹWI- 
NIE... 


SAMORZĄD W KOMISJI 


Antydemokratyczne uchwały 

Sejmowej Komisji (w sprawie sa. 
morządów) wywołały ostre za. 
strzeżenia krakowskiego „Kuriera 
Więczomego*: 
Ale wrnik! iwiadezą o Jednym: po- 
słowie komiaji wywodzą się m rejon 
i a erdymacji wyhorczej, które spo. 
łeczeńktwa polskie potępila solidar- 
nym bojkoam. Obecne aniydemokra- 
tyemna stanowisko więkazoici człon. 
ków komisji, stamewisko padyktowa- 
me chęcią otrzymania sanacyjmtgo Itm- 
nu pasiadznia. jescze bardziej zaogni 
— 

Postalaty demokratyczne, tek bes- 
trosko przez komiaje odrzucane, nie 
zejdą z widowni. Cały obów postępu 
i wolności oczy » drtydującą 
wate 


K. Cz. 


NA WAKACJE 


1 WYWCZASY 
nik 


OBUWIE i POŃCZOCHY 


Del: Ha 


OLBRZYMI WYBÓR 


NAJNOWSZYCH MODELI 


WARSZAWA, Marszalkowska 142 
oraz wr wszystkich Innych ffllach 


Tow. tow. Grumbach 
„ Vorrink w Barcelonie 


Daputanas; socjalistyczna) Grum- 
bach, wiceprsemodmiczocy  kowlsji 
zagramiczzaj kby  Depmtownnych, 
prmybył do Razoelony, gdzia odbyl 
dłuższą naradę 4 nalnistrera Spraw 
Zagranicznych republiki  hiszpań- 
skiej Alvarezem dsl Vayo. 

Grumbach uda! siq do Hie:panti 
da polnłerzowauia slę o zyluacji, 
Š auze celem wymiany zdań Z prze- 
wódcam! sacjnllstów hiszpańskich. 

Przyjechał również do Baxelony 
przewodniczący holenderskiej socjal 
nej demokracji tow. Vorrink. 


E u 
List Lotem 
zastępuje 
telegra m 


W związku 1 uatawą o nowym po- 
male administracyjno - tarytorial- 
aym R. P., która wesma w życia W 
dniu 1 kwietnia 1938 r. wydaliśmy 
barwną mapa w rozmiarga 104 x74 

t. 
KA£CZPOSPOLITA POLSKA 

| cemy padam | wd wh 

Cana zł. 450, A uwagi jednak, żę 
wydamy drugi nakiad oazą obni 
żamny do kwoty 2. 2.50 i to łącznią x 
wałeczkami, opakowaniem i przesył: 
ką pocztową. Wynyłamy pe przeka- 
zaniu należności na PKO. Nr. 15,738 
BA przekazara RZ 

INSTYTUT STUDIOW, 


0 nowy prawdziwy Sejm! 


Zdawałoby się, że w obec- 
nej syluacji jest aż zanadto 
przyczyn do tego, aby wresz- 
cie zaapelować do społeczeń- 
stwa. Nie mówimy już nawet 
o tym, że jałowość dzisiejszego 
życia politycznego wzystkim 
wepók AE 05 na TER 
nikt z tym już się nie kryje 
Bo i nie ma co ukrywać, Eks- 
peryment z sejmem powoła- 
nym do życia bez udziału więk 
szości spoleczeńtwa zdecydo- 
wanie NIE UDAŁ SIĘ. Odczuwa 
ją to wszyscy, nawet posłowie œ 
becnego sejmu Rezultat jest 
taki, że wytworzyła się powsze- 
chna tęsknota za sejmem w wiel 
kim stylu, za parlamentem a peł 
nych walorach. Każdy woli mieć 
do czynienia z przedstawiciel- 
stwem narodu, które coś napra 
wdę reprezentuje, które coś isto 
tnie ma-do powiedzenia. Niektó. 
rzy posłowie również, o ile natu- 
ralnie nie wystarcza im mała 
ambicja posiadania tytułu, od- 
czuwają wewnętrzną potrzebę 
znalezienia jakiegoś oparcia. A- 
by spełniać ten mandat z zado- 
woleniem niezbędna jest świada 
mość, że ktoś za nami stoi, że ist 
nieje jakiś związek z potrzeba- 
mi i ideami szerakich mas. Spo- 
łeczeńsiwo wreszcie pragnie już 
wyjść z skromnej roli obserwa. 
tora, Obrzydła mu bierność. 
Wszak chodzi a jego najżywot- 
niejsze sprawy. A gdy te spra- 
wy się rozstrzygają, przychodzi 
taka chwila, że najskromniejszy 
nawet człowiek zawoła: cóż u li- 
cha, chyba i ja mam coś tu do 
powiedzenia. Pęd do samodziel- 
nego gospodarzenia jest wszak 
wradzony ludziom. 

Gdybyśmy jednak nawet te 
wszystkie względy pominęli, nie 
wolno by nam było zamknąć na 
ło oczu, że istnieje dziś szereg 
mamenlów, wypływających z na 
szej sytuacji zewnętrznej, które 
problem demokratyzacji naszego 
życia czynią nakazem zdrowej 
myśli państwowej. BIERNOŚĆ 
społeczeństwa, odprężenie jego 
woli byłoby dziś tragedią. Usu- 
nięcie społeczeństwa od czynne: 
go udziału w życiu państwa, sta 
nowi sparaliżowanie  najpotęż. 
niejszych sił, tkwiących w naro- 
dzie. Któż w obliczu najpoważ- 
niejszych niebezpieczeństw, 
mógłby wziąć na swoje sumie- 
nie, dobrowolne osłąbienie włas- 
nych sił, ścieśnienie platformy 
obronnej. 

Rewizja dotychczasowaga sto. 
sunku do społeczeństwa nasuwa 
się zatem ż nieodpartą siłą. Mu. 
si ono wrócić do należnych sobie 
praw. Że w tym celu muszą zo- 
stać dokonane poważne zmiany 
polityczne, to rzecz dla wszyst- 
kich niewątpliwa. Zmiany te jak 
hy wiszą w powietrzu, tkwią w 
atmosferze obecnej chwili polity 
cznej. Trzeba, żeby jak najprę- 
dzej zeszły na ziemię i przeo- 
blekły się w realne kształty. 

Tymczasem jesteśmy ciągle 
świadkami wahań i ociągań się. 


MĘŻCZYŹNI WOLA 
BLONDYNKI 11! 


E OAE 


Bue ZE) 
100°} ED ce uzyska Pan, — 
ując 


aparat Nr. 111. 
Naukową broszurę wysyłamy bez- 
płatnie, dyskretnie „Inventus”, War 
lawa. Aleje Jerczolimakia 35. R. 


j| = zaniepokojony. 


Odbywa się jakaś misterna gra 
na zwłokę. Olbrzymia większość 
społeczeństwa oczekuje tych 
zmian z dużą dozą niecierpliwa 
ści, sądzi, że w obecnej sytuacji 
powinny one zostać raczej przy- 
śpieszone. A tu ciągle niezdecy- 
dowanie, Tu i ówdzie na stanowi 
skach najbardziej autorytatyw- 
nych przebrząkuje się a koniecz- 
ności zmian i wszystko zostaje 
nada! po staremu. 

W ten sposób wytwarza się ja 
kaś atmosfera powszechnego wy 
czekiwania. W trudnej chwil: 
dziejowej obywatel winien 
mieć poczucie stałości i so- 
lidności form państwowych. I 
dlatego też decyzje winny być 
przyśpieszone. Nie sądzimy, aby 
ktoś poważnie myślał, że ten 
sejm potrwa jeszcze dwa lata, 
do końca swej kadencji, i że po- 
tem może jeszcze odbędą się po- 
raz drugi wybory wedle tych sa 
mych zasad. BYŁBY TO EKS- 
PERYMENT WIELCE RYZY- 
KOWNY. 

Obawa przed demokracją, tak 
żywa w niektórych aferach, wy- 
pływa stąd, że oblicze spałeczeń 
stwa jest dziś dla wielu ludzi 
zupełną niewiadomą. 

Ktokolwiek jednak będzie roz 
patrywał sprawę z punktu widze 
nia utrzymania swych dzisiej- 
szych przywilejów politycznych, 
ten w żadnym razie nie znajdzie 
wyjścia z obecnej sytuacji. Oczy 
wiście, że demokracja wprowa- 
dzi poważne zmiany. l z tym 
trzeba się pogodzić. Demokracja 
TO POCHÓD WIELKICH l- 
DEI, to roztwarcie drogi przed 
masowymi obozami polityczny- 
mi, to zapadnięcie się w nicość, 
tych, którzy niczego nie repre- 
zentują. 


Czy i dlaczego nogi 


Wszystko, co zostało sztu- 
cznie wydęte, wróci do swej isto. 
tnej miary. Rozumiemy więc nie 
pokój i obawy tych wszystkich, 
którzy przyzwyczaili się do ła- 
twych triumfów i zwycięstw bez 
walki, których strach ogarnia na 
myśl, że trzeba będzie zdoby- 
wać zaufanie społeczeństwa, M 
trzeba będzie o wpływy wal- 
czyć, Że trzeba będzie potykać 
się z innymi obozami, jak równi 
z równymi, bez żadnych przywi- 
lejów i żadnego poparcia. Rozu 
miemy ich , ale musimy powie- 
dzieć: innej drogi niema. Spo- 
łeczeństwo jest istotnym, legal- 
nym, jedynie uprawnionym gos- 
podarzem tego kraju. Przed jego 
prawami trzeba ustąpić. 


I trzeba to uczynić możliwie 
najrychlej. Gra na zwłokę jest 
wysoce niebezpieczna. Hamowa 
nie biegu dziejów, wstrzymywa- 
mie procesu, który się rozgry- 
wa, może spowodować konsek- 
wencje najbardziej niepożądane. 
Zwróciliśmy wszak uwagę na na 
kazy tkwiące w obecnej sytuacji, 
na konieczności, które nam dyk- 
tuje położenie państwa, na naj- 
ważniejszy problem SIŁ O. 
BRONNYCH. Umiejętna polity- 
ka polega na tym, aby uczynić w 
czas, to co należy uczynić. 

Społeczeństwo domaga się 
swych praw w sposób aktywny. 
Jeżeli ta sprawa stoi dziś na po 
rządku dziennym, jet to jedynie 
wynikiem silnego nacisku opinii 
publicznej. Wielkie organizacje 
reprezentujące ruch robotniczy, 
chłopski i pracowniczy wypowie 
działy się z całą wyrazistością i 
z całą stanowczością. Nie nale- 
ży załem tak się zachowywać, 
jakby tu chodziło o oktrojowa- 
nie praw, jakby można je było 


wymagają troskliwej 


pielegnacji ? 


Nogi spełmają najważniejszą funk 
cję naazego ciała, dłatego też należy 
dkat o ich zdrowie. Jak ogólnie wia- 
domo, po dluższyni chedzeniu lub 
sianiu nogi nabrzmiewają, pieką, o 
ile aię na to nie zważa, ta w następ- 
stwie występują zgrubienia skóry 1 
stwiardniałe odciski. 

Dolegliwości te są bardzo przy- 
kre, szczególnie dla tych, od których 
zawód wymaga dłużazego stania lub 
chodzenia. Chcą: więc tym przykro- 
Ściom zapoblec, należy © swa nogi 
tak samo dbać, jak o inne części na- 
szego ciala. 

Wszystkich naszych Szanownych 
Czytelników prosirny uprzejmie, o 
zwrócenie "wagi na ząmieszczone w 
niniejszym numerze ogłoszenie fir- 
my UNICUM właśc, B. Jurkiewicz, 
Pcznań 5, znanej szeroko już od 
przeszło ćwierć wieku istniejącej wy 
twórni chemicznej. Specjalnością fir 


my są środki do plelęgnowania nóg. 
cieszących się jak najlepszą opinię 
za swą skuteczność. Przy odcizkach, 
zgrubieniacn skóry, brodawkach itp. 
działają radykalnie i bez bólu UNI- 
GUM pasta | płyn, oraz Unicum- 
maść biała do łuszczenia odcisków. 

O ile Waa nogi bolą i pieką, znaj- 
aziecie ulgę zanurzając stopy w mi- 
sce clepłej wody zawierającej garść 
soli do nóg UNICUM... 

Pat nóg, rąk i pach oraz niemiłą. 
woń usuwa skutecznie ı pod gwaran 
cją UNICUM-KREM od potu. 

Firma Unicum poałada, oraz otrzy 
muje stala liczne nagrody, odznacze 
nis | sty podziękowań za akuteczne 
działanie swych preparatów. 

Wszystkie  wspamniane _ środki 
„UNICUM“ otrzymać można w ka- 


nadać kiedy się zechce i jak się 
zechce. Demokratyzacja naszego 
ustroju będzie rezultatem doko- 
nywująceśo się procesu. A siłą 
popędową tego procesu jest wal 
ka, którą toczą masy pracujące. 
I walka fa trwa. 


A. PRÓCHNIK. 


Sprawa zjednoczenia socjalistów 


niemieckich 


Pisaliśmy niedawno o dyksneji | niemieckich. Wyjście z sytuacji wi 
wszczętej na łamach nowego dwu | dzi tow. Richter albo w tym, że 
tygodnika socjalistów austriackich | wszystkie grupy niemieckie zgo- 
„Sozialistischer Kampf“ (Walka | dzą się na podjęcie z austriackim! 
socjalistyczna), wydawanego w | towarzyszami rokowań w sprawie 
Paryżu przez tow. Ottona Bauera. | zjednoczenia, albo też w interwen 

Dyskusja dotyczy sprawy zje. | cji Międzynarodówki, która jest za 
dnoczenia socjalistów niemieckich. | jnteresowana w zjednoczeniu nie. 
Po zwycięstwie Hitlera i rozgro.| mieckiego ruchu socjalistycznego, 
mieniu partii socjalistycznej, po- | chociażby ze względów czysto for 
wstały na emigracji liczne grupy | malnych, mianowicie uregulowa. 
socjalistyczne, nie mówiąc już o| nia sprawy przedstawiciela owe. 


innych grupach. Qgółem naliczo. 
no nie mniej niż 70 z górą grup i 
grupek, prowadzących ze sobą — 
tak charakterystyczną dfa emigra. 
cji — walkę wzajemną. Na tę cho 
rabę emigracyjną, nieuniknioną po 
każdej klęsce, trzeba było zamk. 
nąć oczy i poczekać aż nastąpi o. 
trzeżwienie. 

Obecnie wydaje się, że chwiła 


go ruchu w Międzynarodówce. 


Na wywody tow. Richtera od. 
powiedział tow. Siampier, b. na. 
czelny redaktor „Vorwarisu”, w ar 
tykułe, w którym wyraźnie znać 
pewne rozżalenie i nawet urazę 
do tow. Richtera. 


Tow. Stampfer kategorycznie 
odrzuca myśl stworzenia nowej 


ta nastąpiła, o tyle przynajmniej, | partii niemieckiej. Stwierdza on, 
że w obozie socjalistycznym za. |że poszczególne grupy socjalistycz 
znacza slę bardzo silny ruch — je|ne same zaprzeczają, jakoby cheia 
śli nie ku zjednoczeniu, bo onajły zostać ośrodkiem nowej partii. 
jeszcze nie doprzało, to w każdym | Przeciwnie, wszystkie pragną je- 
razie — ku zbliżeniu, ku zaprze- | dynie odrodzenia starej parti w 
staniu walk wzajemnych, ku po- | duchu bożowości, w duchu świet. 


żdej aptece £ drogerii — lub też fir- 
ma wysyła na żądania. 


MAŁY FELIETON 


Powszechne zasiepoko:enie 


Inni stah bywalcy kawiarni naży- 
wal ich emerytami, a okrągły atól, 
przy którym zimą i latem dwa razy 
dziennie zbierali mę — stolem ome- 
rytalnym. 

Kelneray może włedzieli, jak któ- 
ry się nazywa, można natomiast 
mieć poważna wątpliwości, czy zami 
emeryci, pomimo  kilkunastoletniej 
znajomości i codziennego tidywama 
się, wiedzieli o sobie coż więcej, po- 
nad to, że jeden był radcą, drugi — 
sgdzią. tree — majorem, czwarty — 
łnżynierem, a piąty — profesorem. 

Tega dnia, który iak bardzo upa- 
miętnk się w dziejach naszego mia- 
sta, pierwszy zjawił się w kawłarm 
sędzia. Zajął młejsos przy stole, ale 
gazet nie czytał, lecz je tylko prze- 
rauch; kelnorowi, który zgłosił się, 
zapyiując co podać, rzucił krótkie: 


j] potem” i nerwowo beni pałoami 


po marmurowym blacis stołu. Było 
widoczne, że zędzia fest czymá moc- 
Chwilami zrywał 
się s miejsca, podchodzi do okna, 
toyyłądał na uliog 1 znów wracał na 
miejsc. 

Drugi zjawi sig w kawiarni pro- 
[ezor. 

Sędzia podbiegł da nłego: 

— Czy nie wie pan, panic profes- 
rze, czemu to przypisać, że dziś... 

Tu zędzia nachylił alọ do ucha pro- 
fesora i dokończył pytania iuegłam. 


— Nie wiem, nie wiem, kochany 
sedzio. Sam od rana zachodzę w glo- 
wę. Już pytałem sig paru osób, als 
nikt mi nie mógl nic konkretnego po 
toledzieć. Jestem bardzo zaniepoko- 
Jony. 

1 ja, i ja. Poprostu miejsca a0- 
bie znaleźć nie mogę. O, przyszedł 
major, może om będzie wiedział. 

Istotnie wasi major. Był czymś 
podniecony.  Sprężystym krokiem 
zbliżył siç do stołu i pierwszy z ta- 
jemniczą miną zapytał: 

— Zauważyliścia panowie? 
Właśnie mówimy o tym. 

No i co? 
Na i nic. 
To niebywała! 

— Ja czegoś podobnego nie pamię- 
tam. W jaknajlepsze spałem rano, a 
tu wpadają do mnie śona z córką; 
budzą mnie. ja mię zrywam 4 podbie- 
gam do okna; wyglądam na ulicę — 
rzeczywiście! Wszedłem na ulicę. 
Pytam jednego, drugtego— nikt nic nie 
wie. Bardzo, bardzo sią wiopokoję. 

— Dis mnie wie ulega naymniaj- 
szej wątpliwości, £6 coś nieswykłego 
się stalo — sauważył zędzia. 

— Wręcz przeciwnie: coś się nio 
atało. Ała powiedz mi pan, co się nie 
stala? 

— żebym to wiedział: 

Wesz! inżynier a radcą, 

— Wiemy, wiemy, zawważyłómy, 


rozumieniu, 

Wyrazem fej zmiany są dysku- 
sie w prasle emigracyjnej na te. 
mat zjednoczenia ruchu socjalisty 
cznego. Jedną z takich dyskusji, 
na wezwanie tow. Bauera, padjął 
— jak rzekliśmy — „Soziałistischer 
Kampf". 

Dyskusję otworzył tow. Gustaw 
Richter „którego opinię zamieścili. 
śmy już w naszym piśmie. Tezą 
zasadniczą Richtera jest, że nale- 
ży stworzyć nową niemiecką par- 
fię sacjalistyczną. Richter wska- 
zuje na to, że obóz niemieckich 
socjalistów na emigracji jest silnie 
rozproszkowany, że wątpliwą jest 
rzeczą, by na drodze rokowań u. 
dało się zjednoczyć wszystkie gru 
py. że — z drugiej strony — 30- 
cjalisatm austrlackim, którzy są 
organizacyjnie zwarci, pod wpły. 
wem rozbicia wśród Niemców gro 
zi również to niebezpieczeństwa, 
któremu trzeba zaradzić; socjaliści 
austriaccy nie mogą tedy przyjąć 
zasady nie mieszania się do spraw 


ale radzę lemej o tym nie mówić, bo 
í ściany mają uszy... Powiem panom 
krótko: jak tylko zauważyłem. zate- 
łefonowałem do mego siostrzeńca... 
wiecie... tego w ministerium. Ja sig 
go pytam o powód, « om mi na io: 
Nie mogę wujciowi na io nic odpa- 
wiedzieć. Dowidzenta.. I odłożył sbu- 
chawkę. Widocznie tajemnica... 

— W tym coś jest! — zauważył 
zmicząco profesor. 

— Coś wisi w powietrzu! — dodał 
major- 

— W dziennskach ani słowa — 
oświadczył sędzia. 

— Ceskajcie, panowie. Zrobimy je- 
szcze jedną próbę. Mam przecież zna 
jłomego redaktora. Zatelejonuję do 
niego. 

— Nie powiel 

— Spróbuję. 

Emeryci otoczył clasnym kołem 
telefon, a radca połączył się. 

— Czy pan redaktor Bujaca? Tw 
mówi radca.. A, poznał pan po gln- 
sie? Dzień dobry panu redaktorowi. 
Panie redaktorze, zapyłuję w imle- 
niu grupy stalych czyielników po- 
czytnega pima pana redaktora. 
Nisch pan redaktor nam powie % 6% 


nej tradycji wielkiej 
nej partii Niemiec. 


Stampfer dodaje, że zarząd par 
tii socjalistycznej, urzędujący na 
emigracji i będący wyrazicielem 
nieprzerwanej ciągłości istnienia 
zocjal.demoktacji niemieckiej, nie 
mógłby nawet przyjąć zaproszenta 
na założenie nowej partii, sprze- 
niewierzyłby się bowiem misji, 
wziętej na siebie przy opuszczeniu 
Niemiec, mi: achowania partii i 
przechowania jej tradycji. 

Gdyby tedy przystąpiono da 
tworzenia nowe] partii, to działo. 
by się to poza socjaldemokracją 
niemiecką, powsłałaby nowa par. 
tia, nie byłoby zjednoczenia sacja. 
listycznego. 


socjalistycz- 


Wszystkie nadchodzące z Austril 
wiadomości zgodnie stwierdzają, że 
= kraju tym nie tylko dawni hitle- 
rowcy prowadzą walkę z Lomlsu- 
rrem Bilrcklem, lecz w nie mniej- 
szym stopnia budzi się opór wśród 
katolików. 
Głośne swego czasu zachowanie 
kardynała Innitzera jest przez 


wszystkie warstwy społeczeństwa 
katolicklega zgodala potępiane, or- 
gan xai Watykanu „Osservatore 


Romano“ niedawno urzędowo stwier 
dziły, że deklaracja biskupow au- 
striaekich  „aformalowana została 
bez jaklegokolwiek porozumienia ze 
Stolicą Apostolską i ża ponadto de- 
klaracja ta nawet post factum przez 
Sisse Apostolika nia została zas- 
prabowena". 

Zupełny cheos w katolickich ko- 
Ich Austrii wymolnia enuncjacja 
Kkardynału, w której glosowanie z 
än. 10 kwietnia r. b. nazywa „głosem 
wyznania wyplywającym Z naszej 
wspólnej niemieckiej krwi“. 

Zarzuca się kardynałowi, że za 
Dolltasaa i Schuachnigga on był tym 
który malazi najostrzejsze slowa 
potępienia dla narodowo - „nocjali- 
stycznej“ teoril a krwi t ziemi 

Oburzenie na kardynała w kato- 
lickich kołach potęguje sie jeszcza 
bardziej wskutek ostatuich zarzę- 
dzeń Bliekia. Szlołę przekształca 
sią zupełnie w duchu hitlerowskim, 
Retki nanczyciell anntriackich wy- 
slano do Rzeszy na kurzy „przeszka 


ufaniu, ho jestemy toszyscy w naj- 
wyższym stoprtu zaniepokojeni. Co 
stę takiego atało, że dziś miasto na- 
aze nie jest udekorowane fiagami? 
DLTIMUB. 


lenia“, Nadzieje na uzyskanie zezwo 
lenia na nieograniczony niczem ruch 


Stampier jest tedy za zjednacze 
niem niemieckich grup pod wodzą 
socjałdemokracji i za połączeniem 
się następnie z partią austriacką. 


Tow. Max Braun, b. przewódca 
socjalistów zagł. Saary, zajmuje 
takie samo stanowisko co tow. 
Stampler. Wskazuje on na to, że 
z inicjatywy socjalistów niemiec_ 
kich we Francji (wszystkich grup) 
ma nastąpić konferencja z zarzą- 
dem partii w celu opracowania 
wytycznych dla zjednoczenia ru. 
chu socjalistycznego pod kierow. 
nictwem Zarządu. Braun jest za 
tym, by najpierw stworzono jed- 
ną organizację, a później dopiero 
w ramach tej organizacji wyrabia. 
no wspólny program. Wypowiada 
się tedy za największą swobodą 
przekonań, jako podstawy do 0- 
pracowania nowych, odpowiada. 
jących potrzebom czasu, wska- 
zań. 

Dalsza dyskusja przyniesie nie. 
wątpliwie nowy materiał, o któ. 
rym poinformujemy czytelników 
naszych. 


Ale już początek dyskusji wska. 
zuje, że sprawa zjednoczenia obe 
cnie szybciej posumie się naprzód, 
jako skutek „anschłussu” Austrii i 
energicznej postawy socjalistów 
austriackich, zwałczających rozbi. 
cie wśród socjalistów niemieckich. 

w 


Opór katolików austriackich 


Procesja Bożego Ciała — Demonstracja przeciwko 
hitleryzmowi 


Sg odbyń procesy przeciwko osobom 
lv kiera o przestępstwa przeciu aby- 
czajności, 

Wraz z troską o przyszłeść katoli- 

cyznm w Austril budzi się wola da 
obrony praw Kościoła | wiary w Am- 
atril. ża wola ta rzeczywiście istnieja 
— dowiodła tego procesja Rożago 
Clala w Wledniu 16 b. m. Według 
parysklego „Figara“ miała ona wy- 
bitoy charakter demonstracji pras- 
ciw hitleryzmowi. Sprawila ona wiel- 
kle wrażenie swą paima spokoju god 
nością. Kardynał Innitner, który w 
ostatnim czasie bardzo nię postarzaj, 
prowadzil proceaję. Ma an został wa 
zwanym da Rerlina, hy wytłumaczyć 
się ze swego zachowania. 
Katolickie kola Austri! coraz har- 
[dziej przychodzą do przeświadczenia, 
|= narodowy „socjalizm“ stanowi 
groźne niebezpleczeństwo dia chrze- 
ścijaństwa  Austrizecy biskupi tak 
samo nledoceniaj tego  niebezpie- 
czeństwa, jak niedoceniają ga jeszcze 
dzik chrzeńcijańska - upołecmi w 
|= Czechoslowacji. 


związków Katolickich nkazały się 
lzłndnymi. Pisma kościelne poddawa 
są czmuurze prewencyjnej. Mają 
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„PORI“ GDYNIA 


Rośnie i zmienia się Gdynia w 
tak szybkim tempie, że prawdę 
pisze i mówi tylko ten, kto 
mówi o Gdyni w czasie terażniej- 
szym. kto każdy przez siebie po- 
dany obraz - fotografię zaopatrzy 
w datę, z dokładnością jednej go 
dziny. 

Gdynia żyje i pracuje własnym 
tempem. Plastycznie wypowiada 
się to w pędzącej ku górze czer- 
wonej linii, jaka biegnie po mapie 
statystycznej, a która znaczy stały 
rozwój i zmiany na korzyść ros- 
nącego miasta i portu Gdyni. 

.. 

Dzieje narodu polskiego, zwią- 
zane są historycznie i politycznie 
z panowaniem i pracą na morzu. 

Q dostęp do morza, a po tym w 
jego obronie, walczyli Słowianie z 
Krzyżakami, historia naszych dzie 
jów notuje wojny Polaków z Duń 
czykami, z Niemcami i ze Szwe- 
dami. 

Polska Piastów (od IX stude- 
cia — 1138) — ta Polska pano- 
wania w wielu portach na Morzu 
Bałtyckim (Szczecin, Królewiec). 


E BUND KRONOTNICZEGO W 


W ROKU 1921 


przyjmuje nazwę „Gdingen* i da 
ostatnich prawie lat przed i po 
wojnie, nie zmienia swego charak. 
teru i nie zmienia szat swej dzie- 
wiczości. jest małą, pustynną 
wioską. 

Jeszcze w roku 1908 p. Kuli- 
kowska duje nam naturalny obraz 
dzisiejszego, z górą 100 tys. lud- 
ności liczącego mlasta: 

„Gdynia rozłożona jest nisko 
nad morzem. Idzie stę przez Śro2 
dek wsi piaszczystej, źle utrzyma- 
ną szosą; do chałup leżących da- 
lej od drogi prowadzą dróżki pol- 
ne, słabo w piaskach zarysowane. 
Brak roślinności i surowość nagie- 
go piasku nadają wiosce charak- 
ter pustynny, widzimy domki ie. 
pione i murowane, dachówką tub 
strzechą kryte“. 

W roku 1913 Gdynia z parafią 
oksywską liczy zaledwie 300 miesz 
kańców. Po wojnie, wraz z od- 
zyskaniem Niepodległości, odzys- 
kujemy wołny dostęp do morza. 

Traktat Wersalski, przez nada- 
nie Gdańskowi konstytucji Wolne 
ga Miasta i jak to postanawia 


chre 


Fragment pochodu 1 muju 1938. 


Wiek XI i XII wiąże port gdań. 
ski | ziemię gdańską z Polską. 

Trammy je za rządów Włady. 
Hawa Łokietka (1306 — 1333), w 
roku 1300-tym, by po 157 latach 
walki o odebranie utraconych ziem 
odzyskać je na nowo. 

Za Bolestawa Chrobrego 
=- 1025) długość brzegu morza 
wynosi 600 km. za Jagiellonów 
(1386 — 1572) — Polska od Mo- 
rza Bałtyckiego da Czarnego (ma 
my już 1000 km.), a da roku 1772, 
t j. do pierwszego rozbioru Pol- 
ski, jesteśmy jeszcze w posiada- 
miu brzegu marskiego o długości 
800 km. 

W ciągu wielu wieków ishnienia 
Polski naród nie raz podejmował 
próby stworzenia siły morskiej i 
handlu morskiego. (Zygmunt Au- 
gust, Zygmunt III, W3adysław IV, 
Jan MI Sobieski i Poniatowski). 

Gdynia, jak widzimy, nie jest 
więc taka bardzo mloda, jakby się 
to pozornie i na oko turysty wy- 
dawać mogło. Nazwę, z jakiej wy- 
wadzi się Gdynia dzisiejsza, spo- 
tykamy już w XII] stuleciu. 

W dekrecie biskupa kujawsko. 
pomorskiego, Wolimira. datowa- 
nym z Gdańska 3/.X. 7253, czyta- 
my, że „Gdtaa ma należeć do ob- 
rebu parajii w Oksiwiu”, a więc 
tej części Gdyni dzisiejszej, na 
której został zbudowany port wo- 
jenny (grób gen. Orlicz - Dresze- 
raj. 


„W okresie pierwszego rozbioru 


(992 


Połski w Gdyni było 7 zagród wła 
ściańskich Ł osada karczemaa'”, 
Gdymia — pod zaborem obcym, 


Umundurusany oadział A. S. 


art 41 lejże konstytucji, przez od- 
danie spraw zagranicznych W.M. 
Gdańska Rządowi polskiemu i 
przez fakt włączenia Gdańska w 
obszar celny Polski, formalnie czy 
ni port gdański portem polskim. 

Jeżeli Polska nie staje się portu 
gdańskiego faktycznym i wyłącz- 
nym gospodarzem, to w każdym 
razie ma wszystkie dane ku temu, 
żeby port gdański wykorzystywać 
dla wiasnej polityki i własnych 
gospodarczych oelów. 

Rozwój wypadków i ambicja po 
siadania jeszcze jednego, napraw 
dę polskiego portu, znalazły wy- 
raz w dekrecie z 28 listopada 
1918 r. o utworzeniu marynarki 
wojennej i budowie portu. 


| nych. staoję wyładowczą dla okrę 


Roboty te są konieczne, 
się bowiem obiekt, k 
Polsce przystań dła s 


zbudu 
zapew 
tków włas 


tów i zabezpieczy Państwo w 
padkach nagłych przed odcięciem 
od wszelkiej drogi międzynarodo- 
wej wymiany, jaką jest morze. 


Praca ta jednak nie wyczerpuje 


E Hz GEJE | 


ga zaspokoić potrzeby wielkiego 


nadmorskiego państwa, zwłaszcza ! 


w dalszym jego rozwoju. Diateg 
Scjm uchwala: 

Wzywa się Rząd, by nie poprze- 
stając na robotach przedsięwzię- 
tych w Gdyni, poczynił studia tech 
niczme przez opracowanie projek- 
tów i kosztorysów dla budowy por 
tów w innych miejscach, do tego 
oelu się nadających“ 

Gdynia, jak rzadko który port, 
ma idealne wprost warunki natu- 
ralne, zajmuje obszar morski o 


łącznej długości 154 km. Leży w 


zatoce, co zmniejsza falowanie 
wody, ma dostateczną głębokość 
naturalną, a nadto jest chroniona 
przez pótwysep Helski, ten przez 
przyrodę wzniesiany łamacz fal. 

Port gdyński jest największy na 
Battyku. Pod względem przeła- 
dunku towarowego zajmuje co do 
wielkości—czwarte miejsce wśród 
kontynentalnych portów europej- 


| 


ł 


Carta 


skich. Wyprzedzy go tyłko sta- 
re 1 duże porty, jak: Rotterdam, 
Antwerpie, Hamburg. 

Obszar portu zajmuje powierz- 
nię 1414 ha, w czym 335 ha przy- 
pada na powierzchnię wodną. 


Q kosztach budowy Gdyni krą 
ży wiele legend. Panuje przeko- 
nanie, że skarb Państwa wydał 
olbrzymie sumy. Bodaj, że rzucą 
no cyfrę 7 miliardów złotych. W 
rzeczywisłości budowa Gdyni ob- 
ciążyła skarb Państwa kwotą 
562 milionów złotych, z której na 
budowę portu wydano 284 milio- 
ny, na budowę miasta 208 


— DZIŚ 


mów, na budowę floiy handi. 70 
mikonów. Wydatek, jak na na- 
szą polską biedę, rzeczywiście ol 
brzymi. Ale kapitał wkładowy zo 
słał już zamortyzowany. W okre 
sie od 1929 — 1936 zysk, jaki 
wniosła Gdynia do Skarbu Pañ- 
stwa wyniósł bowiem 1800 milio- 
nów. 

Pamiętać trzeba, że przez Gdy 
nię przechodzi 46,29% wagi i 
46,72 wartości całego polskiego 
handiu zagranicznego. Znaczenie 


gospodarcze tego zjawiska jest 
dla wszysikich zrozumia?e. 
K. RUSINEK 


/ Przemysł farmaceutyczny 
na Wystawie Szpitalnictwa 


W pełnym toku są prace przy- 
gotowawcze Komileiu Pierwszej 
Polskiej Wystawy  Szpitalnictwa, 
mającej się odbyć na jesieni ro- 
ku bieżącego. Polskie firmy far- 


maceutyczne, zrzeszone w Polskim 
Związku 


Przemysłu  Farmaceu. 
Związku Prze 
icznego R. P. zgłosiły 
zbiorowa swój akces i przygoto- 
wują wielką ekspozycję swoich 
wyrobów, jak również dział histo- 
ryczny aptekarstwa połskiego. — 
Dział farmaceutyczny mieścić się 
hędmie na pierwszymi piętrze, w 
lewym skrzydle gmachu Szpilala 
wojskowego przy Alei Niepodle- 
glośc:, udzizlonym gościnnie przez 
wojska na Wystawę. Szereg pro- 
duktów syntetycznych, wyrabia- 


nych w Polsce unaoczni nie tylko 


prace przemysłu polskiego, lecz 
wykaże jak powoli uniezależnia 
się Polska od zagranicznego im- 


portu w tej tak ważnej dziedzinie. 


k. 


SUMALT 


Czytajcie „Robotnika“ 


Z 


„Dni Krakowa“ 


| 


Festival muzyczny na Wawelu 


Gdy ostatni akt tragedii aw 
striackiej dobiegał kresu, gdy sta- 


ła się oczywistym, że odtąd we | 


Wiedniu i Salzburgu decydować 
będą w sprawach sztuki nie talent 
i umiejętność, ale wyznanie poli- 
tyczne i profil rasowy, wyłonił się 
z pośród wielu innych problem 
dziedzictwa międzynarodowych 
festivali salzburskich. 

Paryż, Wersal i St. Germain 
zgłosiły kandydaturę tak bardza 
usprawiedliwianą  śuwiełnością i 
bogactwem kultury, że w porówna 
niu z nimi wysunięcie przez Sło 
nimskiego Krakowa wydało się 
raczej piękną grą słów. A jednak 
ostatni festival muzyczny na Wa 
welu USPRAW IEDLIR IŁ preten- 
sje Krakowa da sukcesji salzbur- 
skiej w wysokim stopniu. Pokaz 
ło się niespodziewanie, że Kraków 
obfituje w te same UROKI ŚRED- 
NIOWIECZYZNY, w tę samą poe 
tyczność tradycji i patos historii, 
©» Salzburg. — Co więcej, że uno 
si się tutaj ta zama aura starej 
kultury i tętniącej pełnią życia 
ludowości,—słowem owe niewytłu- 
maczalne „imponderabilia", tak 
latwo podbijające serca wszystkich 
szczerych, a nawet snobistycznych 
konsumentów sztuki- 


A co najważniejsze: produkcje 
muzyczne na Wawelu okazały się 
godne największych imprez euro- 
pejskich. Szczególnie drugi kon: 
cert poświęcony w całaści twór- 
czości Karola Szymanowskiego. 
O muzyce Szymanowskiego me 
pisana i powiedziana = stosunku 


10 iwiego 1920 r. władze polskie do ilości koncertów, % których 


uroczyście przejmują 
zaślubinami z morzem. 

Rzucana myśł o budowie włas 
nego portu wydaje owoce. Gorąc 
toczą się w Sejmie i poza Sejmen 
dyskusje na temat, gdzie i jak 
port trzeba wybudować. Najpierw 
wskazano na Tczew, odległy od 
Gdyni o 35 km., po tym wymienia. 
no Puck, aż wreszcie / maja 1921 
roku zdecydowano, że portem tym 
będzie Gdynia 

Dnia 28 sierpnia 1921 r. Rada 
Ministrów uchwaliła projekt usta- 
wy ramowej o budowie portu w 
Gdyni. 

Tow. Hausner, imiemem klubu 


wybrzeże 


posłów P.P.S„ zgłosi) wtedy na- 


stępującą rezolucję: 
„Ustawa o budowie portu 
Gdyni zapewnia Rządowi podsta- 


wę prawną do kontynuowania ro- W 


bót portowych tam rozpoczętych. 


Gy 


była wykonywana — bardzo dużo, 
Jest to paradoks, świadczący chlu- 
bnie o krytyce współczesnej i bar- 
dzo ujemnie o muzykalności pw 
bliczności, — paradoka, będący 
niezawodnym probierzem każdej 
«ielkiej i  bezkompromisowej 
twórczości. Jak każdy artysta ge- 
nialny, wyprzedził Szymanowski 
swych współczesnych głębią dor 
nań, wielorakogcię wzruszeń, od- 
wagą i oryginalnością w budowa- 
+ nowych form sztuki, nowej 
„świątyni duszy“. Ku „spokoj 
nym wyżynom, ku niefrasobliwej 
architekturze napowietrznych zam 
ków", na których przebywał, nie- 
łatwo się wznieść. Dlatego też dłu- 
go jeszcze pozostanie muzyka Szy 
manawskiego „niepopularna”, tru 
dna i wymagająca nie tylko sku- 
pienia, ale i usilnej pracy ducho 
wej. Tylko wówczas bowiem moż: 
*« podążyć za tą melodyką o pię- 
kności przedziwnej, rozwiewają: 
cej się w uniesieniach jakiegoś 
wschodniego mistycyzmu, a rów- 
nocześnie wypełnioną po brzegi 
polskością. Ba mimo całej swej 
„europejskości” mimo wchłonię 
cia wszystkich prądów, nurtują- 
cych muzykę współczesną jest Szy: 
manowski, tak, jak Chopin przede 
wszystkim PIEWCĄ I TEUMA- 
CZEM DUSZY POLSKIEJ. ł dla 
określenia duchowej treści jego 
twórczości nie ma chyba stosów 
iejszych słów, jak te, którymi © 
kreślił dzieło Chopina: „Stało się 
ono mitem a Duszy Polskiej, a «e 
dnie czerodziejskiego piękna, = 
| bogactwie i różnolitości swych 
|form, skrzy się zawsze niezmien- 
|ną prawdą niewątpliwej swej pol- 
skości". 
Tak właśnie jest u Szymanow 
skiego. Dzieła niezwiązane napo 
szór z ludowaścią, co więcej w sa- 
mym zamierzeniu abstrakcyjne, 
a nawet a tematy egzotyczne trą- 
»ające: „Mity“, „Król Roger", 
Symfonie“ czy „Pieśni* mają wła 
nie „tę cechę niezmiennej Polsko 
ci istniejącej poza tym lub owym 
-darzeniem dziejowym, skupiają: 
jącej w sobie, jak w soczewce, 
szystko, co w niej Jest Światłem 
i Pięknem". 
Cóż jeszcze można do tych słów 
dodać, myśląc o koncercie skrzy 
pcowym, „Veni creałor", „Symjar 
nii concertante“ i „Harnasiach*, 
wykonanych na ostatnim koncer- 
cie wawelskim. 
Szczęśliwym zbiegiem okolicz- 


ności znalazla ta muzyka od cza 


K. Szymanowski 


ra 


sów Chopina najwspaniałej sztu- 
kę polską sławiąca, niezrównane- 
go, wyjątkowego + już z racji dłu- 
goletniej przyjaźni z Szymanow 
akim niezastąpionego interprela- 
tora: Grzegorza Fitelberga. 

Powtarzanie tu znanych prawd 
a indywidualności, muzykalności 
i doświadczeniu tego bezsprzecz: 
nie najwybitniejszego dyrygenta 
polskiego wydaje sią rzeczą 
abyteczną — ale nie sposób nie 
wyrazić wdzięczności za pietyzm, 
ukochanie i głębokie zrozumienie 
z jakim Fitelberg odtwarza Szy- 
manowskiego. 

Instrument, którym się poslu- 
guje, orkiestra Polskiego Radia 
okazal się niezawodny. Czystość 
i szlachetność brzmienia, zwartość 
rytmiczna, świetne odczucie in: 
iencji dyrygenta i natychmiasto- 
wa reakcja na każde drgnienie pa- 
łeczki stawiają ten stosunkowo 
młody zespół obok sławnych i wy 
próbowanych orkiestr  europej: 
skich- Także soliści Eugenia Umiń 
ska i Zbigniew Drzewiecki zdawa* 
li się wychodzić poza granice 
swyck dotychczasowych możliwo: 


sc 

Nierównie lżejsze w stylu, cho 
ciaż x tą samą maestrią wykonane, 
były dwa pozostałe koncerty, przy. 
nosząc w programie obok Moniu- 


szki, Melcera i Paderewskiego w 
twory współczeznych kom pozyto 


Sx polskich: interesującą swą no 
woczesną fakturą symfonię CZE- 
SŁAWA MARKA i „Pieiń o xie- 
=i krokowskiej” ROMANA PA- 
LESTRA. 


Ten ostatni utwór, skompono- 
wany specjalnie na „Dni Krako 
wa” na wzór popularnych wiąza 
nek melodii ludowych potwierdził 
jeszcze raz zalety talentu młode 
go kompozytara; pomysłowość in: 
terpretacji, wirtuozerię techniki 
kompozytorskiej oraz poczucie u- 
misu w dawkowaniu efektów 
dźwiękowych i... dyssonansów. 

Na koniec kropla goryczy. Pw 
bliczność nie dopisała. Nie stawi 
ła się mimo tanich wstępów, zni- 
żek i propagandy. 

A przecież muzyka jest sztuką 
najbardziej ze wszystkich społe: 
czną. Tak przynajmniej wynika z 
rozważań teoretycznych i a tym 
przecież mówi pewna bardzo stara 
i bardzo piękna piosenka angiel: 
ska: „SMUTEK DNI MOICH ZA- 
BIJA MNIE. POMÓŻ MI, DAJ 
Mł SIŁĘ WYTRWANIA TY — 
MUZYKO CUDOWNA!“ 

Widocznie jednak nasze „czasy 
pogardy“ z łatwością rezygnują z 
pociechy, jakiejby im muzyka mo- 
gla użyczyć. 


J. PELCLING. 


ne SJ, © 


| 


Losy samorządu w ubezpieczeniach 


Samorząd mianowany ? 


„dziewiętnastowieczny demo - li- 
beralizm*. Wobec tego powołamy 
się na inne autorytety nauki z 
czasów ostatnich i wyłącznie uczo 
nych polskich. 

Prof. Bigo w swej pracy p. tyt 
„Związki prawno publiczne” 
(1923), uważa, za istotę samorzą 
du insiytucji prawno - publicz- 
nych wybór organów przez desty- 
nariuszy* (zainteresowanych). 
Również dwaj inni uczeni, zna- 
komici fachowcy | powagi w dzie 
dzinię polityki spałecznej padzie- 
lają pogląd iż tyłka samorząd 
wybwany, maże zpełaić ralę czyn- 
nika zarządaającego i kontrolują 
cego instytucje ubezp. SBalecz- 
rych. 
Pref. Konst. Krzeczkowski w 
swej pracy p. t: „Idee przewod- 
nie ubezpieczeń społecznych". 
dochodzi da bardzo daleko idą- 
cych wniosków, domagając się nie 
tylko samarzącu wybranego, lecz 
także ograniczenia roli biurokta- 
cji w instytucjach ubezpieczeń spo 
łecznych i zastąpienia jej delega- 
tami ubezpieczonych. 

W konkluzji tych dociekań we 
wspomnianej książce pisze prof. 
Krzeczkowski: „wydaje nam Się, 
że bez powrotu do samorządu spo 
łecznego w ubezpieczeniach nie 
ma powrotu do normalaych sto- 
sunków, nie ma możności popra- 
wy dzisiejszego stanu rzeczy". 
Rówaież inny uczony prof. Jan 
Łazowski w swej pracy p. iyt: 
„Wstęp do nauki o  ubezpiec: 
niach“ (1934) uznaje, iż istoją sa- 
morządu jest jego wybieralności 
piszi 

Za oparciem ustroju publicz- 
nych zakladów ubozpieczań na sá- 
morządzia wawuęirznym odrazu 
przemawiają następujące wzglę- 
dy: 1) samorząd wewnętrznę jest 
najlepszą gwaramcją prowadzenia 
przez zakłąd działalności w myśl 
Interesów osób, korzystających z 
ubezpieczenia, 2) usuwa on, waku- 
tek komtmli zainteresowanych 1 
uzależnienia od nich organów zakla 
du. obawy usztywnienia admini- 
stracji Instyiucji, 3) ogranicza go- 
spodarczą podstawę wpływów rzą- 
dzącego zgóry aparatu blurokra- 
tycznego papztwa, 4) stanowi wre 
szcię skuteczny środek wclągania 
zbiorownści apułecznych do bezpo- 
średniego zarządu sprawami go- 
spodarczemi, a przeto Krodęk roz- 
wijania samowisdzy obywatelskie] 
1 wlązania z państwem”. 

Z cytowanych głosów nąszych 
uczonych widać, iż mie cała nauka 


Dnia ł7 b. m. odbyła się w M. 
O. Sp. jak to już donosiiśmy — 
konierencja prasowa, na której 
dyrekior Dep Ubezp. Społecz- 
nych p. D. T. Dyboski omówił ak 
łualne zagadnienia z dziedziny ur 
bezpieczeń społecznych. 

Dziś chcielibyśmy omówić jed- 
no z najważniejszych zagadnień, 
poruszonych przez p. dyr. Dyba- 
skiego, mianowicie sprawę samo- 
rządu ubezpięczonych. 

Jak wiadomo Rada Ubezpieczeń 
Spełaczcych, funkcjonująca przy 
p. Ministrze Op. Społ., jako ciała 
doradcze, uchwaliła na swym po- 
siedzeniu w dniu 15 b. m., wnio- 
sek, stwierdzający, iż jednym 2 
warunków uzdrowienia ubezp. spa 
łecznych u nas, jest wprowadzenie 
samorządu. 

Pan dyr. Dyboski, na wspomnia 

nej wyżej konierencji prasowej-— 
qie kwestionował słuszności zasa- 
ay samorządu. Byłoby to rzęczą 
idag, albowiem nasze ustawo- 
dawstwo ubezpieczeniowe oddaja 
kierowsiciwo instytucji ubezpic- 
czeń społecznych w ręce arganów 
wybieralnych w swej większości 
Wohe tego, iż nie słyszeliśmy z 
ust p. dyr. Dybowskiego zapowie 
dzi nowelizacji ustawy ubezpiecze 
niowej w tej dziedzinie, uważać 
należy, iż p. minister Kościałkow- 
ski uważa samorząd za właściwy 
organ. przewidziany w ustaw. 
a który ma kierować instytucjami 
ubezp. społecznych. 

Poglądy na ten temat rozcho- 
dzą się natomiast w tej chwili — 
gdy zaczniemy się zasianawiac — 
co należy rozumieć przez samo- 
rząd. Pan dyr. Dybowski opiera- 
jąc się na autorytecie naukowymi 
cyłonka Rady Ubezp. Społ. prof. 
Langr?da, twierdzi, iż samorząd 
w instyt. ubezpieczeń społecznych 
może spełnić swą rolę, jeżeli jest 
mianowany. 

Już sam fakt, iż instytucja ko- 
misarzy rządowych nie spotkała 
się na konferencji prasowej ze spe 
cjalnym uznaniem, a nalomiast p. 
dyr Dyboski wysunął iezę „SA- 
MORZADU MIANOWANEGO" 
świadczy 0 tym, że idea samorzą 
du odniosła calkowita zwycięst- 
wo, natomiast sporną jest kwestia 
wyboru czy mianowania tych or- 
ganów, 

Pośrednią odpowiedź na pyta 
nie ostałnie, uzyskujemy, ocenia- 
jąc rolę samorządu w ubezpieczał 
niach społecznych. 

Już niejedaokrotnie stwierdzili- 
śmy, iż ubezpieczenia społeczne 
są ważną funkcją w naszym ży f 
ciu państwowym, a zainteręsow:- |] 
ni panoszą koszty wydatków, 
związanych z tymi celami. 

Wobec tego mają prawo kon- 
troli tych instytucji 1 decydowa- 
nia, oczywiście w granicach obo- 
wiązujących ustaw, w łaki sposób 
pieniądze wydawane na cele uber 
pieczeń społecznych, mogą być u- 
żytkowane. 

Zainteresowani (ubczpieczeni i 
pracodawcy) uczynić to mogą tyl- 
ko przez delegalów, przez mich 
wybranych. 

Na tym właśnie polega istota 
samorządu i tylko lego rodzaju 
samorząd może spełniać rolę 
którą na niego nakłada ustawa. 


Natomiast samorząd mianowa* 
ny będzie odgrywał, nawet mima 
gwarancje ustawowe rolę manda 
tarlusza tej osoby czy instytucji, 
która go mianowała. Rzecz zrozu- 
miała, że tego twierdzenia nie na- 
leży rozumieć zbyt prymitywnie t. 
zn., iż p. Minister mianując człon 
ków organów samorządowych zo 
bowiązuje ich do dziąłania w myśl 
swych wskazówek, Takie rozumo 
wanie byłoby uproszczeniem Za- 
gaainienia. Chodzi tutaj o rzecz zu 
pełnie inną, mianowicie a ujaw- 
nienie woli, zamiarów i dążeń za- 
interesowanych (pracodawców 
ubezp:eczonych), która może prze 
jawić się tylko w wyniku wyba- 
rów. Natomiast samorząd mlana- 
wany będzie czynnikiem może na 
węt i obywatelskim, jednak żró- 
dłem jego funkcji — będzie zaw- 
sze instytucja mianułąca go, a nie 
zainteresowani. 

Z tych powodów jesieśmy prze 
ciwnikami samorządu mianowąne 
go i uważaniy, że tylko samorząd 
wybrany zasługuje na to miano. 

Tak rozumiany samorząd mozę 
tylko spełnić swoją rolę, t. zn. być 
funkcjonalną CZĘŚCIĄ DEMO- 
KRACJI, a więc zasady kontrolo- 
wania i decydowania w instytu- 
cjach prawa publicznego (czyli 
także i w ubezpieczeniach społecz 
nych) © rch celach, zadaniach i 
gospodarce. 

Pan dyr. Dybowski powołuje się 
na autorytet nauki t. jest p. prof. 
Langroda. Wobec tego, i my u- 
czynimy to samo, i skorzystamy 
z dorobku wiedzy w tej dziedzinie 
albowiem powoływanie się wyłącz 
nie na autorytet prof. Langroda, 
mogłoby wywałać mniemanie, iż 
cała nauka podziela pogłąd tego 
uczonego. 

Już stary Gneist uważał „udział 
obywateli w administracji pań- 
Stwowej, za istotę samorządu". 
Zarzuci nam ktoś, iż Gneist, to 
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polska podziela pogląd proi. Lan 
jednomyśmie wniosek, (1. zn., iż 


groda. 
glosowali za nim przedstawiciełe 


Podaliśmy świadomie kiłka wy- 

J 
i 
rzeczoznawcy) stai na stanowisku 


anoh 


u prtaciw: 


jątków z prac naszych uczonych, 
które dowodzą, iż nie tylko Rada 
Ubezp. Społecznych, przyjąwszy 
ubezpieczonych, pracodawców 
samorządu wybieranego, lecz tak- 
że i poważne głosy nauki polskiej 
domiagają się wprowadzania tel 
instytucji co w istocie rzeczy nie 
jest rewolucyjną nowinką, lecz 
nych na władze państwowe przez 
obowiązującą ustawę. 

Dr. Alfred KRYGIER. 


ści prawnych i politycznych — wydaw 
nickco Księgarni Powszechnej), która 
ukazała się ostatnio w doskonałym tio- 
maczęniu polskim adw. St. Tylhora, by- 
ło by mojego rodzaju herezję Nic 


uajirwalszych w wiadomym dorobku 
nauki prawa cywilnego — jest to auto- 
rytet 
Można z nim dyskutować, zaprzeczać 
słuszności jego tez, ala trudna nie przy- 
assé mu, ie w wych wnikkwych do- 
ciekaniach zad isioig prawa, nsd inter- 


da których uięliczni tylko dowzeő po- 


prawa francuskisgo — czyż prace jago 


nie praktyczne? 


aile brutalna. 


jeat właśnie dogmat krwi. 


ciusiawić w walce na pięści brutal 
mej silę, pasami i władcami dzisioj- 
saych Niemiec byliby ludzia tej mig- 


spełnieniem obowiązków  nałożo- | cy 
jakąś pożyteczną pracę w iniarę 


Obrady Związku Miast Polskich 


W czwartek odbyły się pad 
przewodnietwem prezesa Zw. M. 
P., prezydenta Warszawy, St. Sta. 
tzyńskiego, posiedzenia” zarządu i 
rady naczelnej Związku Miaat Pol. 
skich. 

Na porządku dziennym sabok 
spraw innych znalazły się projek- 
ty ustaw e ustroru miasta Warsza 
wy i ordynacji wyborczej da rad 
miejskich, które są przedmiotem | 
obrąd abecnej sesji pariamantu, | 


U źródeł nauki prawa 


Pisać recanają o pracy projasara Uni 
warzymiu Poryakiago Hanri Capitani'a 
(„IFstęp da nauki prawa cywilnego“ — 
Hanri Copitan; — Bibliotęka umiąjętno- 


zołucją o ordynacji wyborczej 
wszystkich miast w Połsce, 


Rezolucja | uchwały w niej za. 
warte są rezultatem kompromisu, 
który w zasadzie ratuje demokra. 
tyczne podstawy samorządu. 


Po przeprowadzeniu  dyskuwji, 
w której między in. tow. Stańczyk 
stawiał poprawki, g których wepo 
minaliśniy w onegdajszym nume- 
rze naszego pisma, rada przyjęła 
wnioski. 

Uohwały te brzmią: „Związek 
Miast Polskich uznaje rządowy 
projekt ustawy o ustroju m. st. 
Warszawy, znajdujący się obecnie 
w Sejmie, za usuwający znaczną 
część braków, wynikających ze 
stosowania do Stolicy dotychczaso 
wej ustawy samorządowej. 


Związek Miast uważa jednak, że 
należy powiększyć stopień samo. 
dzielności poczynań kolegialnych 
organów miejskich, a co za tym 
idzie zwiększyć ich stopień odpo- 
wiedzialności i to przede wszyst. 
kim w sprawach celowości poczy. 
nań, Należy również zmniejszyć 
zakres spraw, zwłaszcza drobnych, 
podlegających zatwierdzeniu przez 
wadze nadzorcze, 

Jednocześnie Związek Miast wy 
raża opinię, że nowy ustrój miau 
sta stołecznego Warszawy nie da 
pełnych pożądanych rezultaiów, 
jeżeli nie będzie w krótkim czasie 
przeprowadzone całkowite usunję- 
cle dwutorowości administracji pu 
blicznej na terenie stolicy”, 

Co do projektu ordynacji wybor 
czej do rad miejskich Związek 
Miast Polskich wypowiada się za: 

„ł) wydaniem dla wszystkich 
miast jednej ordynacji wyborczej 
i przyjęciem za jej podstawę pro- 
jektu rządowego dotyczącego ogó 
lu miast; 2) ograniczeniem prawa 
ingerencji administracji rządowej 
do postępowania wyborczego; 3) 
oznaczeniem w ustawie terminn, 
na który wsirzymuje się ukonsty- 
tuowanie nowej rady miejskiej w. 
razie wniesienia protestu wybor- 
czego; 4) większym niż przewidu. 
je raądowy projekt zróżniczkowa. 
niem terminu czynności wybor. 
czych, w zależności od wielkości 
miast i przedłużeniem w ogóle ter 
minów wyborczych: 5) zmniejsze 
niem liczby podpisów, wymaganej 
dla wniesienia protestów wybor 
czych. 

Ponadło Związek Miast podnos| 
wątpliwości, oo da słuszności | ce 
fowości jedao j dwianandatowych 
okręgów wyborczych, a głównie 
jednomandatowych. 


Z ramienia zarządu | komisji 
ustrojowej sprawy te referowal 
członek Zarządu Zw. M. P., tow. 
Hausner. 

Referent przedstawił przebieg 
prac o ustawodawstwie samorzą. 
dowym na terenie Związku, z któ. 
ych część już została zakończona 
i sprawę ordynacji wyborczej, któ 
tą komisja załatwiła w drodze u- 
chwał ujętych rezolucją o ustroju 
samorządu miasta Warszawy | re 


szcza obowięzuje, w oparciu a dakiry- 
nę framquską budosana uereg asaw: 
K. C. P. i t. d, nasi kodyfikatorzy, 
przynajmniej z byłej Kongresówki, prze- 
siąknięci są duchem nauki francuskiej, 
kiórg w ciągu całego wisku XIX gdra- 
wała nad nauką prawa innych narodów. 
Kodaka Napolsona i jega intarpratacjn 
ma ich way piętno wycisząć musi. 

A prócz tago Momacu potrudził sią 
obok przypisów Capitanta umiażcić 
i swoje, które aklualizują dzieło, usu- 
wają roawaiania nad przapisami, kiá 
rs sie mają już dzii mocy obaiqzu- 
jącei, dają zdsławiania s K. Z. it. p. 

Jeżli dia studenta prosa Henri Capi- 
lans był tylko dźwiękiem, usłyszanym 
przy okazji „obkuwania” lilerażury pra. 
ma cywilnago — to dziś winiax siać zży 
Podstawowym podręczuikiam. który go 
uwprawadzi w okana wiądzy prammiczaj. 

Z pracy laj korzystać mois i powi 
nia każdy prakiyk, jaśli jakia zagadzią- 
nie taoratyczna nasua mu wątpliwości, 

Naukawodw od przeczytania tej książ. 
ki namawiać nie traaha — maj x 
dawno. 


prócz pochwały dla inicjatorów lega iło- 
maczania wyrazić wię można. 
Henri Capitant, to pozycja jedna z 


znany i usnany powszcchnię. 


pratacją ustaw wzbił sią na wyżyny, 


ważikł 
Henri Capim; pu intarprelatoram 


w słomaczaniu polskim, dio prawnika 

EWĘ 3 
Niewqtpliwie. Kodeks 
Napoleona w zuacznąj części u nas je- 


Nokaut 


Bokacr murzyn Louis zwyciężył 
uiamieckiego boksera Brhnmelmga. 

Wigkaża siła brutama pokonak 
mniejszą ziig brudałną. 

Gdy pracd równo dwoma laty 
Bckrzeliing pokonał tegoż murzyna 
Louisa, w Niemczech pojawila sis 
cała Hieralura, poświęconą temu wy 
darzeuiu. Zglajchswałtowani ucaezi 
niemieccy 2 właściwą Niamcom ma: 
tadycznością i z powołaniem się na 
„śródłowe deicła" tanych. rówsisė 
zglajchszaltowanych, uczonych, do- 
wodzik, ša zwychęastwo  błalcgo 
Schucliuga uad czarwym Łowiaem 
<zymika a wyższości rasy białej nad 
tasg cacing, że to intelek? pokonał 


Ls 


o to, czy 2a lydaień dub Czy sa go- 
dzinę nie wybuchnie wojna wszyst- 
kich przeciw wszystkim. 

W nocy ze środy na czwartek mu- 
rzym Louis w pierwszej rundzie po- 
konal białego Schnelixga. Osy ma 
ła być dowodem tntelektualuaj pras- 
tagi Lcuisa wad Bchrmalkesgiam] 
Wrdl.g opowiągujycej w Niemczech 
teori — iak. Zdaniem  ważekska 
wsaystkich rozsądnych ludri — nia, 
9dyd mie uważają, by sładłskiem in- 
telsktu byla pięść. 

Murzyn Louia swym „prawym siar 
powym” zaokawtował nie tylko Bogu 
ducha wixnago Hchmelllmga, lecz 
bezwłednia również całą tę bujdę 
rasistawską, którą hitlerowcy od pię- 
ciu lat karmią swiat, a ponad ło o- 
tworzył oczy najgłupszemu nawet 
szłurmowcawi, ża jak siła nie prze- 
kong łutcickiu żadnymi argumenta- 
my lak samo imialckt nie pokona 
przeniocą siły. 


Niemcy uwierzyli, bo musieli uwie 
'zyć Bo od z górą pięciu lat wkuwa 
sk Niemcom w głowy nałabaurdał- 
niejszo dogmaty i biada temu, kie 
świe wątpić. Pierwszym żaś dogma- 
tem w Niemczech, których bbliz 
staly się „Mein Kampf” 1 „Mit krwi”, 


Gdyby tuitelgki mażna było prze- 


ry, co Tomasz Mann, von Oaztatzky, 
Biuxo Walier, Zyymunt Freud, AL 
bert Einstein ft. pu, a daisiejał uiad- 
Nionieo musieliby zajmować się 


awych umysłewijch wżdolnici, świat 
qai nic trwaly w stalym więpokoju 


miach Petropawtowskiej twierdzy. 
Chodziło, naturałnie a przesięp- 
stw. pelliyczne. Skazano go na 
katorgę — do pracy w kajdanach 
na Syberii Nie wiedział, jak dh 
ga ma potrwać męka. Może dzie- 
siątki laj, a maże dożywotnio. By. 


MANFRED TIEFENBACH. 


Blizna na przegubie 


ne, kosztem swego zdrowia | dzię 
ki swej odwadac. Tak — mogę 
to sobie wyobrazić, 

— Oh — jakież to byłoby pięk= 
ne, gdyby była możliwe! — we- 
stcknęła młoda panienka o marzy 
melskim wyrazie twarzy, a oczy 
jej przesłoniła mgła wzruszenia. 
ciu laty w Rosji... 

— Wierzę, że w niektórych 0- 
kolicznościach doszło to da skut. 
ku — rzekł z prawdziwym przeję- 
ciem nieznajomy, zwrócony dọ 
dziewczęcia. — Mogę opowiedzieć 
zdarzenie z przed z górą dziesię- 
ci ułaty w Rosji.. 

— Przecież Rosjanini — szef- 
nął sąsiad trrumiująco. 

— Ten, o kim mowa, nazwij- 
my go Asmałow, został pochwy- 
cony przez siepaczy wskutek de. 
nuncjacji l ogadzony w podzie. 


— Rozumic się, że to wszystko 
są zabobony — rzekł gość, które. 
go nazwiska nikt z nas dokładnie 
nie usłyszał. Wyróżniał się czar. 
nym ubiorem dziwego kroju — ni 
ta irak, ni suoking — oraz nie- 
zwykłą bielą koszuli; nadto — bla 
dością twarzy i ciemnymi głęboko 
osadzonymi oczami. 


„Czarao - biały mistrz” powie- 
dział dopiero co nieały kawał, a 
sąsiad jego zapewniał, że lo Ro- 
sjanin o nazwisku Asmałow lub 
podobnym. 

— Tak — powtórzył cudzozie. 
miec, — Nie wierzę w różnego ro 
dzaju cudowne leczenie lub usu- 
wanie cierpień. Ale jestem prze- 
konany, że czloweik, który drum 
giego bardzo kocha, może temuż 
djąć cierpienie fizyczne i moral. 


ło przecież możliwe, że go nawet 
w procesie zaoczuym skarzą na 
śmiercł Nie wiedział nic. 

Assmalow był wówczas młody, 
poien zapału į ufności. Ale równ: 
cześnie — subtelny i wątły. Miał 
równie młodą żonę o wspólnych z 
nim zapatrywaniach. 

Nie mogę jej opisać, nie mogę! 
Musiałbym płakać, opowiadając, 
jak wyglądała. A widok płaczące. 
go mężczyzay jesi przykry I stra. 
szny. 

Żona — nazywała się Wera, co 
oznacza wiatę — towarzyszyła mę 
żowi na miejsce wygnania, gdzie 
Europa łączy się 2 Azją. Aż do 
słynnej „opoki lez“, a której 
mapewno państwo słyszai. Da te- 
go tylko miejsca władze pozwoli. 


ły żonie odprowadzić skazanego.| do dalszego bytowania—swega i 
Po tym wróciła do Petersburga. | jego! 

TEWI i i| Było ta sicaszliwe rozczarowa- 

Młoda, o dziewczęcej postaci| , $ e A 

kobieta nie ugięła się pod ciosa- mie Eri nie miała żadnych złu. 
mi losa Wyglądała na delikatn. | 07% wiedziała, ża będzie brud- 
ną i słabą, ale to nic nie znaczy. | "Y, zaniedbany i wyniszczony. Tak 
Posiadała serce twicy i wyryła w było w istocie. Ale najstraszniej- 
nim głęboka wizerunek ukochana | 33%: mężczyzna, SUTER AE AD 
go męża, który cierpiał najgorsze głowę ua jej łonie, jęczał, wyrze- 


PSE kał | krzyczał — ło nie był czło- 
Our da onnea ioa wiek, którego Wera kochala | któ 
Ami dziełność, ani siła woll nie 


rego obraz nosiła w sercu. Trzy 
ukoiły tęsknoty za mężem, pra. |jątą pracy w kajdanach zniezczy- 
gnienia zobaczenia tego, którego |ły w nim najpiękniejsze — dumę, 
musiała się wyrzec, nim go właś. | wjarę i męstwo. 
ciwie posiadła. Proszę mnie zwol.| Rozumiała. Rozismiała | przeba- 
nić od opisu niewiarygodnych prze | czyła. Cóż mogło to jednak po- 
szkód, jakie pokonała, by otrzy. |móc.. Gdy po trzech godzinach, 
mać  pozwolesle wyjazdu ną|które były wiecznością, opuściła 
katorgę, załaczając się niemal bez 
przytomności — czuła we wnętrzu 
beznadziejną pustkę. Szukała w 


na odwiedziłą Aeinałowa, powia- 
domiono go, że wskutek dalszego 
rozwoju sprawy sądowej, został 
skazany na śmierć; wyrok będzie 
wykonany nazajutrz. 

Szarpaj się jak zranione zwie. 
rzę. Był przekonany, że żona wie 
działa, iż widzenie było ostat. 
nim aktem łaski dla skazańca i że 
przemilczała o czekającym go wy 
roku Śmierci. 

Rano — tu już jak u Dostojew- 
skiego. Zaszia pomyłka — by- 
ło dwóch Asmałowych w katordze. 
1 powiedziano mu, że on jest wol- 
ny. Wolny — wolny — wolnyt 

Asmałowa zwolniono. Zdążył 
w samą porę, aby się zająć po- 
grzebem żony. Otruła się werona- 
lem. 

Mol państwo, czyż można byłe 
czego innego oczekiwać? Gdy Ona 
była silna, on miał umrzeć. Gdy 
ona się załamała — oddała jemu 
swą siłę — : om może żyć — į 
kosztem.. 


Poańrą jeslenig dotarła pewne. 
go dnia do kamieniołomu, w któ. 
tym jej mąż pokutował ad trzech| sobie miłości do tego człowieka i 
lat Otrzymała trzygodzinne wi.| nie znalazła nic prócz bezgranicz- 
dzenie z mężem — bez świadków. | nie bolesnej litości. 

Nie zwlekała ani chwi, bo z tego | — — = — 
widzenia miała zaczerpnąć sliły| Tega samego dnia, w którym ża 
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„Sanacja“ pod pregierzem 


Skandale z gospodarki miejskiej w Krakowie 


Spokojny gród podwawelski 
przeżywa dni pełne emocji I pełne 
sensacji. Nie mamy tu na myśl 
„Dni Krakowa”, które mieszkań. 
com i przyjezdnym dały szereg 
wspaniałych imprez szczegółnie 
artystycznych, jak np. Festival 
Sztuki i t p. Ale nie to animuje 
opinię publiczną. Chodzi o ważniej 
sze sprawy, a raczej sprawki pe- 
wnych dygnitarzy z pod „sanacyj. 
nego” a dziś „ozonowego* zraku, 
które głośnym echem odbiły się w 
całym kraju, wywołując zrozumia 
le oburzenie całej uczciwej opinił 
pabłicznej. 


Sielanka na Ratuszu 

Ostatnie specjalnie ,apreparo- 
wane" wybory w 1933 r. do Ra. 
dy miejskiej przyniosły większość, 
„sanacji”. Rządził więc sami bez 
czyjegokolwiek udziała, sami więc 
ponoszą odnowiedziainość za go 
spodarkę miejską | wszystkich 
przedsięhiorztw w których gmina 
Jest właścicielem Jub udziałowcem. 

Klika rat trwała wielanka na ra- 
tnszu krakowakim. Opinia publicz. 
na tylko od czas do czasu byla 
niepokojona wieściami o naduży- 
ciach w przedsiębioratwach miejs- 
kich, ale „sanacja* zawsze |akoń 
zdołała wytłumaczyć, że nle ma w 
tym nic prawdy a plotki szerzą lu- 
dzie złośliwi, którzy z takich czy 
innych względów niechętnie odno- 
szą się do reżimu magistrackiego. 

Klub radnych P. P. S. na każ- 
dym niemal posiedzeniu krytyko- 
wał gospodarkę miejską tak ze 
wzpiędów zasadniczych, jak 5 też 
rzeczowych. Krytyka ta nie trafia- 
la jednak włodarzom miasta do 
przekomania. Przechodzono nad 
nią do porządku na Radzie miej. 
skiej] w Zarzadzie miasta DOść 
POWIEDZIEĆ, ŻE PRZEZ BLIS- 
KO 5 LAT KADENCJI RADY M. 
ANI JEDEN WNIOSEK SOCJALI- 
STYCZNY NIE BYŁ ROZPATRY- 
WANY PRZEZ RADĘ MIEJSKĄ. 
Zgłoszone wnioski odsyłana beż 
odczytywania ich treści do „regu- 
laminowego traktowania", Na tym 
się wszystko kończyło. Wnioski 
mgdy nie ujrzały światła dzienne- 
go. 


Sprawa spółki „Caro” 

Wreszcie wypłynęła sprawa spół 
ki „Caro“, w której zasiadali miej 
acówi dygmitarze „sanacyjni”. (Je- 
den z nich, b. wiceprezydent dr. 
Wielgus, podczas wyborów da Se] 
mt w roku 1830 unieważni listę 
„Cantrolewu”, na której kandydo- 
wal Ignacy Daszyński), Po ujaw- 
nieniu nadużyć Rada miejska wy- 
brała specjalną podkomisję, celem 
zbadnnia gospodarki „Cara“. Pa 
dlugich, żmudnych badaniach pod- 
komisja przedłożyła Radzie sprawa 
zdanie, Klub PPS. zażądał, aby 
sprawy rozpatrywano na posiedze 
mu jawnym, tak, aby opinia pub- 
liczna dówledziała się całej praw- 
dy © „Carże”, „Sanacja" w oba. 


wie przed kompromilacją, na pod- 
stawie formalnego przepisu kagań. 
cowego regulaminu obrad, pezepra 
wadziła sprawę gospodarki sp. 
„Caro“ na posiedzeniu tajnym. O- 
statecznie sprawę przekazano Ko- 
tnisji prawniczej Rady miejskiej. 

Na razie wszystko ucichło. Cze- 
kano na decyzję Komisji. 


Wybuchła bomba... 

Nikt nie oczekiwał miespodzia- 
nek. Zdawało się, że ostatnie po- 
siedzenie Rady miejskiej, poświę- 
cone sprawozdaniom rachunko- 
wym, przejdzie bez wstrząsaw I 
prezydium miasłia będzie mogło 
spokajnie spędzić wakacje. 

Wybuchia jednak bomba przy 
sprawozdaniu z gospodarki Mieja- 
kiej Kolei Elektrycznej. Bohaterem 
stat się wiceprezydent miasta dr. 
R. Radzyński prezes Rady Nadzor 
czej Krakowskiej, Miejskiej Kołel 
Elektrycznej | prezes Rady Nadzor 
cze] Kamieniołomów. 

Na posiedzeniu Rady miejskiej 
tow. radny Czerwieniec imieniem 
Kiubu PPS, przedstawił szereg fak 
tów, które w b. ujemnym świetle 
stawiały p. prezesa. Zarzuty te 
przytoczyliśmy już w „Naprzodzie* 
(Nr. 160 z dn, 11 czerwca 1938 r.) 
obecnie podamy je w streszczeniu. 


Podróże pana prezesa 

Pan prezes Iublai podróżować. 
Nie hyło by w tym nic złego, gdy- 
by nie to, że podróże p. prezesa 
byly b. kosztowne i często całkiem 
niepotrzebne. 

Jedna podróż kosztowala aż 300 
24. Taki ryczałt określił sobie sam 
p. prezes hez zgody Rady Nadzor- 
czej. Podróż mogła trwać dzień lub 
półtora dria, ale 300 zł. trzeba by- 
ło wypłacić p. prezesowi. Wiele 
rzeczy można było załatwić drogą 
korespondencji. Pan prezes wolał 
jednak osobiste kontakty. 

W ubiegłym roku w sierpniu wy 
brał się p. dr. Radzyński w koszto 
wną podróż do Niemiec, aby o- 
bejrzeć kolejkę linową, którą miał 
zamiar zainstalować na Sowińcu. 
Wprawdzie, jako prawnik, nie wie 
le się na tym rozumiał i rozumie, 
ale cóż to mu szkodziło zwiedzić 
kraj wszelkich możliwości 
Przedsiębiorstwo tramwajowe wy- 
kupiła mu paszport, bilet, obce wa 
luty; kosztowało ta razem 1245 zi, 
ale widocznie suma ta wydawała 
się za mała dla p. prezesa, gdyż 
poza tym pobrał jeszcze 1500 zL 
Z tej kwoty poczynił zakupy za 
300 zi, zaś resztę 1200 zł. zatrzy. 
mał „do wyliczenia się". Sposób b. 
oryginalny į nigdzie nie praktyko- 
wany. A trzeba jeszcze zaznaczyć, 
że wszystko to dzialo się bez u- 
chwały Rady Nadzorczej. 

ZAMIAST ZATEM 1245 ZŁ. P. 
PREZES POBRAŁ 2745 ZŁ. 


Kosztowne pośrednictwo 

Z kwoty 300 zł. nie umiał się 
wytłumaczyć. Twierdził tylko, że 
przeznaczył ją na „zakupy przed- 


wyjazdowe“ t. |. dewizy na pod- 
róż. Kwoty tej nie Zwrócił po po- 
wrocle z Trzeciej Rzeszy. A teraz 
1200 211? Cóż stału się z tą kwo- 
tą? Oto p. dr. Radzyński tłumaczył 
się, że chcąc zaciągnąć pożyczkę 
dla tramwajów w bankach poznan 
skich, wszedł w kontakt z nieja- 
kim Mrozlńskim, który miał pośre 
dniczyć w zawarciu tej pożyczki 
Pośrednictwo to kosztowało Miej. 
ską Kolej Elektryczną 1200 zł i 
cic z tego nie wyszło. Mroziński 


Dyrektorzy, z których jacien jesi 
ławnikiem m. Lwowa, (kamtiacja 
tych stanowisk jest niedopuszce-al 
na, Lwów bowiem jest udziałow- 
cem kamieniołomów) poza pensja, 
i to wysoką otrzymywali i otrzy- 
mują dotąd prowlzję od obrotu —- 
która w jednym roku wyniosła z 
górą 50 TYS. ZŁ. Na pensje, re- 
muneracje § wysokie prowizje zna 
lazły się pieniądze. Nle była ich 
dla robotników, którym kamienia- 
tomy zalegały Swego czasu z wy- 


ilszaje, krosty, pryszcze, zmarszczki, 
plamy, piegi, oparzenia, odparzenia, 
Jazoratkcść, czerwaność,  awędzanie 
ikóry, umuwa bezwzględnie działa- 
jący wszechatronnie „Krem regens- 
racyjny". Tuba złoty 150. 3.00. La- 


boratorium Magistra Grabowzkiego, 
Warszawa, Aleja 3.go Maja 2. Te- 
lefon 2-18-72. Sprzedają: drogeria, 
aklady apteczne, gdzie niama, wyry- 
łamy po nadesłanin przekazem, fran. 
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wziął 1200 zł, a ramwaj zapłacił 
i pożyczki nie dostał. Cztery razy 
koniaktowaj się p. prezes z p. a- 
gentem pożyczkowym. Za każdą 
podróż pobierał ów Mroziński 300 
zl. Podobno rokowania rozbiły się 
o prowizję dla Mrozińskiego. Ale 
czyż nie można było tego załatwić 
listownie? 

P. prezes sprowadził p. Mroziń- 
skiego do Krakowa, zapłacił miu 
300 zł. i oświadczy, że tramwaj 
nie może mu płacić prowizji”. Pa 
tym po raz drogi wezwał p. pre- 
zes p. Mrozińskiego na odmianę 
da Warszawy, zby mu ła samo za 
komunikować, co w Krakowie | 
wypłacić 300 zł. W ogóle ta spra- 
wa kontaktów z p. Mrozińskim 
przedsiawia się b. zagadkowa. 

Dr. Radzyński na posiedzeniu 
Rady miejskiej nie mógł odeprzeć 
zarzutów, opartych na faktach ; cy 
irach. W sukurs przyszedł mu je” 
go klub „sanacyjny". Zapropono- 
wall odesłać sprawę do... sądu ha 
norowego Klubu. Radni socjalisty- 
czni zażądali wybrania specjalne] 
Komisfi, która hy zbadała calą 
sprawę. „Sanatorzy“ odrznciiz ten 
wniosek ł przekazaii sprawę p. 
prezydentowi miasta, celem nada. 
nia jej „biegu urzędowego. Nie 
chcieli kontroli Rady, bo w propo- 
nawanej Komisj! c.usiainy się Zna 
leżć przedaiawiciel Klubu PPS. W 
taki sposób potraktowano samo- 
rząd. Na znak profesiu socjaliści 
opuścili obrady, oświadczając je 
dnocześnie, że tainością nie hędą 
trępowani. 

SPRAWA DR. RADZYŃSKIE. 
GO NABRAŁA ROZGŁOSU. NIE 
DA SIĘ JEJ JUŻ UKRYĆ. OPINIA 
PUBLICZNA ŻĄDA PRAWDY. 


Lekka prata 
w... Kamieniotomie 

Na dobitek wychodzą na jaw 
szczególy gospodarki w Kauńienia 
łomach. Oto p. de. Radzynski jako 
prezes Rady Nadzorczej pobierał 
G00 zł. miesięcznie a poza tymi wy 
nagrodzenie za posiedzenia í remu 
neracje. 


piaty zarobków jak i z wynagro 
dzeniem za urlopy. 

POD PRESJĄ OPINI PUBLICZ 
NEJ MUSIAŁ USTĄPIĆ DR. RA- 
DZYŃSKI, ZE WSZYSTKICH STA 
NOWISK. 

Ale odpowiedzialność za gospo. 
darkę ponosi nie tylko taka czy 
inna Jednostka, lecz również ponc- 
si ją cały obóz „sanacyjny*. 
Wszak w Radzie Nadzorczej train 
wajów zasiadak  przedsławiciele 
„sanacji“ (reprezentant PPS wszedl 
dopiero w roku 1937); wszak nmo 
wę z dyrekcją kamieniołomów za- 
wierali „aanatórzy”, wszak w „Ca 
fto“ rządziła „Sanacja”; wszak 
wreszcie Rada m. i Zarząd m. skła 
dały się w większości z przedsta - 
wiciell „sanacji“. 


Muszą odejść! 


Taka jes: prawda o gospodarce 
„Sanacyjnej* w przedniębiorstwacii 
miejskich. 1 tej prawdy nikt I nie 
nie zdoła zatrzeć 

Jeszcze nie koniez zkandałom: - 
W najbliższych dniach rozstrzyg- 
nie się sprawa „Cara”, która pach- 
nie kryminałem. 

LUDNOŚĆ MIASTA ŻĄDA, 
BEZZWŁOCZNEGO ROZWIĄZA- 
NIA RADY MIEJSKIEJ I ROZPI- 
SANIA NOWYCH WYBORÓW 
WEDŁUG DEMOKRATYCZNEJ, 
NA PIĘCIOPRZYMIOTNIKOWYM 
PRAWIE WYRORCZYM OPAR- 
TEJ ORDYNACJI. 

CI, KTÓRZY SIĘ SKOMPROMI- 
TOWALI, MUSZĄ ODEJŚĆ, RZĄ- 
DY W GMINIE MUSZĄ SPRAWO 
WAĆ PRAWDZIWI PRZEDSTA- 
WICIELE LUDNOŚCI. 


| 


Z Górnego Śląska 


Sirie Się OGZÓŁY 
ciężkiego 


Ciężki przemysł ma za sobą 
dłuższy okres dobrej koniunktury. 
Również w roku błeżącym, pomi- 
mo pewnego zahamowania ko- 
niunktury, obroty w ciężkim prze- 
myśle są dobre; zracznie lepsze 
niż w latach 1933—35. Ruszyły z 
miejsca cynkownie, które niedaw- 
na jeszcze miały b. ograriczony 
ruch. Uruchomieno szereg wyso- 
kich pieców w hutnictwie, prze- 
mysi przetwórczy ruszył peług pa- 
rą, Ożywił się ruch budowlany. je- 
dnym słowem Śląsk przechodzi a- 
kres dobrej koniunktury. Okres ten 
musiał też przekonać wielu opty- 
misiów, że nawet przy cajlepszej 
konizmktucze, armia bezrobotnych 
pozostala nadal bez pracy, że trze 
ba szeroko I gnmtownie zakreślo- 
nej planowej gospodarki, by uru- 
chomić te wielkie masy bezrobot- 
nych, — tak jak domagają się so- 
cjaliśc. Uwagę tę kreślimy jednak 
tylka na marginesie innego zagad- 
nienia, równie ważnego, a miano- 
wicie: sprawy „zagubionych* do- 
chodów ciężkiega przemyslu. 

Jeżeli sie weźmie do ręki bilan- 
se poszczególnych koncernów 
to uderza przede  wszysikint 
brak pozycji, określającej wyso- 
kość dochodu czystego, albo też 
Mardzy male cytry tejfo dochodu. 
Tak było z Rudzkim Gwarectwem 
Weglowym, Spółką Hohenlohe, 
Spółką Godntia, Spółką Giesze itd. 
Olbrzymie te kcncerny albo nie 
wykazują żadnego dochodu, alho 
też śmiesznie mele kwoty. Chodzą 
naprzykład słuchy, że Rudzkie 
Gwarectwo Węglowe miała okato 
10 mil. czystego zysku, który 
wsłąkł w pozycje nienchwytae dla 
Urzędów Skarbowych. To samo 
da się powiedzieć o innych kon- 
cernach przemysłowych. 

Przekazuje się wielkie kwofy na 
Odpisy majątkowe, na rezerwy, 
Oraz częściowo na inwestycje itd. 
W ten sposób wsiąkają wielkie 
dochody ciężkiega przemyslu, na 
szkcdę Skarbu państwa į gmin 
śląskich. Ciężki przemysł nie płaci 
fakże zmiegiych składek nbezpie- 
czeniowych i ocłąga Się z uregu- 
towaniem swych zobowiązań w 
Sp. Brackiej. 

źe Urzędy Skarbowe traktują 
koncerny przemysłowe b. toleran- 
cyjnie, te wiadomo. Że te same U- 
rzędy Skarbowe ściągaja skrupu- 
latnie podaiki z drobnvch  płatni- 
ków, także wiadomo. Polityka U- 
rzedów Skarhawych podyktow ana 
fest tu rzekomo instrukcjami z gó- 


płyn przy potenlu pach 
proszek przy pocenlu nóg 
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10) Z angielskiego 


— Mo, nie martw się — rzekła. — Gdy wrócę, pój- 
dę da niego na pogawędkę i uspokoję go. Ale na co, 
potrzebowałeś pięciuset funtów? 

— A kto nie potrzebuje? — rzekł sir Buckstone 


dosyé rozsądnie. 


— To znaczy, coś z nimi zrobił? 
— Wydałem „Wspomnienia Myśliwskie". 
— To nie wynosi plęciuset funtów. Co się stato 


Z resztą? 


Sir Buckstone gestykulował ponuro, jak zgrzytli- 


wy semafor. 


— Poszła. Ta posiadłość pożera pieniądze. I nie 


miałam wtedy tyln lokatorów. 
— Pensjonariuszy! 


— Lokatorów. To są lokatorzy i pozostaną loka- 
torami — Sir Buckatone westchnął. — Wówczas. 
gdy odziedziczyłem tytuł, nie przypuszczałem, że 
wkrótce nadejdzie czas, kiedy będę przyjmował ło- 


katorów. 


— Nie powinieneś traktować tego tak tragicznie, 
najdroższy. Nie ma się czego wstydzić, Połowa zie- 


rzełożyła 
m A. KOPELÓWNA zm 


— Ale 


stone. 


nie parszywymi 


za bogatego człowieka. 


mian w Angli przyjmuje obecnie pensjonariuszy. 
Zapytaj, kogo chcesz. 
Sir Buckstone nie miał zamiaru dać się pocieszyć. 
Zwyczajem jego było — ilekroć wpadał na ten te- 
mat — roztkliwiać się nad sobą bez końca. 
— Kiedy byłem chłopcem — rzekł ciężka — pra- 
gnąłem zostać konduktorem. Jaka młody człowiex 
marzyłem o karierze ambasadora. Gdy doszedłem 
dn lat średnich i pogodziłem się z faktem, że nie 
mam dosyć rozumu, aby poświęcić się służbie dypln- 
matycznej — miałem nadzieję, że będę chociaż zwy- 
kłym ziemianinem. Ale los zrządził inaczej. — O nie, 
Buckstonie! — powiedział los — mam dla ciebie 
inne widoki. Będziesz parszywym właścicielem dia- 
belskiego pensjonatu na wsi. 
— Och, Buck! 
— Nic ci nie przyjdzie z mówienia „Och Buck"! 


— Parszywym! — upierał się stanowczo sir Buck- 


= — Czemu nie starasz się myśleć o sobie, jako © hn- 
Żym oberżyście? Wiesz o jakiego mi chodzi? Ka- 
bat bez rękawów i jowialny humor. Występ 
w akcie pierwszym, tuż po chórze kmiotków. 

— Dlatego, że nie jestem hożym oberżystą — rzekł 
sir Buckstone, który miał dokładne pojęcie o swej 
pozycji socjalnej. — Chciałbym, abyś wyszła za mąż 


— A gdzież są tacy? Gdzież się podział staro- 
świecki milioner, który za swoje złota kupuje dziew- 


częta? Jest oczywiście pan Chinnery, No, ale on 


wciąż jeszcze ma tę, którą kupił ostatnio. 


— Nie myślałaś nigdy o mladym Vanringhamie? 
— O, ja nie jestem w typie Tubby'ego. Lubi wy- 


sokie i wiotkie, jak trzcina. Poza Lym skąd ta myśl 


Pała. 


— Intuicja. 


kul 


Halt. 


— No, widzisz 


— Musisz postarać się, aby cię polubiła, — rzekł 
sir Buckstone poważnie. — Musisz gorliwie starać 
się o jej względy. Czy zdajesz sobie sprawę, że to 
jest jedyma istota na świecie, kłóra może kupić ten 
przeklęty dom? Panna Whittaker powiada, że wdo- 
wa znajduje się teraz na oceanie, więc przypuszczam 
że zjawi się tu za parędni. Bądź dla niej uprzejma. 
Nie szczędź wysiłków. Wielkie nieba. Pomyśleć tyl- 
ko, że ktoś uwolni nas od tego szkaradzieństwal 

— Tubby przypuszcza, iż kupno dojdzie do sknt- 


że Tubby jest milionerem? Ma tylko to, ca wy- 
dzieła mu macocha, a nie zdaje mi się, aby mnie kı- 


— Wielki Boże, Janko! Co ci podsimęła to myś!? 


— Tak przypuszcza? 
— Mówił, że kalężna jest oczarowana Walsingiord 


— Raz powiedziała mi, że według niej, Walsing- 
ford Hal] jest „milutki“. 


— Ale to kapryśna kobieta. Gotowa zmienić zda- 


nie każdej chwili. 


©. e. n.) 


milionowe dochody 


przemysłu 


ry. Rząd daje kapitalistom „wolny 
oddech“ hy mogli uzupełnić braki 
w urządzeniach ciężkiego przemy- 
słu. Ta zbytnia troska a koncerny 
przemystowe odbija się jednak fa- 
talnie na stanie finansowym gmin 
w okręgu przemysłowym. 

Gminy te są niesłychanie ciężko 
nbarczone skutkami kapitalistycz. 
negò systemu gospodarczego, Da. 
wniej te gminy, które mieściły za- 
klady przemysłowe na swym tere- 
rle, korzystały dodatkowo z do. 
chodów koncernów _przemysło- 
wych. Wpływy z tych podatków 
umożliwiły gmim  rozhudowę 
gospodarki komunalnej. Im lepsza 
była koniunktura, tym większe by- 
ły dochody gmin. 

Dziś dzicje się wręcz odwrotnie. 
Gdy jest kiepska knnłunktura, to 
gmina musi ponosić cały ciężar 
troski o bezrobotnych — te „od- 
podki"  kapiialistycznych metod 
gospodarczych. Gdy przychodzł o- 
kres dobrej koniunktury, wszyst- 
kie dochody koncernów przemy- 
słowych idą na odpisy majątków, 
rezerwy kasowe j rzekome inwe- 
stycje, a dochodu czystego —— nle 
ma. Zakłady przemysłowe pracują 
pełna parą, bezrobotnych nie uby- 
wa prawie wcale, a gdy kończy 
się rok bilansowy, zakłady wyka- 
Zują nawet niedobory. Gminy mu- 
szą dalej borykać się z bezrobot- 
nymi, nie ma funduszów na uru. 
chomieniz robót publicznych, da- 
tacie z Urzedu Wojewódzkiego są 
coraz skromniejsze, a wynikiem- 
lakiej gospodarki — ta pożalowa- 
nia godne nastroje na pograniczu, 
a częsio nawet wewnątrz obszaru 
Województwa. 

Doroczne zjazdy delegatów 
Związku Gmin wskazują wyrażnie 
na sabotaż przemysłowców w 
czjedzinie podatkowej, wskazują 
na straszne obciążenia gmin na 
odcinku bezrobocis; apelują do 
władz i do opinii o pemoc, ale 
wszystko pozostaje bez zmian. 
Gminy poprostu nie mają żad. 
nega wpływu na stan rzeczy. Nie- 
Szczęsny Sejm Śląski nie posiada 
własnej inicjatywy, lecz zależny 
jest od komendy czynników z po 
za Sejmu. Warunki te przyczyniają 
sę do pogorszenia sytuacj finan- 
sowej gmin, pozbawionych docha 
dów podatkowych z zakładów 
przemysłowych 1 obarczonych 
wiełką liczbą bezrobotnych. 

Nie jeden naczelnik gminy, któ- 
temu nie brak dobrej woli i inieja. 
iywy ł który chciałby uruchomić 
roboty publiczne na terenie gminy, 
by zatrudnić swoich bezrobo| 

Jest bezradny. Delegacje do Urzę- 
du Wojewódzkiego wracają wpra 
dwzie z przyrzeczeniami, ale baz 
pieniędzy. 

Jeżeli za tym Urząd Wojewódz- 
ki odmawia pomocy gminom, to 
winien przynajmniej zmusić kon- 
cerny przemysłowe, by dostar. 
czały gminom należny im z do- 
chodów koncernów podatek, z me 
ukrywały tych dochodów w róż. 
nych odpisach majatkowych I re- 
zerwach kasowych. Leży to w mo 
żliwościach tego Urzędn 1 jest je- 
go obowiązkiem, 
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przez cały świat, usuwając OD- 
CISKI bez bólu. — Przy kupnie 
zadać oryginalnego pudełka LE- 
BEWOHL. Na każdym plasterku 
łest ten napia 


LEBEWOHL 


UWAGA! 


JEST ZAWSZE DO NABYCIA 


„ROBOTNIK“ 


w kiosku CH. BERGSOHNA 
już a godz T-ej rano. 
Koazt prenumeraty miesięcznaj 
tylko zÈ 2.80. 
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Kuzynka Bieguna Północnego 


Finlandia — osobliwy kraj prosperity 


W Polsce o Finlandii wiadomo 
tylko: że stamtąd pochodzi zna- 


komity szybkobiegacz Nurmi i 
słamtąd wywodzi się rodowód 
grożnych noży fińskich. Tym- 


czasem jest w tej odległej Fin- 
landii znacznie więcej godnych 
uwagi rzeczy, równie dla polskie- 
go czytelnika egzotycznych, jak... 
puszcze afrykańskie i karły-ludo- 
żercy puszcze te zamieszkujący. 

Najbardziej na północ Europy 
wysunięta, skazana na najdłuż. 
szym odcinku granicy na sąsiedz 
two z Związkiem Radzieckim, 
przez parę tygodni, a nieraz parę 
miesięcy do roku odcięta od świa- 
ta, Finlandia żyje zupełnie nie- 
wiarygodnym w tych warunkach 
tętnem typowo zachadnio-euro- 
pejskiego życia. Jej stolica, oso- 
bliwe, schludne Helsinki, jest mia 
stem na wskroś nowoczesnym, 
ale tą nowoczesnością sympatycz 
ną, solicimą, co dziwniejsza w tym 
chłopskim kraju — zupełnie po- 
zbawioną cech parweniuszostwa, 
tak typowego chociażby dla dzi- 
siejszego Bukaresztu lub wczo- 
rajszego Madrytu. Helsinki może 
są monotonne w swej architektu- 
rze. ale są dostatnie „pownżne i... 
co tu gadać — mile. Miłe, cho- 
ciaż je szpeci między wąskie uli- 
ce wciśmięty, brzydki niebatyk ho 
telu „Torni' (na 14 piętrze ka- 
wiarnia i restauracja z widokiem 
na cale miasto), chociaż nie zu. 
pełnie do nich pasuje i surowy 
w swych prostych liniach gmach 
nowego parlamentu i w parę mie: 
sięcy wybudowany gigantyczny 


budynek poczty centralnej, i po 
dziś dzień iraskliwie konserwa- 
wany pomnik... cara Mikołaja ł, 
który bezlitosną dłonią dławiąc 
powstanie polskie, Fińnom popu- 
szczał wspaniałomyślnie  cugli, 
obawiając się, aby i na tej ziemi 
powstanie nie wybuchło. 

Obok tych, zresztą drobnych 
mankamentów, stolica Finlandii 
posiada szereg atutów świadczą- 
cych o tym, że jest ona stolicą 
kraju, który nie zma sława „kry- 
zys“, który w chwili obecnej prze 
żywa błogi okres wyjątkowej 
prosperity. Mówią o tym imponu. 
Jące wystawy wielkich magazy- 
nów, mówią © tym wielkie, nowa. 
czesne budynki redakcyj fińskiej 
prasy, mówią wartkie fale przele 


wających się ulicami nowoczes- 
nych samochodów, mówią szczel. 
me wypełnione, arcybogało urzą- 
dzone lokale restauracyjno-ka- 
wiarniane, czy wspaniałe sale 
kinematografów, czy przepełnio- 
ne hotele, w których numery na- 
leży zamawiać telegraficznie. Ale 
przede wszystkim mówią 0 panu- 
jącym dobrobycie schludnie 0- 
dziani, jak na północ, weseli lu- 
dzie i ich mieszkania, solidne, do 
słatnio umeblowane, wygodne, 
ozdobione licznymi obrazami wca 
le tęgich pędzii, obowiązkowo za- 
słane dywanami, łyskające Iadny- 
mi kryształami, stonowane szla- 
chetną kopenhaską porcelaną, a 
przede wszystkim  szczycąoe się 
mniejszymi kib większymi biblio- 


tekasni, w których tomy mają jed 
nak porozcinane kartki i napew- 
no... były czytane. 

Skąd się bierze dobrobyt tego 
kraju? Głównym bogactwem jest 
bodajże drzewa i umiejętny nim 
handel. W roku bieżącym Finlan. 
dia nie ma już drzewa na eks 
port, nie będzie go również miała 
w roku 1939 i w 1940. Handel 
rezpocznie się dopiero w r. 194]. 
Do tego czasu cały zapas drze- 
wa iińskiego jest wyprzedany! 
Wielkie korzyści dają kopalnic 
ołowiu, minimalne, w tym kraju 
skał granitowych, mrocznych la- 
sów, krysztdowych strumieni, 
gromkich wodospadów i bezkres- 


nych moczarów — rolnictwa, za 
to wcale wysoko postawiony jest 


przemys) oczywiście na pierw. 
szym miejscu drzewny, papierni- 
czy po mim, a wreszcie rozbudo- 
wujący się coraz bardziej — włó 
kienniczy. Przedziwnie schludne 
są i miasta i wsie, w których na- 
próżno szukać analfabetów, a 
lekkomyślnie — człowieka, który 
nie abonowałhy „swojej“, jednej, 
jeśli nie kilku gazet! 

W tym asobliwym kraju, za- 
ledwie a 10 tys. km. kw. mniej- 
szym od Palski żyje... 10% lud- 
ności Rzeczypospolitej, ale ich 
stopa życiowa jest bodajże właś- 
nie tak wysoka, jak wysoka sto. 
pa życiowa co najmniej 10% 
mieszkańców Polski. Gdzieś tam, 
w sąsiedztwie kraju polarnego, 
chłop fiński co dnia, w okresach 


Krym, duży półwysep u północ 
nych wybrzeży Czarnego Morza, 
od wielu stuleci jest zamieszkany 
przez Turko-Tatarów. Poczwszy 
od VII wieku po Chrysinsie zaj: 
mowały Krym kolcjno turkotatar 
skie ludy Chazarów. Pieczyngów, 
Kumanów, wreszcie na początku 
XIII w. kraj ten stał się częścią 
olbrzymiego imperium  Czingiz- 


Historia 
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najstarsz 


ALBANKA 


Królestwo albańskie, które 1l- 
czy zaledwie milion trzy tysiące 
mieszkańców na obszarze nieca- 
łych 28 tysięcy km. kw. posiada 
ciekawą historię, slęgającą jesz- 
cze VII wieku przed Chrystu- 
sem. 


W roku 617, jak podaje Tucy- 
dydes, przybyli kołoniści greccy 
z Cytery (dzisiejsza wyspa Kor. 
fu) i założyli osadę, kłóra dała 
początek współczesnemu Durazzo. 
W kilkadziesiąt lat później druga 
grupa greckich osadników zało- 
żyta siedzibę w Appolionie; jesz- 
cze niedawno temu znaleziona 
liczne ślady kultury greckiej, w 
postaci naczyń, monet i grobów 
w miasteczku Pojani, leżącym na 
zachód od Fieri. Jednakże te dwie 
greckie kolonie, początkowo kon- 
kurujące ze sobą na tle handi- 
wym, a później zjednoczone w ce 

„lu obrony wspólnych interesów 
przed wrogimi plemionami wojów 
miczvych Mirów, nie mogły istnieć 
sanuecinie |. uznawszy zwierze 
nictwo puit:eg, Imperium Ro» 


Albanii 


ych państw Europy 


manem, walczącego naówczaa 
z Epirem | Macedonią, spełniały 
mię ważnego łącznika komunika- 


cyjnego pomiędzy półwyspem 
Apenińskim i Bałkanami. Kiedy 
Rzymianie odnieśli zwycięstwo 


nad Hlirami, musicii jeszcze przez 
długi czas wysyłać wojska %4 
pacyfikacji kraju i w tym celu 
zbudowali szereg dróg, a m. in. 
t. zw. Via Egnatia, wiodącą brze- 
giem morskim z północy na po- 
łudnie. Szczątki tej potężnej ar- 
terii komunikacyjnej  przetrway 


A | do dziś dnia i stanowią najlepszy 


odcinek drogowy współczesnej 
Albanii, która zresztą nie posiada 
innych środków komnikacyjnych 
prócz autobusów. 

Po przybyciu Słowian na pół. 
wysep Bałkański, Albania dzięki 
swemu niedostępnemu. górzyste- 
mu terenowi, oparła się Norma. 
nom i Wenecjanom, którzy usilo- 
wali podbić ten kraj. Tylko Tur. 
cy po zdobyciu Konstantynapola 
i Salonik w roku 1435 zdołali 
częściowo opanować Albanię i za 
łożyli w niej kilka twierdz, połą- 
czonych nowymi odzinkami dróg 
bitych. 


Wojownicza ludność albańska 
pomimo przewagi tureckiej nie 
poddała się obcej potędze. Tur- 
cy osiągnęli tylko tyle, że Albań- 
czycy stali się ich feodalnyim len 
nikami. Albańczycy zachowali w 
daiszym ciągu swoją adrębność. 
waksząc zbrojnie z najeźdźcami. 
W walkach o niepodległość Al. 
banii wielką rolę odegrał ks. Alek 
sander Skanderbeg, uznany za 
bohatera narodowego. Było to 
w XV wieku. Mimo bohaterstwa 
i zaciekłych nieustannych walk 
Turcja zagarnęła Albanię w wie- 
ku XVIII. Nieustanne zamachy na 
wolność Albańczyków powodowa- 
ły liczne irredenty i wystąpienia 
zbrojne, które wreszcie doprowa- 
dziły do wyzwolenia kraju. Nie. 
podległość Albanii została pro- 
klamowana uroczyście przez izma 
ila Kemala Bey i naczelników 
poszczególnych klanów w dniu 
28 listopada 1912 r. Niezależ. 
ność polityczna umocniena zosta- 
ła traktatem londyńskim w roku 
1913. 


Chana i jego potomków, wchodząc 
w skład Złotej Ordy. Władcy Zło- 
tej Ordy chętnie przemieszkiwali 
m Krymie i oni to wprowadzili 
fm Islam, budując meczety i zakła- 
dając szkoly religijne. W pierw- 
szej części XV w. Krym oderwał 
się od Złotej Ordy i utworzył se 
moiatne państwo pod dziedziczną 
władzą chanów z dynastii Gire 
jów. 

Epoka największej świetności 
poktycznej i kułtralnej Krymu, 
to koniec KV i pierwsza połowa 
XVI stulecia, t. j. czasy, w któ 
rych i Polska pod rządami Jagiel- 
lonów dosięga zenitu swej mooar- 
stwowej potęgi. Panujący współ: 
cześnie z królem Zygmuntem I 
chan MengliGirej popierał ror 
wój nanki i literatury, protegował 
twórczość artystyczną, a pisząc 
wiersze budrił do życia krymeką 
poezję. Z rogkaeu tego chana 
Sason były meczety, szkoły i 
biblioteki. Om też jest twórcą 
wspaniałego pałacu w Bachczy” 
craju, budowli porównywanej 
przez podróżników do Alhambry. 

Upadek chanaiu krymskiego 
zbiega się chronologicznie z okre 
sem rozprężenia i zaniku aił ży- 
wotnych Rzeczypospolitej. Kosz- 
tem obu państw wyrasta w dru- 
giej połowie XVII i w ciągu XVIII 
w. potęga Moskwy. Wojska rosyj: 
skie zajęły Krym, chan Szahin 
Girej zmuszony został do abdyka- 
cji, a manifest Katarzyny Iiej z 
dn. 21 kwietnia 1783 r. ogłasił 
wcielenie Krymu do imperium 
rosyjskiego. 

Krym utracił niepodległość. 
Rozpoczęły się czasy burzenia me 
czetów i innych pomników daw- 
nej jego świetności, wywłaszcza” 
nia Tatarów z ziemi, nadawania 
gruntów tatarskich Rosjanom, 
Niemcom i innym cudzoziemcom, 
oraz wszelakich szykan i represji. 
Nie magęc znieść prześladowania 
mnóstwo Tatarów wyemigrowało 
© swej ojczyzny do krajów cesar 
Hua tureokiego do Dobrudży i da 
Bulgarii. Emigracja rozpoczęła się 


zarez po zaborze Krymm przez 
Rosję i trwala przez cały wiek 
XIX. Z tych emigrantów utworzy- 
ły się ludne kolonie tatarskie na 
terenie dzisicjazej Turcji, Bułgarii 

w Rumunii. 

Z końcem XIX stulecia naród 
tatarski na Krymie budzi się z Je 
targu i przystępuje do organicz- 
mj p:acy nad ugruntowaniem 
swego bytu zagrożonego przez 
gwałt i przemoc najeżdźcy. Staje 
wg to za sprawą lamaiła heja Gar 
prały, największego działacza tur 
kodstarskiego nowszej doby. Gar 
prała w założonym przez siebie w 
< 0883 dzienniku iatardkim „Ter 
dżuman* („Tłmnacz*] nawoływał 
swych rodaków do pracy dla do- 
Beb nzrodu, wskazując im drogi 
wiodące do odrodzenie. 

Dzięki niezmordowanej pracy 
lamai beja Gaspeały oraz lio 
nych współpracowników i nozniów 
Tatarzy krymacy osiągnęli przed 
wybuchem wojny światowej znacz 
ny stopień samowiedzy narodowej 
/ stworzyli podstawy do dalszego 
rozwoju swej kultury- 

Przyszła wojna światowa. a w 
ślad za nią zawierucha rewolucyj 
Se, kióra wstrząsnęła podstawami 
imperium resyjskiego. Dn. 26 I: 
stopad: 1917 r. w pałacu chań- 
skim w Bachczyzeraju zebrali się 
aclagaci narodu, tworząc parla- 
ment konsiytuantę pod nazwą Ku 
rpłtzju. 

Trudne były początki republi 
ki. Na macy konstytucji powoła”| 
ny został do życia rząd pod na- 
zwą Dyrektoriatn pod przewo- 
dnictwem Czelehi-Dźikane. W r. 
1918 Krym przeżył okupację mie 
miecką, podczas której na czele 
Rządu Republiki Krymskiej eta- 
nal Tatar polki, generał Maciej 
Sułkiewicz. Po wyjścin Niemców 
Krym został zajęty przez wajeka 
Denikma a potem Wrangla. W ro- 
ku 1920 Krym dostał się pod pa- 
nowanie sowieckie i narodowa 
Republika Krymska przestała iat 
mieć. W r. 1921 holszewicy pro- 
klamowali Krymską Republikę 


Zamek Hradczyn 
siedziba Prezydenta Republiki Czechosłowackiej 


Autonomiczną jako część składo- 
wą państwa sowieckiego. 

Krym należy do krajów najhoj 
niej obdarzonych przez naturę. 
Obfituje w wielkie bogactwa mi 
neralne (m. in. posiada kopalnie 
rady żelaznej), a dzięki wapa 
lemu ciepłemu klimatowi o nie- 
zrównanych wlaanaściach leci- 
czych, posiada oadownę flore. 


najostrzejszych mrozów jada... 
w słońcu skąpane sycylijskie po- 
marańcze czy portugalskie ana- 
naay, nie jako luksus, 2 jako 
chleb codzienny, w tym klimacie 
prawie meodzowny. Amerykań- 
skie konserwy owocowe, te kolo- 
rowe puszki, którym polskie dziec 
ko przygląda się tak jakby pa- 
trzyło na diamenty królewskiej 
korany, te konserwy są tu gdzieś 
na odległym planie, jak marna 
strawa dla iińskiego biedaka!... 
Niewątpliwie i te, w tym kraju 
dobrobytu i spokoju tula się 
gdzieś w mrokach bezlitosna nę- 
dza, ale jest jej napewno tak nie 
wiele, że mówiąc o dobrobycie 
mas fińskich określenie to śmiało 
można generalizować. 

Cóż więcej rzec można a ku- 
zynce półnncnega bieguna, ziemi 
rodzimej Nurmiego, Finlandii, w 
które] jazz orkiestr dancingo- 
wych milknie punktualnie o 2-e] 
po półmocy? Sąsiaduje z Sowie. 
tami, więc — zbroi się, ma jedy- 
ny obok Murmańska nie zamar- 
zalący port na oceanie Lodowa- 
tym — Peisamo, więc m i raz 
oirzymije korzystne oferty od 
tych wszystkich, którzyby w tym 
porcie pragnęli się usadowić niby 
w północnym Gibraltarze, ma 
wreszcie wyspy Alandzkie zwane 
„policjantem Bałtyku”, więc no- 
lens volens musi słuchać niemie 
kich załotów, ale — najważniej- 
sze chyba dla niej jest, że ma da 
brobył, ludzi. którzy wiedzą cze- 
go chcą i idealną demokrację 


państw Północy! 


W starożytnym Egipcie 


Wyprawa archeologów polskich 
do Egiptu, jak sądzić można z 
licznych publikacji, przyniosła ho- 
gaty j ciekawy plon naukowy. 
Oprócz dzieł sztuki wydobyto z 
ziemi wielkie ilości skorupek gli- 
nianych i papyrusów, na których, 
Jak my dzsiaj na papierze, staro- 
żytni Egipcjanie pisali rachunki. 
Dzięki tym roślinnym i glinianym 
„skrawkom papieru", których nie- 
przebrane skarby kryje w swoim 
wnęirzu ziemia Egiptu, możemy 
sobie dzisiaj odtworzyć obraz 
stosunków handlowych i kredyto- 
wych w czasach tak bardzo odlz- 
głych ad naszych. 

Do najciekawszych urządzeń w 
starożytnym Egipcie, należała niz 
wątpliwie organizacja obrotu ży- 
#*æego, oparta na zbożu. Obrót 
żyrowy uchodzi na ogół jako wy- 
twór czasów nowożytnych, zwią- 
zany z istnieniem gospodarki pie- 
niężno-kredytowej. W świetle ba- 
dań archeologicznych nad skorup 
kami glirianymi okazuje się, 
mądrzy Egipcjanie już przeszło 
2000 lat iemu wynależli system 
obrotu żyrowego w wielu punk 
tach przewyższający nasz dzisiej: 
szy system. Zasada jego byla na 
stępująca: po żniwach każdy 
chlop egipski, a ci stanowili gros 
ludności kraju, oddawał zebrane z 
pól zboże do śpichrza państwo- 
wego Í otrzymywał wzamian za to 
© w rodzaju naszej dzisiejszej 
ksiązeczki czekowej. Dysponując 
odpowiednią ilością zboża zdepo- 
nowanego na swoim koncie, któ” 
re w specjalnych warunkach kii- 
matycznych i  hydrograficznych 
Egiptu było zawsze mniej więcej 
jednego gatunku, mógł przy jej 
pomocy opłacać wszystkie podat- 


ki, spłacać zaciągnięte kredyty, 
przekazywać zboże do innych 
miejscowości, wcale tego zboża 


nie ruszając. Zarząd spichrza pań 
stwowego, połączony zazwyczaj z 
kasą państwową, prowadził ob- 
szerią kopespomiencję z właścicie 
lami kont zbożowych z zarządami 
śpichrzów w innych miejscowo- 
ścich i z izbami rozrachunkowymi. 
które co jakiś czas odbywały po- 
siedzenia dla wyrównania rachim. 
ków. 

Pańsiwo egipskie było Średnio 
poważnym konsumentem zboża i 
zajmowało się poza tym ekspor- 
tem zboża, które w formie podat- 
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Z WYKOPALISK, ZNALEZIO- 
NYCH PRZEZ POLSKĄ EKSPED. 


ków zamiast pieniędzy otrzymywa 
no ód ludności. 

Dzięki temu chłop nie musial 
zaraz po żniwach rzucać dużych 
ilości zboża na rynek ı me wywo- 
ływał zniżki cen. Po całym kraju 
krażyły czeki zbożowe, jak dzi- 
sia] czeki pieniężne, przyczynia- 
jąc się do ożywienia gospodarki 
kraju. 

Ote treść takiego czeku zboża” 
wego: „Dionizos, syn Dionizosa, 
da dyrektorów śpichrza w miej- 
scowości Anon. Proszę przekazać 
z mojego konta pszenicznego £ 
roku 17 na konto Dionizosa syna 
Filiskosa, 7 miar zboża (wyraż- 
nie siedem miar zboża). Dnia 11 
miesiąca Farii, w 18 roku pano- 
wania cesarza Hadriana". 

Jak widać z dokumentów, konta 
zbożowe prowadzone były według 
lat, co wiązało się z pewną zmie 
nością gatunku zbóż z roku na 
rok w zależności od ilości name- 
sonego mułu rzecznego. 

Dzięki wykopałiskom poznaje. 
my stesunki gospodarczo-Bpołecz- 
ne, które i dla naszych dtmnyci 
ze swoich zdobyczy czasów, I" 
gą być pouczające. 


Proces w Gdyni 


Dnia 15 czerwca b. r. przed cę- 
dem grodzkim w Gdyni odbyła cię 
rozprawa prywaino - karna Bor- 
Niewiez contra Podhorodecki. 

Pan Podhorodecki oskarżył p. 
Bomkiewicza, prezesa Związku b. 
Ochotników a takie czyny, które 
poniżyły p. B. w opinii publiez- 
nej. 

Wsród szeregu zarzotów było 
twierdzenie, ie p. Borkiewirz ni- 
gdy w wojsku nie służył, achotni- 
kiem nie był i że posiadane przez 
niego dowody wojekowe są siał: 
EBOWANE. 

Świzdkowie potwierdzili, że p. 
Podhorodecki nie tyfka roagłaszał 


ten fakt i opowiadał a nim wezy- 
stkim, ale wskazał również nazwi- 
sko kap. Kryńskiego, adiutanta 
p- Prezydenta, jako tę „wysoko 
postawiong osohę, która Borkie- 
wiczowi wystawiła niezgodne z 
prawdą dokumenty wojskowe”. 
Rozgłos, jakiego sprawa nabra- 
ła, szkodzi nie tylko dobremn 
imienin p. Borkiewicza, sle go- 
dzi także w honor kap. Kryńskie- 
go. Kameniarze, jakimi zaopaźra- 
je opinia publiczna sprawę dwóch 
znanych działaczy „ozonowych* 
są tak sensacyjne, że z ciekawo- 
ścią oczekujemy na jej finał. 


Za zniewagę narodu i państwa 


Przed sądem okręgowym w Byd 
goszczy odbyła się rozprawa prze- 
ciw 50-1. Niemcowi Brunonow: 
Beckowi, zamieszkałemu w Strzel- 
cach Górnych pow. bydgoskiego, 
oskarżonego o zniewagę Narodu 
1 Państwa polskiego. 


Z aktu oskarżenia wynika, że 
Beck, po użyciu alkoholu w lokalu 
Kortasa, począł się awanturować, 
wybijając dwie szyby, przy czym 
wyraził się: „Niedługo przyjdzie 


POŁOŻNA, MARIA GURFINKIEL 
odsnaczona przez profesorów Uni- 
werzytetu Józefa Piłsudskiego. 


PORADY BEZPŁATNE 


przyjmuje panie miejscowe 1 przy- 
jemóne, tamża ATARSZY FEL- 
QZER: zlecania lekarskie, cięte hań. 
ki, wazalkia rodzaje zastrzyków, 
opatrunki chirurgiczne,  płjawki, 
szczepienie ospy i inne zabiegi. 
Godziny przyjęć: 12—2, 4—7 

w niedzielę 4—1. 
WARSZAWA, CHŁODNA 38 m 11 

"Telefon 238-57. 
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Hitler į 
ey!“ 

W czasie rozprawy oskarżony 
nie przyznal się do winy. Po prze- 
słuchaniu kilku śwladków, Sąd o- 
głosił wyrok, mocą którego hitle- 
rowca skazano na dwa lata bez- 
względnego więzienia. P. Becka, 
pa rozprawie, odstawiono do wię- 
zlenla. 


pokaże wam, głupi Pola- 


Śmiertelny wypadek 
rowerzysty 


Na ulicach Chorzowa wydarzył 
Się straszny wypadek. Samochód 
sanitarny, zdążający z Tych do 
szpitala w Tarnowskich Górach z 
chorym, najechał nieostrożnie na 
rowerzystę Stelana Stamkowego. 
Rowerzysta został przygnieciony 
do przydrożnego słupa tak fatal- 
mie, że kierownica roweru wbiła 
mu się w pierś. Nieszczęśliwy 
zmarł na miejscu. 


Str. 


WIADOMOŚCI 
Z CAŁEJ POLSKI 


CZARNA ŚMIERĆ. 


W kopaim „Karol“ w Orzego- 
wie w czasje pracy górnik Pawel 
Tyra został uderzony stemplem w 
głowę, wskutek czego goniósł 
śmierć na miejsen. 


ARESZTOWANIE OSZUSTÓW. 

Władze śledcze prowadzą do- 
chodzenie w sensacyjnej aferze— 
Przed kilku dniami zjawił się w 
mieszkaniu pewnego krawca fun- 
kcjonariusz Straży Granicznej St. 
Konopacki, który pod pozorem 
przeprowadzenia rewizji zabrał 
trochę sukna, twierdząc, że towar 
ów pochodz! z zagranicy i Jest 
nie oclony. W kilka godzin później 
zjawił się u krawca adwokat dr. 
N. Schargel i oświadczył gotowość 
interweniowania za cenę 1.000 zi. 
Krawiec powiadomił Straż Grani- 
czną, która nie wydawała Konopac 
kiemu żadnego nakazu rewizji. Po 
przeprowadzeniu dochodzenia Ko- 
nopackiego i dr. Schargła areszto- 
wano pod zarzutem szantażu. 


KATASTROFA SAMOCHODOWA 


W miejscowości Śliwy koło Wo 
źnik na G. Śląsku wydarzyła się 
katastrofa samochodowa. W nie 
wyjaśniony narazie sposób sama- 
chód hr. Raczyńskiego wpadł da 
rowu przydrożnego. Raczyński na 
lał do wyciągnięcia samochodu 
dwóch chłopów z końmi. W pew- 
nym momencie pod samochodem 
zapaliła się oliwa, @ następnie 
zbiornik z benzyną. Zdołana jesz- 
cze ra czas wyprząc konie. Na- 
stąpił Tei zbiomika benzyna- 
wego i samochód momentalnie sta 
nal w płomieniach. Hr. Raczyński 
oraz jeden z wieśniaków Wilhelm 
Dziuk doznali ciężkich poparzeń i 


musiano obu odwieżć do szpitala! |chowego od kratki oznaczanej 


w Szarlej, 


Zakład Ortopedyczny ZAWODNIKA) 


Tel. 11-86-14. 


WARSZAWA, LESZNO 25. 


Bok založena 19141 


Wykonywa: Aparaty lecznicze (system Hesalnga), ręce 1 nagi sztuczne, | 
gorsety prostujące, banduże rupturowe, pasy brzuszne i t p. Specjalny 
cddział obuwia ortopedycznego. Wszystko wykonywa się według 
ostatnich wymagań ortopedi! chirur [auzof 


ROZRYWKI 


(ads NI m 
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Odzadnąć. co oznaczają powyższe 
rysunki. 


Nagroda: Książka. 


Zadanie Nr. 19. 


Posuwając się ruchem konika sza- 
od- 
czytać rozwiązanie. 
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264 T18 97 802 47081 193 335 67 531 
635 764 059 48105 207 352 445 G19 
18314 388 50246 410 23 658 £11 51252 
407 30 SOL 358 J£ 52252 488 538 609 
713 46 855 84 BBG 53111 55 253 69 
437 54266 302 56213 3A5 406 001 800 
300 09 n40 56514 602 25 "28 881 
86 005 57288 380 653 68110 57 340 
705 _28 50119 218 499 690 700 80 
60070 25 469 61071 531 

A2186 458 782 665 901 83245 836 
95 64151 319 866 777 803 88 261 
65139 360 634 57 87 870 90B 66034 
228 442 €82 730 966 67184 291 617 
708 18 23 802 44 57 68123 71 219 469 
548 52 A29 ©42 90 69182 229 82 673 
81 709 832 938 

10085 82 140 70 81 8A 92 507 663 
71220 85 86 687 707 72104 444 826 
34 941 76240 41 484 98 785 886 872 
77 74112 453 51 808 18 71 814 75135 
704 5 834 76410 501 77101 527 31 

7 TBA 815 37 951 73 78207 500 613 
79245 Be2 618 74 786 920 

8010A 270 309 48 24 83 417 612 65 
115 49 88 872 75 866 81448 82009 
180 340 599 638 966 83066 521 819 
79 64043 223 BaB gR 85024 441 47 
618 5C ACG 80198 438 507 95 618 880 
87532 36 55 7398 59 73 917 _ S$A068 
121 297 455 719 47 9044 762 B52 

90350 60 673 702 Ba 51083 323 
82376 4038 543 916 93044 3A 472 20 
520 94332 742 887 85487 BBOOK 07231 
651 769 839 944 98021 323 574 661 
88a 02093 700 

160101 522 762 855 101067 520 g43 
84 102096 317 22 86 89 420 E4i asg 
103010 370 457 504 75 797 800 14 
104143 535 42 659 720 804 56 105219 
497 540 728 106007 493 94 B51 839 
261 107035 237 97 480 515 108221 38 
5BG 962 108162 499 379 98 628 8I 
T39 93 446 

110228 419 602 717 111058 227 89 


44 588 GIU 48 61 114088 448 598 714 
115129 54 263 395 492 €65 116244 
342 458 671 654 718 87 892 117064 
72 116235 461 801 119287 487 522 
711 94 852 


120087 110 260 74 464 825 88 768 
G00 121084 303 81 859 %09 89 41 
122119 123022 27 «+0 94 401 552 53 
657 124318 662 993 


125138 126148 127112 128327 129596 
612 960 86 130016 630 131282 767 13219% 
134156 271 433 617 988 135176 92 972 
136435 137173 853 138575 139274 868 
140943 141891 982 142063 922 143002 
232 574 604 144128 38 323 25 800 145133 
26% 379 715 75 146075 406 62 SAG 984 
148578 149450 98 130223 682 64 701 
152271 153182 409 154007 109 438 596 
651 109 155653 779 827 156167 268 70 
89 432 157013. 


Il ciągnienie 


WYGRANE PO 125 ZŁ. 


859 1470 929 34 38 2233 488 3028 
868 4266 5249 6201 7413 8177 10501 
12778 13875 14186 487 15298 1€418 
18948 19187 21784 25879 071 24223 
515 25019 583 29857 740 833 3011% 81 
32048 302 33232 34567 783 26030 

7385 38066 204 378 £03 30529 a22 
42021 31 435862 44328 636 45946 46522 
47905 43695 842 

50074 122 51585 52365 472 164 927 
53071 176 320 54676 94 577J0 59139 
60282 89618 899 T1883 724 72388 692 
833 73485 74316 75018 243 77242 949 
78784 70503 85 775 


80261 81070 183 82469 83771 947 
84445 766 89648 01286 82205 93664 
740 946 84728 88111 97548 98382 
80254 


101691 103033 BOG 104128 106301 108199 
111107 847 90 112464 113732 14096 115136 
584 118363 119848 120270 123368 964 
124111 206 988 126853 127923 129021 755 
130335 864 132493 133555 6263 137437 
111 46 138062 139117 34] 844 140705 
141052 143481 698 144509 145632 750 853 
945 146334 781 147217 8I 149663 150731 
153498 679 154407 720 155117 62 997. 


WYGRANE PO 62 ZŁ. 50 GR. 


138 461 1118 443 501 2142 80 388 
287 723 815 4531 804 5043 420 736 
863 6141 524 754 989 7433 512 788 
974 8085 10722 935 11102 831 12381 
721 13120 539 886 894 14217 324 500 
28 648 15704 83 16327 678 £0 17016 
220 589 18424 19211 541 20254 31 SŁ2 
21077 183 338 525 31 839 90 758 808 
22129 454 853 74 23257 341 24538 650 
25036 795 903 26642 771 886 28287 
558 29074 157 433 605 762 30650 703 
31223 32788 810 33485 615 213 97 
24307 360528 635 84 891 36150 585 GSL 
39 817 37851 38067 360 38008 77 89 
40175 933 95 41720 844 4265 43691 
888 446247 BAT 46113 30 722 47342 884 
48183 282 355 40833 


60615 4B 51082 52127 227 265 931 
53485 ©17 54230 520 65 858 058 55415 
E 57336 49 994 58456 530 853 


60053 95 238 618 61384 473 78 
62213 315 407 660 83553 64541 647 


88680 62000 174 253 682 

70062 132 550 71081 189 73412 88 
740456 17b 726 75091 428 601 774 
7650+ 40 917 77030 794 78385 78237 
695 740 908 

EU004 350 629 45 768 81365 639 
82117 891 904 83176 308 47 84583 
813 85162 58207 391 589 47217 89102 
54 814 


90130 91006 67 682 B2278 86 630 
731 997 53021 360 04138 S85 95144 
259 660 96145 477 87036 368 453 517 
820 ©8073 136 219 519 808 BIGI 487 
48 M6 


100010 254 483 833 101017 575 102215 
656 103332 63 951 104865 105011 22 349 
550 106138 254 490 107919 108832 109757 
803 110126 483 111051 278 822 930 35 
113432 542 774 %1 114241 498 754 116015 
283 612 34 117020 359 405 118676 77 
120600 A9 780 121058 734 122171 123196 
603 124278 135380 SIT 126033 46 52 
127073 116 771 128397 431 675 927 129316 
493 130918 131049 241 669 132407 970 
133028 163 135677 734 136150 588 826 
137222 138138 100 72 139262 529 00 
141285 480 500 859 142003 143 339 52 
65 565 143599 916 144007 53 298 572 
712 961 62 145068 103 371 434 531 99 


605 943 147283 148154 149104 731 15056 |; 


583 670 15102 213 603 907 11 42 152538 
89 93} 153217 773 99 155182 159509 722. 


IV ciągnienle 


GŁÓWNE WYGRANE. 
| 25.000 — 154856 
20.000 — 152715 


ZA. 10.000 — 44330 
Z. 5.000 — 156204 
ZŁ 2.100 — 50422 31158 139642 


1.000 — 35386 47316 
80750 88925 96188 


ZŁ 500 — 25665 53945 70355 80440 
80564 95708 117268 


£ł. 270 — 4604 8035 11384 16368 
26791 97408 46577 652726 68170 
58211 64281 67325 73444 75245 
75581 90244 96500 102861 124455 
125181 134984 137510 140901 143836 
152292 156442 


61548 


WYGRANE PO 125 ZŁ. 


863 1079 588 2324 4298 5687 6224 
549 7249 8584 9431 535 783 027 11485 
STA 813 12795 13084 901 14461 15534 
B47 16302 780 20025 21803 22004 210 
DII 588 23200 26418 27738 26744 
24750 817 31833 33338 201 824 34585 
$8459 721 45458 886 782 881 47580 
04184 877 56111 309 59240 307 60487 
717 


62035 647 963 63069 225 39 64786 
66674 68188 468 69009 576 107 991 70014 
959 71642 816 72042 435 925 T3636 59 
15216 17852 79183 80707 33030 94 485 
84419 729 86593 87685 873 88051 431 
£9654 91588 9225] 352 96 93395 95192 
97320 446 937 101268 102133 104651 789 
B92 105276 163 627 61 10606] 114279 
112494 689 898 114830 115116 616 
117378 18313 37 584 9119849 12186 
122737 123213 124204 327. 


UMYSŁOWE 


Nagroda: Książka. 

Rozwiązanie zadania Nr. 46: An- 
drzej Strug. Zadania Nr. 47 — „Pa- 
miętajzy, że plany imperialistyczna 
Hitlera groźą również Polsce". 

Nagrocy wylosowali: 

1. Czesław Kopiec, Łódź, ulica Ra 
mana Nr. 12. 

2. J, Geltr, Wełnowiec 2. Sl. 

Nagrodę pocieszenia: Michał Cze- 
rewacz, Jeziory ul, Narbuta Nr. 6. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 
DZIAŁO R. V. 

E. W. Kraków; P, O. Zziołhunów, 
L. Sz. Jędrzejów, Sz. Ł. Baranowi- 
cze — jeszcza raz zawiadamianty, 
ża nagrody s% lozowane. 

M. W, Radziwilłów k. Brodów: 
danie mabe Nia zamieścimy. 

J. D. Lódź. Jak wyżej. 

F, O. Warpiowa. Zadania ratrzy 
mujemy. 

Z. K. Buczacz. Poprostu: Zenobi 


.. 
Ó 
Rozwiązanie zadań z tego N-ru na 
leży nadzylać do dnia 36.6 b. r. na 
sdraa naszej Warszawskiej Redakcji 
(Warecka TI. 


PATENTOWANY 


ROZGŁOSNI K .DETEKTOROWY 
W SKRZYNCE 


CENA zł. 20 —wysyłamy po wpła- 

ceniu do P. K. O. na konto Nr. 12.254 

z. 11 — wraz z kosztami przenyłki. 

Reszta — 10 rat po 1 zł. miesięcznie 

Polskie Zakłady „ATA“ Warszawa, 
Ogrodowa 21. 


125315 127169 250 442 157 123488 
620 129674 130271 131088 187 603 
132304 791 134164 185104 485 137485 
U 

ie gu Toż Wist 145040 
180 840 146431 147492 642 BAG 148353 
482 508 41 


150084 151158 162223 158438 593 
600 154544 935 155624 156441 157038 
66 717 158603 


WYGRANE PO 62 ZŁ. 50 GR 


199 818 1097 2261 443 840 711 917 
24 77 3022 211 378 527 610 757 81 
4134 224 373 5028 01 546 623 bE 823 
88 6183 863 223 7145 80 B040 04 407 
11 9148 988 70 10015 42 650 758 
11026 106 280 424 12011 771 13241 
628 198 968 1452B 687 713 50 1503A 
562 GBA 984 18147 68 301 780 17302 
18972 495 593 738 18433 56 20618 44 
21019 228 503 781 844 22002 Ð? 110 
24 25137 5C3 605 318 24040 G2 524 
708 64 


25279 B10 707 26088 237 350 76 728 
807 1627130 628 289038 586 651 944 
41337 43 603 318 37 32053 178 526 
871 33132 48 213 413 33 34 84053 38 
376 635 752 35451 6044 820 36013 
51 446 70 37330 38458 627 66 705 899 
18608 30 403303 955 56 41814 42073 
262 454 624 853 43157 523 44173 306 
44 707 15688 830 46140 79 876 910 
47172 202 9B1 48140 50 655 42121 34 
41 305 424 901 50003 782 OM 51012 
121 261 509 878 52206 463 E51Ś 51A 
638 79u 839 89 36132 378 528 641 83 
244 57222 58135 276 508 890 #0319 
60066 525 803 81 61100 460 


62126 54 274 398 497 789 BS4 63256 
692 64440 91 65091 175 66201 391 467 
BAJ 67183 61 872 685549 66 6916] 712 
70043 266 75 71232 355 693 717 T2255 
785 73639 14251 487 696 A24 934 75781 
16129 883 77210 425 990 18183 798 954 
79031 354 469 80152 26 321 639 92] 
87211 770 9A 82017 134 49 372 474 607 
845 968 A3151 818 84222 447 607 B18 951 
TI 25089 429 560 721 56 936 86069 B6 
633 87239 656 823 69 89047 140 435 570 
11 196 89289 336 463 825 90286 741 M3 
91491 92054 151 300 603 791 801 93108 
331 427 94103 375 95937 97771 977 
98126 4%0 61] 99145 B48 901 100685 707 
16 101170 935 46 102384 93 103039 272 
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382 530 857 958 134100 455 632 
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148489 144879 4560 889 145002 135 
383 146089 315 488 745 147005 148161 
14%080 €88 


150902 151421 251 152148 954 
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REK 26 owy 
ZE STOLICY ZIELONEGO 
PODHALA. 

Niedziela 26 bm. przyniezie radlo- 
siuchaczom program regionalny 2 
Nowega Sącza. Niewątpliwia wielką 
atrakcją transmisji z Nowego Sąaza 
hędzie gościnny wystep solowy Ady 
Sari. 

Iranamisje niedzielne pozwolą słu- 
chaczam poznać Podhale od strony 
jego bogactw gospodarczych, walo- 
rów turystycznych i barwy regional- 
nej. 

JUTRO DRUGA AUDYCJA 
KONKURSOWA. 

Polakie Radio organizuje w mie- 
siącach czerwcu, lipcu i sierpniu br. 
wielką akcję premiową pod haslem 
menia ji 1 motoryzacji. Wasys- 

abonenci, zarejestrowani w mie- 
E: letnich, mogę w niej wziąć 
udział, o ile nadaślą odpowisdź na 
specjalnych kuponach, zamisazczo- 
nych w tygodniku radiowym „Ante- 
na" na tamat, który z sygnałów roz- 
głośni regionalnych jest najbardziej 
radłofoniczny. 

Druga audycja odbędzie aię w dn. 
27 bm. o godz. 181 do 18.45. 


Radio warszawskie 


NIEDZIELA, 28 czerwca 
WARSZAWA I: 7.15 Pieżń. 7.20 Ork. 


BIS And. dla wal. 9.15 Nowy Sącz — 
nolica Zielonego Podhala, 1145 Prae- 
gląd koltar: 2.00 Hejnał s Krako- 
wa. 12.03 Por. mma. pad dyr. Grangorza 
Fitelherga 1 udz. Ireny Cywłóakjej — 
sopran. 13.00 Książki mojega daleciń. 
stwa — sakie literacki — Zygmonta , 
nielewskiego. 15.00 Na zielonym Pod 
baln — mneska regionalna. 1640 Zacza- 
rowany korant — iłuchowisko Jaruri 
Siępowakiezo (wmowienie) x Pomania. ` 

je raznachąda — pag. 17.10 
Maria płyty. 1740 Tygodnik dźwię. 
kowy, 18.00 Podwieczorek. W pezerwie 
okoła g. 1655 Chwila Binra iów. 
1959 Pag. i program. 20.05 Musyka — 
płyty. 20.40 Prregląd polityczny i dilen- 
nik. 21.00 „Ta — joj“ (ze Lwowa). 
11.40 Wiad. sportowe. 2200 Wonizeni: 
„Don Pasquale" — opera (w skrócie). 
33.0 Ost. dzienik. 

WARSZAWA II: 15.00 Zaspół Wikie- 
ra Tychowakiego, 1540 Felieton akt 
1550 Rec. wiolonczelowy Fenormanna 
— plyty. 1635 Doen w wyk. Ir. Gadej 
skiej - Żelechawakiej i . Hupertowaj. 
1655 Program. 2200 Mn ian. — płyiy. 
2330 Koncert popularny — płyty. 


Otyłaść I jej skniki 
awalcza skutecznie kuracja 


W Busku-Ldrojt 


PONIEDZIAŁEK, 27 czerwca. 


WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 6.20, 
Muzyka z płyt. 8.45 Gimnastyka. 
7. Konesrt Rezgłośm Poznańskiej. 
11. Aud. dla poborow. 1120 Baint- 
Baene z płyt. 12. HejnaŁ 12,08 Aud. 
połud. 15.15 Wesoła audycja dla dzie- 
cL 15.30 Skrzyrka techniczna, 15.45 
Wiad. gospod. 18. Zespół I. Gerta. 
10.30 Audycja konkursowa Polskie- 
go Radia 16.45 Upidr moraki z Mal- 
defloruu — felieton. 17. Muz, tan. z 
płyt. 18. Pog, sportowa. 18.10 Kon- 
cert kameralny. 19. Aud. żołnieraka. 
19.20 Pog. akt. 19.80 „Rudca Strońć 
w eleganckim swiecia”. W przarwia: 
„Pod Baranami" — felietou Z. No- 
wakowskiego. 20.45 Dziennik i pog. 
21. Kultura życia rodzinnego — pag. 
dla gospodyń. 2L10 „Pieśni morsitie“. 
2150 Wiad, sportowe. 22. Piẹ wie- 
ków dawnej muzyki z płyt. 28. Ost. 
dziennik. 

WARSZAWA II: 13. Koncert ros- 
rywkowy z płyt. 14. Parę informa- 
cyj. 14.05 Program. 14.10 Bolikci: J. 
Goebel - Tarnawa (baa), J. Tołkacz 
(fortepian). 15. Wiad. sport. 15.05. 
Orkiestra Wilkosza. 17. Pog. akt. 
17.10 Amadeusz Mozart z pra 18.15 
Muzyka lekka i tan. z płyt. 22. 
gadnienie cyklów  powieściowyt 
22.15 Muz. lekka 1 tan. m płyt. 22.50 
Berlioz i Liszt z płyt. 


D DIA LEKARSKI 4 
=K. KRAJEWSKI 


WENEKYCZNE, płciowe, 
prostaty, eer 
Przyjmuje w swojej prywatnej 
lecznicy 
Chmielna S6 od 8 rano do B wiccz. 


Dr. Z. Fajncyn see 6 


w niedziele do 2-el 


Weneryczne, płciowe, skóry 
I W LECZNICY LESZNO 27 


LECZNICA wyłącenie dla 


REUMATYKÓW 


1 ARTRETYKÓW 
czynna ad 10—1 i 4—7, Wierzbowa 


Dr. Daniel GISER 


WENEAYCZNE PŁCIOWE 


Lecznica Chmielna 47 Zs 


Dr. H. LEWIN 


WENERYCZNE PŁCIOWE I SKÓRNE 


Niecała (króla Mberta) 12 


w lecznicy Nalawk. 42 ad 3 pp da 0w. 
tów. 11, Audycja dla poborowych. 


Str. 


10 


Przez pewien czas trwał stosu- 
nek bezumowny między kamienicz 
iikami a dozorcami domów. 0- 
bowiązywało dawne orzeczenie 
Nadzwyczajnej Komisji Rozjem- 
czej. Związck Dozorców domo- 
wych starał się zawrzeć umowę 
zbiorową, aby tą drogą unormo- 
wać warunki pracy i płacy oraz 
ubowiązki i prawa obydwu stron. 
Właściciele domów przez swoje 
uparte stanowisko nie dopuścili 
da zawarcia umowy. 

Dlatego też, wobec braku poro- 
zumienia, zwołano Nadzwyczajną 
Komisję Rozjemczą, która dn. 14 
3, m. wydala orzeczenie ohowią- 

. zujące wszystkich kamieniczników 
i dozórców domowych na terenie 
Krakowa. 

Umowa o pracę — według orze 
czenia — może być rozwiązana po 
uprzednim 3-miesięcznym wypo- 
wiedzeniu t. j. 31.12, 1938 r. na 31 
marca 1939 r. Termin zalem wy- 
nosi rok. 

Jeśli właściciel zalega z zapłatą 
wynagrodzenia dozorcy wypowie- 
dzenie umowy jest nieważne, Za- 
równo gospodarz jak i też dozor- 
ca mogą rozwiązać umowę  zbło- 
rową przed terminem z ważnych 
przyczyn. Spory powstałe na tle 
natychmiastowego wypowiedzenia 
stosunku prący rozstrzyga Sąd 
Pracy. 

Orzeczenie zawiera postano- 
wienia o obowiązkach dozorców 
domowych. Do obowiązków m. in. 
należy utrzymywanie porządków 
w istępach będących we wspól. 
nym użyciu Iokatorów. 

Otwieranie bramy w porze jej 
zamknięciR jest obowiązkiem do- 
zorcy przyczem za Otwarcie przed 
nółnacą pobiera 0n 20 gr., pe pół- 
nocy 30 gr. 

Jeżeli dozorca spostrzeże, że kta 
kalwiek bez wiedzy i woli właści. 
ciela nieruchomości lub jego za. 
stępcy posiada klucz od bramy, wi 
nien a tym natychmiast zawiado- 
mié właściciela nieruchomości, lub 
lego zastępcę. Dozorca domowy 
anl jego rodzina nie są obowiązani 
to wykonywania żadnych osobi- 
stych posług i robót na rzecz wła- 
ściciela nieruchomości lub jego za 
stępcy, ani też do wylewania wo- 
dy z piwnicy, do wynoszenia mia- 
lu węglowego z piwnicy, jak 1ów- 
nież dp czyszczenia damu i podwó 
rza po przeprowadzonym remon- 
cie mieszkania lub po wykonaniu 
nadbudówek — z wyłączeniem dro 
brych adaplacji jak np. przepro- 
wadzenie instalacji elektrycznej 
czynności takie winny być wyna- 
gradzane dodatkowo. 

Wszystkie narzędzia pracy mu- 
sł dostarczyć bezpłatnie właściciel 
domu. 

Wynagrodzenie pieniężne dozor 
cy jest płatne miesięcznie z dalu. 

Określa się Ono w zależności od 
ilości izb w domu, do których zali. 
cza się izby mieszkalne, kuchnie, 
Oraz pomieszczenia landlowe 1 
przemysłowe z wyłączeniem miesz 
kania służbowego dozorcy dêmo- 
wego. 

Wysokość miesięcznego wyna. 
grodzenia pieniężnego ustala się 
w sposób następujący: 


KRONIKA KRAKOWSKA 
Unormowanie stosunków pracy i płacy dozorców dom. 


Orzeczenie Nadzwyczajnej Komisji Rozjemczej 


1) po zl. 0.90 (t. j. 10 gr. podwy 
żki w stosunku do stanu poprzed- 
niego) od jednej izby — w do- 
mach podlegających ustawie o 0- 
chronie lokatorów o małej docho. 
dowości j mewymagających spe- 
cjaknie wzmożonej pracy ze strony 
dozarcy domowego; 

2) po zì. 1.10 (10 gr. podwyżki) 
w domach, podlegających ustawie 
a ochronie lokatorów nieposiadają 
cych kanalizacji lub posiadających 
obszerne podwórza i dużą prze- 
strzeń chodnika względnie odpo- 
wiadającej mu części ulicy do 
sprzątania; 

3) po zł. 1.25, w domach niepo- 
dlegających ochronie lokatorów 
lub też podlegających ochronie lo- 
katorów a mieszczących banki, 
hotele, pensjonaty, teatry, kinema 
tografy, duże lub liczne sklepy, 
warsztaty rzemieślnicze zatrudnia 
jące ponad 5 robotników, garaże 
przemysłowe, stajnie, krowiarnie, 
szkoły, domy modlitwy I inne t p. 
lokale, które bądź zapewniają wia 
ściciełowi nieruchomości większy 
dochód, bądź też powodują potrze 
bę wzmożonej pracy ze strony do. 
zorcy domowego. 

W domach z centralnym ogrze- 
waniem dozorca domowy otrzymu 
je dodatek za palenie w piecu cen 
tralnego ogrzewania w wysokoś. 
ci 25 groszy miesięcznie od ubi. 
kacji ogrzewanej w miesiącach, w 
których ogrzewanie centralne jest 
czynne. 

Za czyszczenie j utrzyniywanie 
w porządku ustępów dla użytku 
lokatorów należy się dozorcy do- 
mowemu wynagrodzenia w wyso- 
kości 5 zł. miesięcznie, 

Minimum płacy dozorcy domo- 
wego usiala się na zł. 10 miesięcz- 
nie. 

Od każdego klucza od bramy, 
wydanego przez właściciela nieru 
chomości lub jego zastępcę loka- 
torowi, należy się dozorcy doma- 
wemu dodatek po 4 zl. miesięcznie, 
wypłacany przez właściciela nie- 
ruchomości. 

Poza wynagrodzeniem dozorca 
domowy otrzymuje od gospoda. 
rza: 

bezplatne mieszkanie służbowe 
do wyłącznego użytku swego i 
swojej rodziny w stanie używalna 
ści i odpowiadające wymaganiom 
sanitarnym, z piwnicą i używalno- 
ścią strychu do suszenia bielizny; 
w nowopowstających domach mie 
szkanie dozorcy domowego powin 
no posiadać niemniej niż 20 m? po 
wierzchni i być — położone w po. 
bliżu bramy; 

bezpłatne oświetlenie mieszka- 
nia — także w porze dziennej w 
razie braku dostatecznego śwlatła 
dziennego — w domach zaś niepo- 
siadających światła elektrycznego 
lub gazowego — pół litra nafty 
dziennie. Podatek wodociągowy 
opłaca za dozorcę właściciel nie- 
ruchomości. 

W razie śmierci dozorcy domo. 
wego z pozostawieniem zdolnych 
do wykonywania jego obowiąz- 
ków członków rodziny, którzy do- 
tąd żyli z nim we wspólnym go- 
Sspodarstwie, o ile cl ostatni a- 


Zgon ukraińskiego socjalisty 


W dniu 22 czerwca 1838 raku 
zmarli we Lwowie tow. mż. Ko- 
zicki Wasyl. Tow. Kozicki pra- 
cował w ukralńskich organizacjach 
robotniczych w Przemyślu, gdzie 
zajmował stanowisko członka Ko 
mitetu U. S. D. P., członka Zarzą- 
da Kulturalno . Oświatowego To. 
warzystwa Ukraińskich Robotni- 
ków „Robotnicza Hromeda“, dy. 
rektora Kasy Ukraińskich Chlopów 
d Robotników „Praca“, prezesa Ra 
botniczego Towarzystwa Sporto- 
wego „Spartak“, sekretarza Towa 
rzystwa „Uchronki Slerocej" 1 księ 
gowega Korsumu Robotniczego 
„Nadzieja“. 

Człowiek młody, niesporzytej 
energii zwłaszcza w ostatnich 2-ch 
latach oddał wielkie usługi U. S. 
D. P., przeprowadzając reorgani- 


zację rozbitego wskutek intryg na 
terenie okręgu przemyskiego u. 
krałńskiego ruchu robotniczego, 
stojąc bezwzględnie na stanowi- 
sku Ukraińskie] Socjal - Demokra- 
tycznej Partii. Pierwszorzędny or- 
ganizator i agitator, zdobył dla 
siebie i dla Parli ogólne posza. 
nowanie i przywiązanie robotni- 
ków w Przemyślu i w okolicy. 

Tow. Kozleki zmari, przeżywszy 
zaledwie 34 lata, na gruźlicę płuc, 
która zniszczyła mlody organizm 
i przecięla tak wcześnie jego peł- 
ne poświęcenia dla klasy robotni- 
czej życie. 

Pogrzeb odbędzie się we Lwo- 
wie w SOBOTĘ, 25.ga czerwca a 
godzinie 5.ej po poł. na cmentarz 
Łyczakowski. 

Cześć Jego pamięci! 


Redaktor adpowiedzialny: JERZY CESARSKI. 


świadczą gotowość spełniania tych 
abowiązków, właściciel nierucho- 
mości jest obowiązany zatrzymać 
ich w pracy przez okres 3.ch mie 
sięcy, licząc od dnia 1-go następ. 
nego miealąca od daty zgonu. 

Niezależnie od tego, w razie 
śmierci dozorcy, który przepraco- 
wal u danego pracodawcy przy- 
najmniej 10 lat, rodzina zmariego, 
mająca ustawowe prawa do utrzy 
mywania | przez niego utrzymywa 
na, winna otrzymać od właścicie- 
la nieruchomości odprawę w wy- 
sokości 2.u miesięcznego wyna- 
grodzenia i jeżeł stosunek pracy 
trwał przynajmniej 20 lat odpra- 
wę stanowić będzie 4-ro miesię- 
czne ostatnio pobierane wynagro 
dzenie. 

Pracodawca może przy zawie. 
ramu umowy a pracę zażądać od 
dozorcy złożenia kaucji jedynie na 
zabezpieczenie . rzeczywistych 
szkód i strat, mogących wyniknąć 
z wiry dozorcy przy pełnienłu o. 
bowiązków. 


Podaje się do wiadomości, że w 
poniedziałek, dnia 27 czerwca, O 
godz. 6.tej wieczorem, odbędzie 
się 

konferencja delegatów i mężów 
zaufania wszystkich fabryk, 

wchodzących w sklad działu Spo. 

żywczego na terenie Krakowa, w 


dni 14 czerwca 1958. Nr. II U 8/35 
w sprawie upadłości do mażętku 
Spółdzielni Spożywczej Warrziatow 
ców P. K. P. w Prokocimiu - na 
skutek przedłożonego  obrachunku 
dopłat — na posiedzeniu niejawnym 
w dniu 14 czerwca 1938 postanowił: 
Wyznaczyć rozprawę do zatwierdze- 
nia tego obrachunku dopłat na dzień 
7 lipea 1036, godz. 10 rano w Sądzie 


— 


Szkody i straty może pracodaw 
ca pokryć z kaucji tylko na pod- 
stawie pisemmej zgody dozorcy 
lub na mocy orzeczenia sądowego. 

Po roku pracy przysługuje do- 
zorcy prawo do 1.tygodniowego 
urlopu. 

++ 

Takie są najważniejsze przepi. 
sy orzeczenia. Niewątpliwie zawie 
ra ono szereg wad i błędów, któ. 
re krzywdzą dozorców domo- 
wych. Będziemy jeszcze o tem pi- 
sali. Nie wiadomo, dlaczego nie 
zastosowano w grzeczeniu obec- 
nie obowiązującej ustawy o umo 
wach zbiorowych. 

W każdym razie dozorcy domo. 
wi przez swoją solidarność į zde- 
cydowane stanowisko zdołall wy. 
walczyć unormowanie warunków 
pracy i płacy. Nie jest to wiele i 
dlatego w ciągu bieżącego roku 
dozorcy domowi winni skupić się 
w klasowej organizacji zawodo. 
wej, która jedynie walczy o ich in- 
tereny. 


Konferencja delegatów Zw. Spożywczego 


lokalu Związku Cukierników, Ry. 
nek - Główny 33, IH p. 

Na porządku dziennym sprawy 
organizacyjne w zawodzie Spoży. 
wczym. 

Nakazuje się punktuślne i obo- 
wiązkowe przybycie. 


Okręgowym w Krakowie, Grodzka 52 
zala 4, na którą wzywa: 1) Zarząd 
upadłej Spółdzielni, 2) Syndykat ma 
2y oraz 3) czionków upadłej Spół- 
dzielni. Przed tarminem rozprawy 
każdy interesowany ma prawo prze- 
glądnąć cbrachunek dopłat, a do 
zamknięcia rozprawy osoby wynile- 
nione w obrachunku mają prawo 
agłesić sprzeciw. 


w firmie „Ar.ystyczne Warsztaty Tkackie” 
w Krakowie 


W czwartek, 23 b. m. wybuch 


styczne Warsztaty Tkackie* na ile 
żądań o podwyżkę płac i o zawar 
cie umowy zbiorowej, Dwukrotne 
rokowania w Inspektoracie Pracy 
w sprawie polubownego załatw: 
nia zatacgu nie dały żadnego wy- 
niku. 


Właścicielki firmy Felicja i Irena 
Rose, korzystając z bezumownego 
stanu, jaki dotychczas istniał w tej 
firmie, dopuszczają się niesłycha. 


ucho wyzysku pracy ludzkiej — 
płacąc robotnicom 6 zł. da 7 zł. ty 
godniowo. Tylko 3 robotnice za- 
rabiają zaledwie zł. 13. Panie te 
wychodzą z założenia, że zarobki 
te są dla robotnic aż nadto wystar 
czające. 

Wobec takiego stanowiska 
„Skromnych“ pracodawczyń, ro- 
botnice stanęły do strajku i posta 
nowiy walczyć aż do zwycięstwa. 

O stosunkach, panujących w tej 
firmie, napiszemy jeszcze osobno. 


Staraniem T. U. R. w Zakopanem odbędzie się dnia 26 czerwca 


1938 roku a godz. 5-ej po połudn 


strajk okupacyjny w firmie „Arly- 
nem 


Uroczysta 


iu w Sali Morskie Oko w Zakopa- 


Akademia 


ku czci ANDRZEJA STRUGA. 


Przemówienie wygłosi taw. T. 
Następnie zostanie odegrana szt 


rząd T. U. R. w Zakopanem upra 


Arciszewski z Warszawy. 
uka p. t. jwiazda Syberii" 
sza o liczne przybycie. 


Za. 


W. niedzielę, 26 b. m. o godz. 4 
popat. odbędzie się w Białym Prą- 


Towarzyszki! 
1dniku, w lokalu przy ul. Białoprą- 
| dnickiej H3 


Publiczne Zgromadzenie 


z porządkiem dziennym; 1) Sylua- 
cja polityczna i gospodarcza, 2) 
Pałażenie klasy robotniczej. 


„  Referuje radny m. tow. K. Przy- 
byś. 
Komitet P. P. S. 
| w Białym Prądniku. 


Polska Partia 


'W niedzielę 26 b. m. o godz. 3 
pop. w Ciężkowicach k. Szczako. 
waj odbędzie się 

Zgromadzenie Ludowe. 
będzie b. poseł 


Przemawiać 


Socjalistyczna 


tow. A. Ciołkosz. Wzywa się wszy 
stkich robotników do mascwego 
udziału. 

Komitet P.P.S. 


Wycieczka 


Związek Zawodowy Pracowni- 
ków Umysłowych, Sekcja Mundan 
tek, wraz z Stowarzyszeniem Ab- 
solwentów Szkoły Kupieckiej urzą 
dza dnia 26 czerwca wycieczkę 
całodniową statkiem do Tyńca. 

Wyjazd z Krakowa nastąpi o go 
dzinie 8.mej, ll.tej oraz o |-szej 
(13-tejj z przystani na placu Gro- 
ble. 

Wycieczka połączona jest z dan 
cingiem, — w programie są liczne 
niespodzianki. Buiet we własnym 
zarządzie — plaża, siatkówka. 

Bilety: dla członków zł. 0,99 — 
dla nieczłonków 1.49. 

Goście mile widziani! 


ierwszorzędny Zakład Pogrzebowy 


LJ 
„CONCORDIA' 
JANA WOLNEGO 
pl. Szczepański 2, Tal. 101-11 
urządza pogrzeby od najstromniej- 
szych do najwspanialszych, przapro- 
wadzą ekshumacje | przewozy wwick 
do wazystkich krajów. 

Mniej zasobnym daleko idące 
ustępstwa. 


Z miasta 


NA TARGU. 


Mleko niezbier. lir 0.18—020 zł, 
śmietanka 050—050, śmięłana 0.90 — 
L—, ser zwyca. 060—050. Masło wybor. 
kg. 260, stołowe 2,40, knchanne 2,20 zł, 
jaja świeże sz. 0,02—0.09, buraki Ewikł. 
ware kg 030—035. cchada stara 0.70— 
0.75, marhew stara 0.70—0.75, pietros- 
ka stara 040—030, seler 0.60—0.70, ra- 

sbar 020-025, ogórki insp. 140— 
1.50, borki nowe wiąska 0.20—025, ee- 
bula 020—025, marchew 020—030, 
siemniaki stere kg 0.09—0.]2, ziemniaki 
nawa 035—0. agre kg 0.40—050, 
poriomki ogrod. 140—150, Lruskawki 
160—0.70, czersinie kraj. 1— — 140, 
borówki 050—0.55, poziomki leine 0.60 
—0.0, gęś żywa cm. 3505. Kaczka 
2— — B—, kura 250—450, kurczęta 
para 180—4—. karp żywy ks 2.60, hras- 
ma, lesca, ummupak 3-350, wiślane 
drobne ł irednie 0.90 1.20. 

Z KONSERWATORIUM 
MUZYCZNEGO 

W Konserwatorinm Towzrzyaiua Mu 
q cmego w Krakowie odbyły się dnia 22 
czerwca b. r. egzaminy dyplomowa. Dy- 
plomy ukośczenia Konierwatorinm o- 
trrymali: p. Marlan Radzik x klasy tor- 
tepianowej prof. Merumiewicza dyplom 
re srebrnym medalem. p. Witold Katka 
x klasy skrzypcowej prof. Syrewiczi | p. 
Frauciazek Zuchnicki z klasy arginawej 
prol. Garbusińskiega. 


Historie dnia 


Jeszcze jedn rower.  Skradziona 
na ul. Rzeźniczej pozostawiony chwi 
lowo bez dozoru rower męski, war- 
tości 140 zł, należący do Eliasza 
Fizchgrumta. zam. przy ul. Lubicz 
30. 


Przerwa 1 ruchu tramwajowym. 
Nastąpila przerwa w ruchu tramwa- 
jowym na linii nr. 3 od strony Pod- 
górza ! r linit Nr. 1 od strony uli- 
cy Mostowej, : powodu zepsucia zię 
automatu przeprowadzającego prąd 
na linii. 

Zatrucia robatników. Eio panom 
winę? W fabryce futer Fischla Fro- 
niicha, zatruli się gazem siarczanym 
dwaj robctnicy Leib Ziegler i Hen- 
ryk Cudzynowski. Wezwane Pogoto 
wle Ratunkowe przewiozło ofiary 
niezzczęśliwego wypadku do Szpitn= 
la Ubezpleczalni Społecznej. 

Nieczczedliwyy tóupadck robotni- 
ka. Wezwano Pogotowie Ratunkowe 
do Józefa Bartyzela, który zasłabł 
nagle na ul. Izaaka. Nieprzytomne- 
go przewiezicno do Szpitala św. Ła- 
zarza. 

Zatrzymania. Organa P. P. dopro- 
wadziły i zatrzymały: dla stwierdze- 
nia tożsamości 22 osoby, za drobna 
kradrieże 8 oaóh, za opilstwo 4 oso- 
by, za wykr. przeciw. porz. publ. 
5 osôb, zæ żekractwo 1 osobę, za ja- 
zdę koleją bez biletu € osôb. 


Zgon kobłety, pzejechanej na 
dworcu krakowskim. Anna Bałwano- 
wa. czyściciełka wsgonów  kolejo- 
wych, która została we czwartek 
przejechana na dworcu, zmarła te- 


w Ciężkowicach. |s dnia okało południa. 


Dyżury lekarzy 
24 CZERWCA — DZIEŃ. 


Baranowski W. — Kożcinszki 57, tel. 
187-13. 

Jmrkawlcz S. — Wrzesińska 9, telefon 
13180. 
Dnening T. — Ariańska 9, tel. 10761. 

Aleksandrowicz ]. — Staramosowa 3, 
tel. 189.09. 


24 CZERWCA — NOC. 


Fischer Jam — Michałowskiego L tel. 
17499. 

Kepler W. — Kalwaryjska 3, tel. 12031. 

Kaczyński H. — Topolowa 42, telefon 
16261. 

Hass A. — Sarega 10, tel. 136-92. 


Repertuar 
TEATE IM. J. SLOWACRIEGO 


Pod kierankiam reż. W. Radzdakiego 
odbywają się próby z manki I. E Hux- 
ley'a p. t „Wiosenne porządki”, kiórej 
premiera adbędkie sę w pierwazych 
dniach pezyszlega tygodnia. 

Niedziela, 2.VL 3 po poł. „Cały 
rozmaryn”, wioca. „Jeren Balbiny". 


GÓRSKA, KRUKOWSKI, LAWIŃSKI 
RENTGEN 

Zmakomiei artyści teatru „Cyrułik 
Warszawski”, niearównani pesedztowicie 
le kumara. wystąpią w Starym Taztrza 
dzik w niadziałę 28 b. m. z bagatym 
programom. połrym henare, dowcipm 
satyry i piosenki. 


Kina 

ADRIA: „Promiem” i „Rycere pa. 
styni*. 

ATLANTIC: „Salwa a iwida“ i „Bo 
gate biedacrwa". 

KINOTEATR BAGATELA: Z powa. 
du remontu bndynkn niecrynay. 

LOPP: „Koniec pani Cheyney“ 

MUZEUM: „Kaiążątko”. 

PROMIEŃ: „Towaczynza broni". 

STELLA: „Król buriezki", „Wódz 
czerwonoakórych". 

ŚWIT: „Sanik*. 

UCIECHA: „Znachoe”. 

WANDA: „Jej wielkie pezyżycie". 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Pło- 
mienne sarca". 


Radio krakowskie 


NIEDZIELA 26 czerwiec. 


835 Pogadanka dla rolników: „Mle. 
ko i mleczne przetwory w odżywianin 
rzłowiekz* wrgł. dr. Bolesław Śkarżyń- 
ski, m. U. J. 6.45 Muzyka ladewa — 
płyty. 11.45 Kolta i ustnka: Sprawy 
testealne omówi Józef Wiźniowski, 
20.00 Program. 20,05 Sławni planiści— 
płyty. 2035 Lokalne wiadomości spor. 
towe. 


PONIEDZIALEK. 27 czerwca 


8. Muzyka lekka (plyta za płytą). 
11.20 Kamal Saint-Saena z płyt. 14. 
Muzyka obiadowa z płyt. 15.06 Kra- 
kowakie dzicnnik sport. 15.10 Lokal- 
na wlad. gospod. 15.30 „Czy wiecie, 
te..." w opr. dr. J. Reguły, 17. „Ta 
i owo”. 17.10 Utwory na 2 fotepiany 
w wyk. A. Brachockiego i K. Trom- 
bika (z Katowic). 1750 Program. 
17.55 Wiad. bież. 21. „Polonez Ogiń- 
skiego” — fragment z pow. A. Wy- 
sockiego. czyta Ł. Zawirska. 22 Lo- 
kalne wiad. sport. 22.05 Muzyka ro- 
syjska z płyt. 


Radio śląskie 


NIEDZIELA 36 czerwiec. 


6.15 Audycja 
Omodnik śląski: ja 
tów — danka Władysława Włosi. 
ka. 8.45 Poranna nastroja — płyty. 9.05 
Co to Jem poradnictwa rawodowe? 
— pog. 11.15 Transmisja fragmentu śnię 
ta pułkawega Ternowskiego Polku Pie- 
choty. 11.45 Ca słychać na Śląsku — a- 
pawia red. Adam Mikulski. 2000 Pra. 
gram. 20.05 Andycją regionalna w opra- 
cawanin Staniskewa Ligonia. 2033 Win 
domaści sporotwe. 


PONIEDZIAŁEK, 27 czerwca. 


5.15 Aud. poranna z płyt. 6.40. 
Muzyka z płyt. 1Ł20 Kamil Baint- 
Saena z płyt. 13.50 Wiad. bieżące. 
14. Muzyka obiadowa z płyt. 15,05. 
„Radfofanizacja kraju“. 15.10 Giełda 
zbożowa | towarowa w Katowicach. 
15.40 Gawęda o literaturze — prof. 
A. Jesionowaki. 17. „Sto kilometrów 
po Górnym Sląsku* — pog. J. d. 
Wnęka. 1710 Utwory na 2 fortep. 
Wyk: A. Brachocki i K. Trombik. 
1750 Chwilka spałsezna. 17.65 Pro- 
gram. 21. „Polonez Ogińskiego“ — 
fragm. z pow. A. Wysockiego —czy- 
ta L. Zawiraka (z Krakowa). 22. 
Wiad. sport. 22.05 „Z życia Zagłębia 
Dąbrowskiego" a) „Górnicy zagłę- 
biawacy i polskie morze" — Pog. 
b) „Co ałychać w woj. kieleckim ?", 
kronika. 22.20 Włązanki filmowa z 
płyt 


Odbito w drukarni Sp. Nakladowo - Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa. Warecka 7. 


